Nr. 83. 


Czwartek, 24. Kwietnia 1902. 


Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I8 hal., 
pocztą 18 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego |. 12. — lkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 4. — Justy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


kich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 


wodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 E. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z Najwyższego zarządzenia ma być no- 
szoną po zgonie Jego Królewskiej Mości 
Franciszka z Assyżu króla Hiszpanii, ża- 
łoba dworska, począwszy od środy, dnia 23 
kwietnia b. r. przez dni dwanaście aż do 4. 
maja włącznie, bez żadnej zmiany. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość, ra- 
czył najwyżej podpisanym dyplomem na- 
dać najmiłościwiej generałowi broni w sta- 
nie spoczynku, Maksymilianowi Catinnel- 
liemu, godność barona. 


Obwieszczenie 


Prezydyam c. k. Namiestnictwa we Lwo- 
wiez dnia 21 kwietnia 1902 1. 3291/pr. o wyła- 
czeniu gmin i obszarów dworskich Kahujów, 
Honiatycze i Werbiż wraz z przysiółkiem Saj- 
ków z okręgu e. k. Sądu powiatowego w Ko- 
marnie, c. k. Sadu obwodowego w Samborze 
i c. k. Starostwa w Rudkach i wcielenie ich 
do okręgu e. k. Sądu powiatowego w Szezercu, 
e. k. Sądu krajowego we Lwowieie.k. Sta- 
rostwa we Lwowie. 


Na mocy rozporządzenia e. k. Minister- 
stwąsprawiedliwości z 4 marca b. r. l. 24.842,1 
i e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
2 stycznia 1902 1. 9269/M. I. wyłącza się z 
dniem 1 października 1902 gminy i obszary 
dworskie Kahujów, Honiatycze i Werbiż wraz 
z przysiółkiem Sajków z okręgu c. k. Sądu 
powiatowego w Komarnie, c. k. Sądu obwo- 
dowego w Samborze i c. k. Starostwa w 
Rudkach i wciela się je do okręgu e. k. Sądu 


£isty paryskie. 


Paryż w kwietniu 1902. 


Sezon paryski. — Postęp i wzmożenie się przemy- 
słu zbytkownego. — Duch nowej sztuki. — Nowe 
Odrodzenie francuskie. — Artystyczny rozwój pier- 
ścionka. — Malujące kobiety, a dowcip paryski. — 
Wielkii Mały Pałac sztuki. — Kobieta a polityka, 
kobieta a moda. —- „Maison dorċe“: wzrost, roz- 
kwit i upadek. — Dwa nowoczesne kierunki w li- 
teraturze dramatycznej i powieściowej. 


(Dokończenie). 


PRA 


Synowie Verdiera nie potrafili utrzy- 
mać się w tym tonie, nie umieli oprzeć się 
nowoczesnym prądom. Zresztą zmieniły się 
poniekąd i zwyczaje, któż dziś już jada o pół- 
nocy? Jada się między ósmą a 9, trawi się 
źle w ciasnych fotelach lub niewygodnych 
lożach teatru, a po teatrze kto już zasiada do 
długiej kolacyi przy zamówionym stole, zdob- 
nym w kwiaty i piękne kobiety, zasta- 
wionym przysmakami i drogiem winem? Ina- 
czej bywało dawniej. Jeden z deputowanych 
opowiadał onegdaj w gronie przyjaciół, ile 
kosztował go niegdyś wieczór spędzony z 
piękną Blanką d' Antigny. Zjedli obiad we 
dwoje w Maison doróe, zaprosił ją potem 
do teatru Varićtós, a po przedstawieniu wró- 
cili znów na souper en tête à tête do Verdiera. 
I poszło tysiąc franków. Hiszpański bankier 
Salamanka, trwonił kolosalną fortunę. Pewne- 
go wieczoru po wesołej i sutej kolacyi u Ver- 
diera, podochocony bawił się tem, iż plamił 
suknie pięknych kobiet, obecnych pzzy stole. 
Za plamę od wina szampańskiego plicił dwa- 
dzieścia pięć ludwików, za plamę cd masła 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie i6K. kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K. mie- | 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 b. miesięsznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i litaracki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpiatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do Końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata pierwsi ! K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po ł2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wylacznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


powiatowego w Szczercu, e. k. Sądu krajo- 
wego we Lwowie i e. k. Starostwa we Lwowie. 
Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadom ości. 
Za e. k. Namiestnika. 
Lidl m. p. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 22 
kwietnia b. r. do l. 45.741 w sprawie za- 
kazu przywozn świń i owiec z szeregu po- 
wiatów Bośnii i Hercegowiny do Galicyi, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym* 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


mam amm | 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 23 kwietnia. 


Przerwanie rokowań pokojowych po- 
między delegatami Boerów a lordami Ki- 
tchenerem i Milnerem uważa opinia pu 
bliczna w Anglii, podobno na podstawie 
godnych zaufania informacyj z kół poli- 
tycznych i urzędowych, za objaw dla sprawy 
pokoju w Afryce południowej nader korzyst- 
nr. Na pierwszy rzut oka wydaje się to bar- 
dzo dziwnem, gdyż wediug ogólnego mnie- 
mania — a dodać trzeba także wedlug po- 
wszechnych i zgodnych już w Anglii ży- 
czeń — spodziewano się, iż zjazd delega- 
tów boerskich w Kleksdorpie oraz konferen- 
cye pokojowe w Pretoryi będą miały dla 
rozwoju sprawy pokoju w Afryce południo- 
wej rezultat bezpośredni. Pod tym wzglę- 
dem nastąpiło niewątpliwie rozczarowanie, 
ale kola poinformowane utrzymują, że pozor 
ne niepowodzenie utrwaliło tylko szanse 
pokoju. Mianowicie wskazują one, że gdyby 
nie było przyszło na konferencyach w Pre- 


toryi do j 


pięćdziesiąt, od poziomek 100 — wedłe war- 
tości uszkodzonej toalety. Kiedy ukończył tę 
grę finansową w najgorszym tonie, przyszło 
mu na myśl podpalić tapety i firanki. Przy- 
woławszy ojca Verdier, zapytał: „Ile by to 
kosztowało, gdybym spalił tę budę“? 

— Dwa do trzech milionów.... 

— Nie więcej ? — I już świecznik przy 
kładał do firanki. Garson zaledwie w czas 
zdołał pogasić świece. Salamanka zmartwio- 
ny, iż mu się żart nie udał, opuścił iokal. — 
W jakiem poważaniu byli właściciele tego 
lokalu, tego dowodzi fakt, że przez długi czas 
brali udział czynny w wysokiej partyi baka- 
rata, dla której schodziła się tu grupa xaj- 
arystokratyczniejszych światowców. Uzy dziś 
markiz de Marra lub markiz de Dion za 
siedliby do zielonego stolika z restaurato- 
rem? Ale też restauratorem tym był Verdier. 
którego przyjęto nawet do arystokratycznego 
„cercle des Deux Mondes“. Zarys Maison 
doróe nie byłby zupełnym, gdyby w nim 
brakło postaci kucharza „Casimir“, „króla 
kucharzy“. Przed wideleowem jego berłem 
przedefilowały całe generacye monarchów, 
arcyksiążąt, ambasadorów, wielkich panów 
wszelkiej rangi i narodowości, nie licząc już 
królów literatury sztuki i finansów. Jeżeli 
Casimir teraz utonie razem z Maison dorée, 
to będzie przynajmniej z dumą mógł powie- 
dzieć, że przeżył czasy świetne. Verdier, Qa- 
simir są niejako przedstawicielami epoki, 
która ma się już ku schyłkowi, epoki wielko- 
pańskiego zbytku. ) 

Pomiędzy restauracyami paryskiemi jest 
jedna, „Restaurant de Maxime*, której do- 
wcipna farsa Feydeau, „La Dame de chez 
Maxime“, zapewniła sławę europejską. Lokal 
ten jest jednym z niewielu przeznaczonych 
wyłącznie dla towarzystwa z pół światka. 
Za granicą towarzystwo to uważają za kwint- 
esencyę paryżanizmu ; paryski dowcip nato- 
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Boerów byliby układy po prostu zerwali i| ra ma w krótkim czasie nastąpić. — Z tego 


udali się z powrotem do swych komend, aby 
wojnę dalej prowadzić. 

Doniesienie, że opuścili oni Pretoryę 
(mianowicie w piątek, dnia 18 b. m, wie- 
czorem) tylko w tym celu, aby sprawę pod- 
dać jeszcze pod decyzyę pewnego rodzaju 
zgromadzenia narodowego. wybranego przez 
Boerów, którzy stoją jeszcze pod bronią, zga- 
dza się zupełnie ze zwyczajami Boerów, u 
których w tak ważnych sprawach ostateczna 
decyzya zawisła jest z reguły od uchwały 
ogółu mężów, noszących broń. Ponieważ w 
obec oddalenia od siebie walczących oddzia- 
łów boerskich, trudno myśleć o zgromadze- 
niu wszystkich Boerów, mających w tym 
wypadku decydować, na jedno miejsee, prze- 
to delegaci, którzy byli zgromadzeni w Pre- 
toryi mają obowiązek wyszukać poszczególne 
komendy i z niemi się naradzić. Tem się 
tłómaczy także trzytygodniowa zwłoka, któ- 
ra powinna wystarczyć delegatom do poro- 
zumienia się ze wszystkimi przywódcami 
Boerów, stojących w polu. 

Rzecz zrozumiała, że dążeniem Boerów 
jest uzyskać jak najkorzystniejsze warunki 
pokoju. Jakimi są te warunki, o tem prócz 
najściślejszego koła osób prowadzących ukła- 
dy w rzeczywistości nikt nie wie; tajemnica 
jest dotychczas ściśle przestrzegana a wszyst- 
kie pogłoski na ten temat to mniej lub wię- 
cej prawdopodobne domysły. W każdym ra- 
zie z postępowania Boerów i ich przywód- 
ców można wnosić. że są oni dosyé zado- 
woleni z dwudniowej konferencyi w Preto- 
ryj, — w przeciwnym bowiem razie nie by- 
liby się zdecydowali przedłożyć warunków 
pokoju do rozstrzygnięcia Boerom stojącym 
w polu, gdyby nie przypuszczali, że więk- 
szość ich na te warunki odpowie potwier- 
dzająco, a przynajmniej będzie głosować za 
dalszem prowadzeniom rokowań pokojowych. 

Wedlug doniesień z Amsterdamu pre- 
zydent Kruger miał w zasadzie zgodzić się 
na warunki pokoju, przyjęte przez przywód- 


akiegoś porozumienia, przywódey | ców boerskich, oficyalna deklayacya Krūge- 


bien Japonais, pour trouver cela parisien“. 
Zdanie to znalazło wesołe zastosowanie w 
swawolnej farsie Messalinette. granej obeenie 
w teatrze „Scala“, gdzie paryscy i zagraniczni 
światowcy mogą ujrzeć podobizny swe do- 
skonale scharakteryzowane na scenie. Sztuka 
ta ma jeszcze drugi tytuł: „Podróż po Pa- 
ryżu w 50 nocach“. We wszystkich teatrach 
ukazują się nowe sztuki, ale są one efeme- 
ryczne, jak piękne dni wiosenne, albo też 
budzą zajęcie jedynie francuskiej publiczno- 
ści, jak rewolucyjny dramat: „Le 14 Juillet“ 
Rolanda, grany w teatrze Renaissance. 

W sztukach i powieściach tegorocznych 
dadzą się odróżnić dwa odrębne kierunki. 
W jednych wieje dreh katolicyzmu, który 
żąda zwycięstwa zasady moralności, a mi- 
łość i namiętność obleka w szaty mistyczne. 
Jednym z przywódeów tego kierunku jest 
Pawe? Bourget, a powieść jego „Monique“ 
wykazuje, jakie stanowisko zajął obeenie ten 
psycholog damy światowej. Złośliwy kryty- 
cyzm „młodych * twierdzi o dziełach Bour- 
geta, że jest to jedna i ta sama powieść 15 
razy napisana. O powrocie ducha pobożno- 
sci świadczy też zamiłowanie do pamiętni- 
ków i wspomnień historycznych z pewnych 
epok. I tak w modzie są obecnie pamiętniki 
i listy pani de Maintenon, której pobożno- 
ścią zakończyła się świetna epoka Ludwika 
XIV., a w dokumentach z XVIII. wieku wy- 
najdują uczeni szczegóły oświetlające korzy- 
stnie życie rodzinne Ludwika XV. Piotr de 
Nołhae, który w poprzednich dwóch latach 
wydał dwa zajmujące dzieła o Maryi Anto- 
ninie, napisał obecnie książkę p. t. „Louis 
XV. et Marie Leszczyńska”, która ma rato- 
wać honor „dobrego króla“. Rostand, autor 
„Oyrana“ i Anatole France pracują nad Dzie- 
wicą Orleańską, której kanonizacya stanowi- 
ła ważną kwestyę w kołach katolickich. Po 
Rostandzie świat literacki spodziewa się 


miast wyraża się o niem: „On doit être | sztuki patryotycznej, pełnej mistycyzmu 1 


doniesienia wynikałoby, że rząd angielski 
zawiadomił Kriigera o rokowaniach i o wa- 
runkach pokoju, co jednak w obec usposo- 
bienia Anglików dla Kragera i dążności ich, 
aby go utrzymać zdala od toku spraw, wy- 
daje się mało prawdopodobnem. 


Rada Państwa. 


RMON 


(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania s 
posiedzenia Izby posłów w dniu 22 b. m.). 


Wiedeń, 23 kwietnia. Wczorajsza de- 
pesza doniosła już, że „bitwa o Pragę“, jak 
w krużgankach parlamentu nazywano walkę 
o subwencyę dla Pragi, zakończyła się u- 
chwaleniem tej pozycyi w imiennem głoso- 
waniu znaczną większością głosów. Po sze- 
fie sekcyi dr. Roży i po p. Fuchsu, przema- 
wiał poseł Scehuecker, występując prze- 
ciwko subwencyi dla Pragi, która jego zda- 
niem może zatamować zdolność do pracy 
Izby. Chodziło przecież — twierdził mow- 
ca -— tylko o kaptowanie Czechów, aby za- 
niechali obstrukcyi. A Qzesi nie mają po- 
wodu do obstrukcyi. Mowca wskazał dalej 
na sprawę przesilenia cukrowego, na szkody 
grożące z traktatów handlowych z Niemca- 
mi i z ugody węgierskiej. przez co najży- 
wotniejsze interesy narodu niemieckiego wy- 
stawione są na niebezpieczeństwo. Nie iale- 
ży nam ustępować, ponieważ Czesi mają 
również interes w zdolności parłamentu do 
pracy. Niemcy chętnie gotowi są uznać kul- 
turalne dążenia i potrzeby Czechów, ala po- 
winni też strzedz narodowego stanowiska. 

Poseł Kramarz polemizował z mow- 
cami lewicy; oświadczył, że nie jest praw- 
dą. jakoby Niemcy w Czechach większe po- 
datki płacili, aniżeli gdzieindziej. Co do sub- 
wencyi praskiej chodzi tu, jak sam Rząd 
przyznał, nie o podarek dla Pragi, ale v 


pobożności; Anatole France w nowej po” 
wieści swej wystąpi bodaj czy nie w postaci 


nawróconego. A byłoby to już nawrócenie 
powtórne. Ten sam autor bowiem, który 


niegdyś w postaci księdza OCoignard przed- 
stawił greckie wesołe myśli filozofa rococo, 
szerzył po aferze Dreyfusa w swej „Histoire 
contemporaine“ wprost socyalistyczne zasady. 
Voitaire. filozof, który sprytem swoim naj- 
lepiej może ujał narodowy charakter fran- 
cuski. dziś w ojczyźnie swej mało ma zwo- 
lenników. Pomnik jego stoi wprawdzie je- 
szcze w pośrodku foyer Komedyi francuskiej, 
lecz publiczność prawie ze wstrętem patrzy 
na sarkastyczny wyraz „de l'éternel mo- 
queur“, a natomiast z wielkiem nabożeń- 
stwem słucha aktora Monnet-Sully, który 
przed eleganckiem audytoryuim czyta kazania 
Bossueta. Podezas postu robił on konku- 
rencyę Dominikanom, którzy po wydaleniu 
Jezuitów głosili w większych kościołach ka- 
zania. 

Drugi kierunek, stanowiący kontrast z 
nowoczesno - pobożnym duchem, zapowiada 
obudzenie i rozpowszechnienie się starogre- 
Gilego ducha, jest jednak we właściwej swej 
istocie korupeyą. Wyszukane i nienaturalne 
eo do motywów, bardziej histeryczne niżeli 
namiętne co do uczuć, oto najnowsze dzieło 
tego kierunku, jak „Luec“ i „Dédé“ przez 
Achilesa Kssebae i „La Proie* Rogera Dar- 
rause, wielce czytane i omawiane. Czystość 
myśli i naturalność uczuć nieznane są tym 
utworom. z których jeden przyjął jako na- 
czelne motto znane słowa Tołstoja: „Zmy- 
słowa miłość dobra ;vst dla tragarzy, a pla- 
toniezna dla głupców. Największy urok mi- 
łości leży w niezwykłości, w stosunkach 
leżących po za światem zjawisk natural- 
nych“. 


Puk. 


słuszne prawa. Sionnietwo mowey w da- 
nym razie chętnie zgodzi się na porozumie- 
nie z Niemcami, jeżeli będzie chodziło o po- 
dobną sprawę. 

Ponieważ po p. Kramarzu nikt więcej 
nie był zapisany do głosu, dyskusyę zam- 
knięto. 

Nastąpił szereg faktycznych sprosto- 
wań. Referent Kathrein zrzekł się głosu. — 
Przystąpiono do głosowania. Rezultat jego 
jest znany. Wszystkie pozycye rozdziału „0- 
gólny zarząd kasowy* przyjęto w zwyczaj- 
nem głosowaniu, a nad pozycyą subwen- 
cyi dla Pragi głosowano imiennie, przyczem 
Izba pozycyę tę 218 głosami przeciw 136 
przyjęła. Uchwalono też kilka rezolucyj do 
tego rozdziału, między innemi rezolucye, do- 
tyczące subwencyj dla Lwowa i Krakowa. 
Po tem przystąpiono do obrad nad tytułem 
„podatki bezpośrednie“. 

Po zagajeniu dyskusyi przez referenta, 
poseł Breiter wygłosił dłuższą mowę, w 
której skarżył się na traktowanie Galicyi po 
macoszemu, na ucisk podatkowy i na poste- 
wanie organów podatkowych, polemizował z 
tymi, którzy nazywają Galicyę krajem bier- 
nym, a wspomniawszy o tem, że przed trze- 
ma łaty wszczął się wielki ruch wśród oby- 
wateli ziemskich przeciw uciskowi fiskalne- 
mu, domagał się, by nie czyniono im uła- 
twień ma koszt pracującego ludu. Mowca 
uderzał w ostrych słowach na szlachię gali- 
cyjską, nazywając ją „moralnie i politycznie 
zbankrutowaną*. Mowca zakończył, oświad- 
czając, że będzie głosował przeciw budże- 
towi. 

Przemawiali jeszcze posłowie: Kónig, 
Dubsky, Unterladstadter i Lind- 
ner, którzy domagali się przekazania części 
dochodów z podatku gruntowego na rzecz 
krajów i gmin. 

Na tem o godzinie 6 posiedzenie zam- 
knięto; następne dziś o godzinie 10 przed 
południem. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 20 kwietnia. 
(Pogadanka ekonomiczna.) 


Nie wstydzimy się zacząć komunalem, 
Że każda rzecz i sytuacya, choćby najgorsza, 
ma swoje dobre strony. Przy obeenym za- 
stoju gospodarczym — dawno już panstwa i 
inne związki publiczne nie miały tak łatwe- 
go kredytu, dawno już nowe emisye papie- 
rów o stałem oprocentowaniu nie przycho- 
dzisy do skutku tak łatwo, jak teraz. Przy- 
czyna jest jasna. Zastój uwolnił wielkie ka- 
pitały, które nie mogą znaleźć dość bezpie- 
cznej lokacyi w przedsiębiorstwach, przed 
wszelkiem ryzykiem mają respekt i zalega- 
jąc targi, zbily stopę procentową znacznie 
poniżej normalnego w ostatnich czasach o- 
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Pierwszy wieczór mego pobytu w 
Pekinie smutny tak, jak wieczory podróży, 
ale jeszcze banalniejszy, nudniejszy. Robo- 
tniey skończyli już naprawiać ścianę w mo- 
im pokoju; świeże wapno roztacza w około 
woń wilgotną i zimno aż do szpiku kości, 
a ponieważ nie ma tu żadnych sprzętów, 
mój służący rozciąga na ziemi materac 
z masztowca, a potem zabiera się do sporządze 
nia stołu ze starych skrzyń. Moi gospoda- 
rze są tak uprzejmi, że przysyłają mi o- 
pał — i ów ogień węglowy dopełnia 
w mojej wyobraźni obrazu nędzy europej- 
skiej, w jakiejś norze na przedmieściu... 
Jakże mieć wrażenie, że się jest w Chi- 
nach, w Pekinie, tuż blisko tajemniezych 
zakątków i cudownych marmurowych pała- 
ców ?... 

Co do francuskiego ministra, do któ- 
rego mam polecenie od naszego komendan- 
ta, dowiaduję się, ze nie mające już dachu 
nad głową, prosił o przytułek w poselstwie 
hiszpańskiem i że leży chory na tyfus — 
epidemiczny, z powodu zatrutej wszędzie 
wody — i że nikt obecnie widzieć się z 
nim nie może. Mój pobyt w tej wilgotnej 
norze może się jeszcze dłużej przeciągnąć, 
niż myślałem. I patrzę z melancholią przez 
zapotniałe szyby na dziedziniec, pełen po- 
łamanych mebli, a na to wszystko spływa 
zwolna zmrok wraz ze śniegiem... 

Któżby mi był powiedział, że na dru- 
gi dzień, szczególniejszym zwrotem fortuny 
będę spał na złoconych materacach wiel- 
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procentowania publicznych zapisów długu. | Powoli zaczyna się ono przyjmować także 
Nie dziwnego zatem, że dla tych kapitałów | jako moneta obiegowa. Do tej pory Bank 


każda nowa emisya papierów lokacyjnych 
jest jablkiem, spadającem Tantalowi z drze- 
wa, pod którem Iaknąć stoi. 

Dzięki tej sytuacyi, przebieg wielkiej 
konwersyl węgierskiej, która już się stała u- 
stawą, dobrze się zapowiada. Konwersya ta 
polega na zamianie wszystkich długów pań- 
stwa węgierskiego, proceniowanych ponad 
4 procent i opiewających na różne waluty 
(w znacznej części na złoto), na rentę ko- 
ronową ezteroprocentową. Emisya tej osta- 
tniej w powyższym celu będzie wynosiła no- 
minalnie 1087 milionów koron. Sytuacya nie 
jest wprawdzie staka, by można po prosta 
mechanicznie obciąć procent, t. zu. za ka- 
żdych sto koron, oprocentowanych na 4'f, 
dać sto koron, oprocentowanych na 4. 
Owszem, trzeba będzie posiadaczom dotych- 
czasowych obligacyj wyżej oprocentowanych, 
przyznać pewną bonifikacyę w kapitale, czyli 
emitować o kilkadziesiąt milionów renty 
czteroprocentowej więcej, niż wynosi nomi- 
nalna sumą obligacyj, przeznaczonych na wy- 
cofanie. 

Mimo to ulga budżetowa przez zmniej- 
szenie rocznego wydatku na oproeentowanie 
będzie wynosiła kilka milionów. Nadto ko- 
rzyścią budżetową będzie zamiana obligaeyi 
umarzalnych na rentę nieumarzalną, przez 
co zniknie coroczny wydatek amortyzacyjny. 

Ten ostatni punkt był w debacie nad 
przedłożeniem konwersyjnem przedmiotem 
teoretycznej zaczepki, wojującej argumeu- 
tem, że gospodarstwo publiczne, podobnie 
jak każde prywatne, musi dążyć do umarza- 
nia swych dlugów. W tym kierunku Węgry 
znalazły się na biegunie wprost przeciwnym, 
niż Francya. Tam bowiem w zeszłym roku 
wycofano resztę renty nieumarzalnej, tak, że 
obeenie eały dług państwowy repubiiki jest 
umarzalny. 

Konwersya węgierska ma doniosłe zna- 
czenie ze względu na regulacyę waluty. Za- 
miana długów, opiewających na złoto i opro- 
centowanych złoiem, na dlugi oprocentowane 
w walucie koronowej, bez żadnego ażya jest 
dowodem, że targi pieniężne uważają reformę 
waluty w Monarchii za faktycznie przepro- 
wadzoną, walutę samą za ustaloną i za iden- 
tyczną z walutą złotą. Rzeczywiście byłoby 
rzeczą uietylko zbyteczną, lecz wprost niebez 
pieczną, bo podkopującą zaufanie do waluty, 
na rok. przed czasem, w którym rządy au- 
stryacki i węgierski będą musiały. wnieść 
projekt ustawy o podjęciu obowiązkowych 
wypłat w złocie, wprowadzać obok istnieją 
cej renty koronowej, rentę, opiewającą na 
złcto. 

Dziś banktoty w obiegu mają pokrycie 
złote wyższe, niż ich łączna wartość. Pokry- 
cie zlote wynosi do 80 pre. wartości wszyst- 
kich środków obiegowych. Mimo, że stopa 
dyskontu prywatnego w Monarchii jest w 
skutek nienormalnego zbiegu okoliczności 
niższa, niż w Anglii i Francyi, — o maso- 


austryaeko- węgierski puścił w kurs złota na 
150 milionów koron, z czego w obiegu utrzy- 
malo się przeszło 100 milionów. 

Prawda, że znaczny przypływ złota do 
Monarchii w ostatnich czasach stoi w zwią 
zku nie z bilansem handlowym, lecz ze zwię- 
kszonym udziałem targów zagranicznych, 
zwłaszcza targu francuskiego w eksporcie au- 
stryackich i węgistskien efektów przeważnie 
lokacyjuych. Łączy się oh zatem z większem ob- 
dłużeciem Monarchii względem zagranicy, 
które w najbliższych czasach jeszcze wzro- 
śnie w skutes bliskiej lokacyi znacznej czę- 
ści iawestycyjnej pożyczki miasta Wiednia, 
dalej węgierskiej renty inwestycyjnej i au- 
strynckiej renty inwestycyjnej w rękach fran- 
euskieh rentierów. Mimo to sam ten charakter 
przyczyny importu złota do Austryi nie wy- 
starezyłby do osłabienia bardzo silnej sytuacyi 
naszej waluty, jeśli nie przyjdą poważne nie- 
korzystne zmiany w bilansie handlowym, co 
nie będzie wykluczone, zwłaszcza po wejściu 
konwencyi brukselskiej w życie. 

Niebezpieczeńtstwo tego rodzaju grozi 
nam nie tylko co do cukru, lecz także co do 
węgla brunatnego czeskiego, wypieranego z 
Saksonii i Niemiec południowych przez wę- 
giel niemiecki, dalej eo do drzewa w skutek 
tego, że kilkudziesięcioletnia wzorowa gospo- 
darka lasowa w Niemczech umożliwi właśnie 
obecnie znaczny rozwój eksploatacyi tamtej- 
szych lasów. Pomijając kwestyę wywozu by- 
dła, która będzie zależała w pierwszym rzę- 
dzie od ułożenia się stosunku handlowo - po- 
litiyeznego z Niemeami, nie można też zapo- 
imnać, że na wzrost eksportu fabrykatów z 
Monarchii wcale nie można liczyć. 

Dalsza przyszłość naszej waluty nie 
jest zatem tak pewna, jak jej obecna pozy- 
cya. W każdym razie jednak dopiero za rok 
przyjdzie zastanawiać się nad czasem, w któ- 
rym banknoty na Żądanie będą musiały być 
wymieniane na złoto w kasach bankowych. 

Zastój gospodarczy ubiegłego roku znaj- 
duje ciągle wyraz w sprawozdaniach i bi- 
lansach banków, przedsiębiorstw kolejowych 
i akcyjnych przedsiębiorstw przemysłowych. 
Dywidendy za r 1901 są prawie bez wyją- 
tku niższe, niż za r. 1900. 

4 przedsiębiorstw kolejowych kolej pół- 
noeno-zachodnia, która w zeszłym roku wy- 
płaciła państwu 120.000 koron tytułem czę- 
ściowego zwrotu gwarancyi procentów za 
dawniejsze lata, w tym roku znów apeluje 
do państwa prawie o milion koron na tę 
gwarancyę. Przyczyną jest nie tyle spadek 
dochodów, co wzrost wydatków. spowodowa- 
ny giównie koniecznością wymiany progów 
na wielkiej przestrzeni. 

Kolej północna ces. Ferdynanda daje 
dywidendę o 40 koron niższą, niż za rok 
1900 (230 koron zamiast 270). W z. r. pań- 
stwo partycypowało w zyskach kolei półno- 
cenej kwotą l i ćwierć miliona koron. W tym 
roku w skutek spadku zysku z ruchu kole- 


wej ucieczce złota z Monarchii nie ma mowy. | jowego o 30%/, udział ten zupełnie ustaje. 


kiego cesarskiego łoża, w samym środku za- 
kazanego miasta, w pośród bajeeznej fanta- 
smagoryi ?... 
19 października. 

Budzę się skostniały od wilgotnego 
zimna, na ziemi, w mojem mieszkaniu bie- 
daka, gdzie woda spływa z murów a piec 
dymi. 

I natychmiast idę spelnić polecenie, dane 
mi przez admirała do głównego komeudanta 
naszych wojsk lądowych, generała Voyron, 
który mieszka w jednym z sąsiednich domków. 
W podziale tajemniczego „miasta Źól- 
tego“ pomiędzy dowódców armii Ssprzywie: 
rzonych, jeden z pałaców cesarzowej przy- 
padł w udziale naszemu generałowi. Zamia- 
szkał tam na zimę, niedaleko pałacu feld- 
marszałka Waldersee i jest tak uprzejmy, 
że daje mi gościuność u siebie. On sam wraca 
dziś do Tienisin; otóż, przez tydzień czy 
dwa jego nieobecności, będę tam mieszkał 
wraz z jego adjutantem — jednym z moich 


dawnych kolegów — który ma polecenie, 


urządzić ma potrzeby służby wojskowej tę 
rezydencyę z bajki. 

Jakaż to zmiana w porównaniu z mo- 
jemi bielonemi ścianami i dymiącym pie- 
cem! 1 

W każdym razie mój wstęp do „Zół- 
tego miasta* odbędzie się dopiero jutro rano, 
bo mój znajomy adjutant wyraża uprzejme 
życzenie pojechania naprzód do naszego tro- 
chę zniszczonego pałacu, aby miejsce dla 
mnie przygotować. 

Nie mając więc już dzisiaj żadnej służbo- 
wej czynności, przyjmuję propozycye jedaego 


czy sześć kilometrów ztąd oddalona. I po- 
dobno ma się ona znajdować w głębi parku 
zarosłego stuletniemi drzewami, otoczonego 
podwójnym murem. Przed tymi dniami zni- 


| szezenia wstęp do tej miejscowości był wszyst- 


kim wzbroniony; sami tylko eesarze przycho- 
dzili tam raz na rok i zamykali się na cały 
tydzień w celu uroczystej ofiary, do której 
przygotowywali się długiem oczyszczeniem 
i rozmaitymi obrzędami. 

Aby tam się dostać, trzeba najprzód 
wyjść z tych wszystkieh gruzów i popiołów, 
wyjść przedewszystkiem z „tatarskiego mia- 
sta“, gdzie się znajdujemy, przejść przez ko- 
losalie bramy i siraszne mury i dostać się 
do „chińskiego miasta“. 

Te dwa miasta. murami otoczone, któ- 
re razem tworzą Pekin, formują dwa olbrzy- 
mie kwadraty, a w tatarskiem mieście, w 
samym środku, jeszcze w wale fortecznym 
znajduje się owo „Żółte miasto“, gdzie będę 
mieszkać jutro. 

Wychodząc z szańcu, stanowiącego gra- 
niee dwóch miast, gdy „miasto chińskie“ 
ukazuje się w kolosalnem obramowaniu wrót, 
doznaje się zadziwienia, widząc wielką ar- 
teryę żywą i okazałą jak za świetnych eza- 
sów, w tym Pekinie, który zdawał się ne- 
kropolą; jest to prawdziwa niespodzianka 
złoceń, barw, tysiąca kształtów, potworów, 
wystrzelających nagle ku niebu, hałasu, mu- 
zyki i odgłosów. 

Aie jakże hardzo to życia, ten ruch i 
ia okazałość chińska są dla nas rzeczą nie- 
pojętą i niezrozumiałą.... Pomiędzy tym świa- 
tem a naszym, €0 za przepaścista różnica |... 

Wielka arterya ciągnie się przed nami, 


z członków francuskiego poselstwa, żeby z | szeroka i prosta: droga, gościniec długości 
nim pójść zwiedzić świątynię Nieba. Snieg | trzech, czy czterech kilometrów, prowadzący 


zresztą ustał; ostry wiatr północy, który dąć 
nie przestaje, spędził chmury i słońce świe- 
ci na bardzo bladem niebie. 


Według planu Pekinu, świątynia Nieba, 
największa ze wszystkich, znajduje się o pięć 


do drugiej równie monumentalnej bramy, 
która ukazuje się w oddali, zdobna w wie- 
żę z rogatym dachem i otwarta w czarnym 
murze, graniczącym z pustką zewnętrzną. 
Domy te bez piąter, ciągnące się po dwóch 
stronach drogi, wyglądają jakby zrobione ze 
złotych koronek ; od góry do dolu połyskują 
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Dotychczasowy przebieg bieżącego roku 
gospodarczego odbywa się pod nieco lepsze- 
mi auspicyami, niż r. 1901. Grożące na ko- 
niec r. 1993 przesilenie cukrowe teraz je- 
szcze nie wywrze swych ewentualnie uje- 
mnych wpływów, choć bardzo niska eena 
światowa cukru i nadmierne jego zapasy już 
i w tym roka sprowadzą pewne ogranicze- 
nie produkcyi. Banki znałazły pewną kom- 
pensatę za niski procent, słabą podaż we- 
ksli i wielką konkurencję w interesie eskon- 
towym — w ożywionym pokupie na renty, 
obligacye gminne, listy zastawne i t. p., któ- 
re, zaniedbywane przez długie czasy, obe- 
cuie w znacznych ilościach przeszły z kas 
bankowych w ręce szerokiej publiczności. 
Działalność emisyjna przyniesie im także 
niezły dochód. 

W dziedzinie przemysłu żelaznego na- 
stąpiła niezaprzeczenie poprawa sytuacji, mi- 
mo że roczne sprawozdanie Towarzystwa 
alpińskiego, wykazującego zmniejszenie się 
zyska o dwa miliony koron, utyskuje na 
stale niskie ceny. Są one jednak w rzeczy- 
wistości już i teraz lepsze, niż w r. z. To 
samo sprawozdanie przyznaje, że zbyt zna- 
cznie się poprawii. Podobne wiadomości przy- 
chodzą ciągle z Niemiec, gdzie poprzedni 
zastój przełamany już od kilku miesięcy. 
Niemieeki przemysł żelazny w danej chwili 
eksportuje nawet wiele — jakkolwiek nie 
ma na tem znacznego zysku. 

Dla rolnictwa rok bieżący zapowiada 
się na razie również nie najgorzej, gdyż 
sprawozdania o stanie zasiewów w Monar- 
chii brzmią korzystnie, a równocześnie ze 
Stanów Zjednoczonych nadehodzą wprost 
przeciwne wiadomości, co spowodowało tam 
dość silną i nagłą zwyżkę cen przenicy. 


BJ D. 


Poiacy na obczyźnie. 


Z Berlina donoszą, że kwestya obsługi 
duchownej dla polskiej kolonii berlińskiej 
dotąd jest nierozwiązaną. W dzielnicy Moabit 
mieszka z górą dwa tysiąca Polaków. W tarn- 
tejszym klasztorze, na siedmiu księży, tylko 


jeden rozumie po polsku. W skutek tego jest 


przeciążony pracą. Kazania polskie, które 
miały być wygłaszane co dwa tygodnie, od- 
bywają się nader nieregularnie, a na nabo- 
żeństwa polskie w niedziele i święta wyzna- 
czono godzinę ósmą zrana, tak, że robotnik 
polski, po całotygodniowej ciężkiej pracy, 
nawet w te dni nie może zażyć dłuższego 
wywczasu. 

Te wszystkie skargi znalazły się na po- 
rządku dziennym wielkiego wiecu polskiego, 
który odbył się niedawno w Berlinie. Zgro- 
madzenie było nader liczne. Na wniosek 
p. Grobelnego, uchwalono wysłać do ks. kar- 
dynała Koppa petycyę, domagającą się zmiany 
czasu nabożeństw, regularnych kazań pol- 
skich i dla dziatwy połskiej nauki przygoto- 
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przeźroczyste boazerye frontów; w górze 
wieńczą je wykwintne rzeźby kapiące zło- 
tem, z pomiędzy których strzelają w górę 
szeregi złotych dragonów. Wyżej od tye 

kruchych domków unoszą się słupy czarne, 
pokryte złotemi literami i długie żerdzie la- 
kowane na czarno i złoto, które służą do u- 
utrzymania w powietrzu dziwnie przerażają- 
cych emblematów, mających rogi, szpony i 
twarze potworów. 

Po przez tumany kurzu i we mgle sło- 
necznej, widać, jak oko zasięgnie, połyskujące 
złocenia, wykrzywione smoki i chimery, A po 
nad to wszystko, w poprzek drogi ukazują 
się w powietrzu zadziwiająco lekkie łuki try- 
umfalne będące czemś prawie nadpowietrz- 
nem, z wycinanego drzewa, podtrzymywane 
jakby masztami okrętowymi — i powtarzające 
na niebie nieznośną  dziwaczność kształ- 
tów, niemiłych oku, grożąc szponami, roga- 
mi pokręconymi, fantastycznemi bestyami. 

Kurzawa, wiekuista i wszechwładna ku- 
TZawa, przyćmiewa przedmioty, ludzi, tłum, 
z którego dochodzą odgłosy przekleństw, gon- 
gów i dwonków i to wszystko miesza się 
z sobą jak zatarty obraz. ) 


‘kiej drodze, na której grzęźnie 
piele, pełno się snuje pieszych 
ridzianych jak we mgle. Mon- 
blądy mongolskie, idące w ka- 
ule i wełniste, powiązane z sobą 
my szereg, powolne i uroczyste 
aanie. jak wody rzeki unoszące 
m tumany pyłu, w którym dusi 
- — Idą, Sara niewiem gdzie, 
glębię tybetańskich czy mon- 
tyń, niosąc bezmyślnym i nie- 
ruchem tysiące pak towarów, po- 
wzór rzeki kanałów, które także 
woich wodach wypakowane to- 
skie tchouen, wielkie łodzie ma- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wawczej do Sakramentów św. w mowie 0j- 
czystej. r = ) 

Kolonia polska w Berlinie, składająca 
się przeważnie z warstw rzemieślniczych i 
robotniczych, zmuszona zostala dawać sobie 
radę sama. Trzeba przyznać, iż w większości 
wypadków radzi sobie doskonale. W łonie 
jej powstali i wyrobili się działacze, „którzy 
pilnie strzegą interesów narodowościowych 
i podsycają nieustannie wśród współbraci 
uczucia obywatelskie i patryotyczne. 

Z innego wychodźczego | gniazda pol- 
skiego, z Westfalii i prowinceyj nadreńskich, 
nadchodzą niewesołe wieści. Z% powodu prze- 
silenia przemysłowego, zarządy kopalni i za- 
kładów fabrycznych zmniejszają liczbę robo- 
tników. Ofiarą padają w pierwszym rzędzie 
robotnicy polscy. i 

Z Kopenhagi piszą do Dziennika Po- 
znańiskiego : 

Dziewięć lat temu, na wiosnę 1898 r. 
wyjechało z Galicyi do Danii 400 robotni- 
ków polskich, aby w tych krajach zamor- 
skich, szukać choćby lichego zarobku. Była 
to pierwsza partya, odtąd zaś liczba wychodź- 
ców wzrosła znacznie. , 

Pierwszych wychodźców wziął pod swą 
opiekę obywateł duński Edward Ortved, u- 
rodzony w Kopenhadze jako luteranin, lecz 
obecnie od dłuższego już czasu gorliwy ka- 
tolik i kapłan. Zainteresował się był od da- 
wna żywo historyą narodu polskiego, do któ- 
rego żywił szezerą sympatyę. Zetknąwszy się 
z robotnikami galicyjskimi, nauczył się pol- 
skiego języka praktycznie i odtąd każda par- 
tya polskich wychodzców znajduje w nim 
przyjaciela i opiekuna. : 

Z każdym rokiem rosła liczba Polaków 
w Danii, aż w r. 1900 doszła do 2600. 

Zajęci rolnemi robotami, ludzie ci ba- 
wią w Danii blisko ośm miesięcy. Tylko ja- 
kich 30 zostaje przez zimę, reszta raś wraca 
do Galicyi z zarobkiem, który wynosi 100 
do 130 złotych reńskich. Rozumie się, że 
mowa tu o zarobku czystym. Kobiety przy- 
noszą z sobą 100—120 zł:, mężczyźni 115 
do 130. Ztąd łatwo wywnioskować, że placa 
ich jest dość wysoką. Przytem mają zupełną 
wolność religijną. e. 

Z drugiej strony prowadzenie się pol- 
skich robotników jest nienaganne. W roku 
1901 n. p. miała policya tylko jeden raz po- 
wód do interweniowania. 

Z darów zbieranych w polskich kra- 
jach przez kilka zim, postawił ksiądz Ortved 
w Mariebo, na wyspie Laaland, kościół pod 
wezwaniem św. Stanisława. Odprawia w nim 
eo niedziela nabożeństwo, w ciągu tygodnia 
zaś jeździ po dworach luterskich praeodaw- 
ców, odprawia dla robotników polskich Mszę 
z kazamiem, udziela Sakramentów i ulatwia 
trudności, nadarzające się im bądź w sto- 
sunku do pracodawców, lub w innych wy- 
padkach. Ear 

Także polskie siostry sprowadził ksiądz 
Ortved do swojej stacyi misyjnej. Wzniosły 
one klasztor w celu wychowywania dzieci 
przedewszystkiem polskich, mają nadto szkolę 
dla kobiet, a gdy tylko znajdzie się zdolny 
polski ksiądz, który zechce przybyć do Da- 
nii, zostanie otwartą także szkoła dla męż- 
czyzn. 

Polska misya w Danii nie posiada ża- 
dnych funduszów. Musiał więc ks. Ortved i do- 
tąd musi starać się u ziomków swej owczar- 
ni o środki do prowadzenia swej pracy, a 
nawet na własne utrzymanie. Biskupi pol- 
scy polecali go gorąco i popierali jego pra- 
ce swemi ofiarami. Zeszłego roku ks. kardy- 
na? Ledóchowski przysłał mu 1900 lirów na 
jego cele, wyrażając mu swe uznanie. 

Wracając do robotników dodać jeszcze 
należy, że najwięcej ich pracuje w majątku 
hr. Reventlowa. Od r. 1898 bywa tam przy 
burakach 180—200 dzieweząt galicyjskich. 
Mieszkają one w kilku izbach wielkiego mu- 
rowanego domu. W dwóch izbach urządzono 
jadalnie, w osobnej zaś izbie mieszka ich 
starszy, który przywiózł je z kraju, zawarł 
w ich imieniu kontrakt i za nie ząłatwia 
wszelkie sprawy. Płaca u Reventlowa wy- 
nosi koronę dziennie, w czasie żniwa 1 kor. 
25 oerów. Prócz tego pracownice dostają na 
osobę 80 i pół funta kartofli i na podróż z 
Galicyi i do Galicyi 42 korony. | 

Opinia powszechna glosi, że robotnik 
polski pracuje bardzo dobrze, warunków kon- 
traktu dopełnia sumiennie, nigdy nie uskar- 
ża się na zmęczenie, jest zawsze wesoły i 
przy robocie ciągle Śpiewa. 


Z Petersburga. 


ra 


(Nowy minister spraw wewnętrznych. — Mor- 
derca ministra Sipiagina). 


Nowo mianowany minister spraw we- 
wnętrznych Plewe, przyjmując dniu 19 bm. 
w pałacu ministerstwa urzędników, wygłosił 
do nich mowę o zmarłym ministrze Sypia- 
ginie, którą to mowę zakończył słowami: 
„Pokój popiołom człowieku, który pozostawił 


nam budujący przykład celowego poglądu 


na świat i niezachwianego wypełniania obo- 


wiązków. Obejmując $po nim urząd, błagam 


„Gazeta Lwowska* z dnia 24. kwietnia 1902 r. 


a 


Najwyższego o obdarzenie mnie siłami mo- 
ralnemi, abym mógł przykład ten naślado- 
wać. Rozum historyczny naszego czasu tak 
jest głęboki. znaczenie wypadków powsze- 
chnych, które przeżywamy, tak wielkie, 
że stan, przez nie wytworzony, wyma- 
ga nie słów, lecz czynu. W poruczonej nam 
przez monarchę sprawie, zapraszam panów 


następujące jeszcze szczegóły: 

Urodził się w Warszawie z ojca ewan- 
gelika uważającego się za Polaka, i z matki 
prawosławnej; spędził lata dziecinne w o- 
toczeniu polskiem. W Warszawie kończył 
szkoły, tam miał licznych kolegów, z któ- 
rymi dość długo utrzymywał przyjazne sto- 
sunki. Nawet wówczas, gdy przez pewien 
czas w roku 1878 zajmował stanowisko pod- 
prokuratora warszawskiej Izby sądowej, by- 
wał w towarzystwach polskieh i najpopra- 
wniej mówił po polsku. — Są podobno ar- 
tykuły prawnicze w dawnych rocznikach 
Gazety Sądowej drukowane z podpisem Wa- 
eława Plewego. Dalsza karyera Plewego naj- 
mniejszego śladu nie tylko polskości, ale i 
sympatyi dla Polaków nie objawia. 

Now. Wremia, pisząc o nowym mini- 
strze spraw wewnętrznych, powiada, iż jemu 
przypadło w udziale wytrzymać uporczywy 
nacisk separatyzmu finlandzkiego, z którym 
walcząc, ani na krok nie odstąpił od zasad 
rossyjskiego męża stanu. Ani jednostronne 
uniesienia, ani nagłe decyzye i środki nie 
leżą w charakterze nowo mianowanego mi- 
nistra. 

O mordercy ministra Sipiagina nad- 
chodzą następujące prywatne informacye: 

Morderca Balmaszow pochodzi ze Sa- 
ratowa, miasta znanego z ruchu wolnomyśl- 
nego. Balmaszow jest. synem szlachcica, któ- 
rego w Saratowie zaliczano do rewolucyoni- 
stów. Ojciec jego posiadał wielką bibliotekę, 
złożoną z książek zakazanych w Kossyi i roz- 
szerzał je wśród ludu. Syn więc wyrósł w 
atmosferze rewolucyjnej. 

Powodzenie zamachu i fakt, ż Balma- 
szow mógł dotrzeć do samego pałacu, przy- 
pisują nieopatrzności policyi. Miał on bowiem 
na sobie umundurowanie niezgodne z prze- 
pisami wojskowymi. Pantalony były innej 
barwy niż przepisana. Nosił kolorową kra- 
watkę, na którą przepisy nie dozwalają, i nie 
miał rękawiczek. Gdyby policya była zwra- 
cała na niego baczniejszą uwagę. nie mogłaby 
była tego nie dostrzedz. Rewolwer był na- 
bity kulami wybuchowemi, które wywołały 
straszne rany. Ztąd też wyniknął szybki pro- 
ces rozkładu ciała, tak, że pogrzeb musiał 
się odbyć natychmiast. 


KRONIKA 


Lwów, 23 kwietnia. 


— JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniń- 
ski, w powrocie z Włoch, przybył wczoraj do 
Wiednia Do Lwowa przybyć ma w piątek wie- 
czorem. 

— Złote gody ks. Adamów Sapiehów. 
W dalszym ciągu dnia wczorajszego złożyli oso- 
biście życzenia dostojnym jubilatom : 

P. Marszałek krajowy Andrzej hr. Poto- 
cki z małżonką, oraz deputacye obywateli ziemi 
przemyskiej i Związku ochotniczych straży po- 
żarnych. 

W skład deputacyi obywateli ziemi prze- 
myskiej wchodzili: prezes Rady powiatowej dr. 
Czajkowski, burmistrz m. Przemyśla dr. Doliń- 
ski, Wł. Bogdański, ks. dr. Drozd, dr. Dworski, 
p. Darowski, br. Dzieduszycki z Aksmanie, p. 
Dembowski, p. Eustachewicz, p. Jocz, p. Jaru- 
żelski, p. Konarski, hr. Krasicki, p. Władysław 
Kraiński, p. Kwiatkowski, p. Myszkowski, p. Jan 
Pawlikowski, dr. Rnczka, p. Tarnawski, p. Youn- 
ga, p. Woźniakowski, a nadto czterej włościa- 
nie: Olesko, Dmytrasz, Kiełtyka i Bryksa. 

Deputacyę przyjęła ks. Jadwiga w towa- 
rzystwie ks. Władysława Sapiehy. 

Pierwszy przemówił imieniem obywatel- 
stwa ziemi przemyskiej dr. Władysław Czaykow- 
ski, podnoszące w swej mowie pełne poświęcenia 
dla dobra kraju i ojezyzny życie dostojnych ju- 
bilatów, poczem wręczył ks. Jadwidze wspaniały 
srebrny kosz kwiatów, na którego tacy mieści 
się napis: „Ziemia przemyska ofiarowuje księ- 
żnej, która pierwsza była prezesową Tow. pań 
św. Wincentego á Paulo, kuchni taniej, Tow. 
sług, Tow. Alberta i t. d.*. 

Następnie przemawiali: imieniem Rady 
miasta Przemyśla burmistrz dr. Doliński, imie- 
niem Tow. „Sokół* w Przemyślu dr. Tarnaw- 
ski, a imieniem włościan „gospodarze: Dmytrasz 
i Kiłtyka. Ci ostatni wyrazili wdzięczność jubi- 
latowi za starania, jakie. niejednokrotnie po- 
dejmował, celem moralnego i materyalnego 
podniesienia naszego włościaństwa. 

Deputacya Związku ochotniczych straży po- 
żarnych z prezesem dr. Zgórskim na czele, wrę- 
czyła ks. Sapieże wspaniały adres. 


do pracy rozumnej, błogiej i spokojnej i wy- 
magam, uczciwego i umiejętnego współpra- 
cownictwa“. 

O nowym ministrze podają dzienniki 
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W ciągu popołudnia złożyli bilety wizy- 
towe między innymi: JI. Prezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Aleksander Mniszek Tchorz- 
nicki, hr. Marya Badeniowa, konsul niemiecki 
bar. Spesshardt z żona i wiele innych osób. 

Depesze 4 życzeniami nadesłali między 
innymi: Ojciec św. z błogosławieństwem dla ju- 
bilatów, Jlim. Kardynał ks. biskup krakowski 
kniaź Puzyna, JE. P.. Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński „W dniu złotych godów składam Księ- 
stwu z wyrazami najgłębszej czci najszczersze 
powinszowanie*), ks. Arcybiskup Bilezewski z 
Rzymu („Do błogosławieństwa, które Ojeiec św. 
najmiłościwiej udzielił dostojnym jubilatom, naj- 
serdeczniejsze lączę życzenia”), Księża biskupi 
Pelczar i Fischer, ks. Archimandtyta Sawnicki, 
JE. Jaworski imieniem Koła polskiege, Franci- 
szek hr. Thun imieniem klubu prawiey Izby pa- 
nów iimicniem własnem, kę. Fryderyk Schwarzen- 
berg imieniem klabu czeskiej konserwatywnej 
wielkiej własności, Antoniowie Potocey, Stanisła- 
wowie hr. Tarnowscy, Adam Jędrzejowicz. Jaro- 
sław hr. Thw z Pragi, Zygmuntowie ks. Czarto- 
ryscy, ks. Ludwik Windisch - trractz, Józefowie 
hr. Potoccy z Warszawy, Mieczysław hr. Rey, 
hr. Tarnowscy z Chorzelowa, Janowie hr. Za- 
moysey, Julianowie ks. Puzynowie, Jerzowie ks. 
Czartoryscy, Stanisławowie  Jędrzejowiczowie, 
Antoniowie hr. Wodzicey, Tomaszowie hr. Za- 
moyscy, Józefowie ks. Jabłonowsey, JE. Stani- 
sław hr. Badeni, Władysław hr. Russoeki, ks. 
prałat hr. Potulieki, Stanisław hr. Dzieduszycki, 
Abrahamowiczowie, Zygmuntowie Zóltowscy, An- 
drzejowie Zamoyscy, Mieczysławowie hr. Dunin- 
Borkowscy, Jam hr. Potocki, Tadeuszowie ks. 
Lubomirscy, Adamowa hr. Potocka, Władysła- 
wowie Gniewoszowie, Jan hr. Szeptycki, hr. Ba- 
worowscy z Ostrowa, Zdzisławowie i Antoniowie 
Skrzyńscy, Kazimierzowie Gorayscy, Karol hr. 
Drohojowski, Józefowie i Stanisławowie Bryk- 
czyńsey, Aleksandrowie hr. Szeptyccy, Marya ks. 
Lubomirska, Jadwiga hr. Branieka, Stefan hr. 
Potocki, Adam Fedorowicz, "Tadeuszowie hr. 
Dzieduszyccy, Kraińscy z Tartakowa, krakowskie 
Towarzystwo rolnicze, Towarzystwo pań miło- 
sierdzia w Przemyślu, grono profesorów Akademii 
rolniczej w Dublanach, rada gminy Niżankowice, 
wydział Rady powiatowej w Sokalu, rada za- 
wiadoweza Stowarzyszenia pracy kobiet we Lwo- 
wie, gmina Korytniki, nadwórniański oddział 
Towarzystwa gospodarskiego, 00. Bazylianie z 
Michałówki i wiele innych. 

— Bprostowanie. Niektóre dzienniki po- 
dały za Gazeta Swiałeczną wiadomość, jakoby 
Stanisław Henryk hr. Badeni, syn b. Marszałka 
krajowego, ubiegał sie o katedre statystyki na 
lwowskim Uniwersytecie. Otóż wiadomość ta — 
jak się dowiadujemy — pozbawiona jest wszel- 
kiej podstawy. 

— Budowa kolei Lwów-Sambor-gra- 
nica węgierska. W skutek przeprowadzonej 
licytacyi eo do wykonania nawierzchni kolejo- 
wej i ¿wirowania tejże w oddziałach 5, 6, 7 
i8 budującego się szlaku Lwów-Sambor, e. k. 
kolei państwowej: Lwów-Sambor-granica wę- 
gierska, c. k. kierownietwo budowy we Lwowie, 
działając na mocy udzielonego mn przez e. k. 
Ministerstwo kolejowe upoważnienia, oddało od- 
nośne roboty budowlane, względnie dostawy, 
przedsiębiorstwu „Gwalbert Ziembicki i Feliks 
Ilnicki we Lwowie“. 

— Krajowa spółka melioracyjna. Pod 
tą finną powstaje we Lwowie nowa instytucya, 
której zadaniem będzie: popieranie zarobku i 
gospodarstwa ezłonków, przez organizowanie i 
przeprowadzanie melioracyj rolnych, oraz wy- 
rabianie i udzielanie kredytu na cele melio- 
racyi. 

Kapitał obrotowy spółki powstanie ze 
składek członków, z udziała tychże w zyskach, 
tudzież funduszów obeych, jak: wkładki i po- 
życzki do obrotu zaciągniętych. Dyrekcya skła- 
dać się będzie z trzech dyrektorów, których wy- 
bierać ma walne zgromadzenie na propozycye 
Rady nadzorezej w pośród członków spółki ab- 
solutną większością głosów na przeciąg lat 
sześciu. Oprócz tego wybrani będą trzej za- 
stepey dyrektorów w ten sam sposób, jako 
członkowie dyrekcyi. Prawo proponowania je- 
dnego członka dyrekcyi przysługiwać będzie 
Bankowi krajowemu we Lwowie. a także i ka- 
żdej innej finansowej lub publicznej instytucyi, 
jak dlugo ta bedzie członkiem spółki z udzia- 
łem co najmniej 20.000 K. Najmniejszy udział 
członka wynosi 200 K. 

— Dyrektorem Zakładu sierót w Dro- 
howyżu w miejsce $. p. Stepka, zamianowała 
rada administracyjna fundacyi Skarbkowskiej 
p. Mieczysława Walichiewicza. 

— Z Izby sądowej. W tutejszym sądzie 
powiatowym s. IM przed sekretarzem p. Baczyń- 
skim rozpatrywaną była dziś przed południem 
skarga Spółki wydającej Słowo Polskie, wnie- 
siona przeciw wydawnictwu Nowego Słowa Pol- 
skiego, © naruszenie praw autorskich tej Spółki 
przez nieprawne używanie tytułu Słowo Polskie 
i przez naśladowanie postaci zewnętrznej cza- 
sopisma Słowo Polskie z tak malemi i tak nie- 
znacznemi zmianami, że publiczność tylko przy 
szczególnej uwadze może rozpoznać różnicę. 

Imieniem Spółki wydawniczej Słowa Pol- 
skiego występował adw. dr. Cisek, ze strony 
wydawnictwa Nowego Słowa Polskiego jawili 
się dr. Tadeusz Rutowski i dr. Witold Lewicki 
osobiście, dwóch innych pozwanych pp. Stani- 
sława Rossowskiego i Tadeusza Romanowicza 
zastępował adw. dr. Reiter. 


W skardze swej przytacza Spółka wyda- 
wnieza Słowa Polskiego między innymi argu- 
mentami, że tytuł Nowe Słowo Polskie druko- 
wany jest tym samym drukiem co dawny tytuł 
Słowa Polskiego, przyczem wyrazy „Słowo Pol- 
skie” są szczególnie uwydatnione, a wyraz „No- 
we“ jest tylko dodatkiem. 

Skarga podnosi dalej, że sam tytuł „Sło- 
wo“, nawet bez żadnych dodatków byłby wy- 
starczającym do naruszenia prawa autorskiego, 
gdyż wyraz ten stanowi główna cechę tytułu 
tego tak dalece, że publiczność przyzwyczajona 
była kupując tę gazete, używać tylko wyrazu 
głównego „Slowo“. Co się tyczy zewnętrznej 
tormy to podobnie jak Słowo Polskie ma także 
i Nowe Słowo Polskie dodatek „wychodzi dwa 
razy dziennie”, dalej, że w tych samych miej- 
scach znajdują się rubryki o cenie prenumeraty 
i anonsów i że te ostatnie są nietylko pod wzglę: 
dem tekstu ale i rodzaju druku naśladowni- 
etwem. Także i cały wygląd Nowego Słowa 
Polskiego pod względem układu artykułów jest 
zupelnie podobny do Słowa Polskiego. 

Skarga zaznaczywszy w końcu, że wyda- 
wnietwo Nowego Słowa Polskiego chciało wpro- 
wadzić publiczność w błąd, kończy swe wywody 
żądaniem, aby sąd wydał pozwanym zakaz dal- 
szego używania oznaczenia Nowe Słowo Polskie 
tudzież postaci zewnętrznej tego czasopisma. 

Zastępca pozwanych dr. Reiter podniósł, 
że żądanie skargi wydania bezwarunkowego za- 
kazu wydawania Nowego Słowa Polskiego pod 
takim tytułem nie jest uzasadnione ustawowo, 
u na poparcie swego twierdzenia powołuje się 
w tym względzie na motywa rządowe i parla- 
mentarne ustawy z r. 1899. Dr. Reiter zbijając 
następnie zarzut skargi, jakoby wydawnictwo 
Nowego Słowa Polskiego wprowadzało publi- 
czność w błąd, zaznacza, że zarzut ten nie ma 
podstawy. Nowe Słowo Polskie bowiem zarówno 
formatem jak drukiem jest odmienne od Słowa 
Polskiego, tak dalece, że pod tym względem 
nie ma dwóch zdań. Zbijając następnie zarzut 
skargi co do dodatku „dwa razy dziennie“ i 
rubryk „ogloszenie o prenumeracie“ wskazał 
zastępea prawny inne dzienniki, które w ten sam 
sposób i na tych samych miejscach takie same 
dodatki zamieszczają. 

W końcu wniósł dr. Reiter o powołanie 
znawców, że maszyna rotacyjna Nowego Sło- 
wa Polskiego nie może wytłaczać w innym for- 
macie jak w tym w jakim wytłacza, i że za- 
mówiona została zaraz w pierwszych dniach po 
założeniu pisma. 

Dr. Rutowski zaznacza, że wydawnictwo 
Nowego Słowa Polskiego używało wszelkich 
środków, aby zaznaczyć, że jest innem aniżeli 
Słowo Polskie. Przyznał dalej, że w odezwie 
wydanej do publiczności podniesiono, iż Nowe 
Słowo Polskie wydają ci sami ludzie, którzy 
wydawali Słowo Polskie, ale równocześnie za- 
znaczono, iż jest to Nowe Słowo Polskie. Od- 
pierał dalej zarzut, jakoby pod względem ze- 
wnętrznej formy było Nowe Słowo Polskie po- 
dobne do Słowa Polskiego, gdyż brak podsta- 
wy tego zarzutu stwierdzić można nawet zmy- 
slem dotykania. 

Dr. Lewicki sprostował następnie niektó- 
re mylne fakta podane w skardze a w szeze- 
gólności podniósł, iż nie jest wydawcą No- 
wego Słowa Polskiego, oraz, że pp. Romano- 
wicz, Rntowski i on nie byli nigdy płatnymi 
współpracownikami Słowa Polskiego lecz na- 
ezelnymi redaktorami, wyznaczonymi przez radę 
nadzorczą spółki wydawniczej, W końcu w ob- 
szernem przemówieniu skreślił powody, które 
skłoniły członków dawnej redakcyi Słowa Pol- 
skiego do secesyi i do założenia nowego pisma. 

Na tem zamknął sędzia p. Baczyński roz- 
prawe stron, zastrzegając sobie termin trzy- 
dniowy do wydania orzeczenia. 

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Aloizego Ernesta Strenga, c. k. radcy sądu kra- 
jowego i naczelnika sądu w Bolechowie, złożyli 
urzędnicy tegoż sądu na rzecz budowy kościoła 
św. Elżbicty we Lwowie kwotę 45 K. 

— lub. We wtorek, 29 b. m., o godzi- 
nie 7 wieczorem odbędzie się w kościele św. 
Mikołaja ślub panny Zofi Riedlównej, córki 
kupca i obywatela m. Lwowa Jana i Klary 
Ricdlów, z p. Rudolfem Borthem, kapitanem- 
audytorem. 

A Znikła bez śladu. Julia Fnławka, 
zarobnica, zamieszkała przy uł. Tkackiej 2 a), 
doniosła wczoraj policyi, że córka jej, 5-letnia 
Antonina wydaliwszy się w niedzielę z domu, 
znikła bez śladu. 

Fuławkówna jest jasną blondynką i ubraną 
była w jasnoróżową barehanową sukienkę, jasny 
popielaty fartuszek i włóczkową koloru ciemno- 
czerwonego chusteczkę. 

A Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
dostali się złodzieje po wybiciu muru w piwnicy 
do sklepu korzennego p. Sadłowskiego, przy 
placu Kapitulnym i skradli rozmaite towary ko- 
rzenne na łączną kwotę 200 K. 

Zgubiono książeczkę pocztowej kasy oszczę- 
dności, opiewającą na kwotę 5 K. 6 h. 

W ogrodzie realności przy ul. Zółkiew- 
skiej 38 znaleziono wczoraj kilka sztuk bielizny, 
porzuconych prawdopodobnie przez złodzieja. 

Do zamkniętego sklepu Hermana Rapaporta, 
przy ul. Ormiańskiej 10, dostał się wezoraj mie- 
dzy godziną 1 a 3 po południu niewyśledzóny 
dotychczas rzezimieszek, który rozbiwszy stojące 
tam dwa biurka, zabrał jedynie portfel z weksla- 
mi, wagę i pudełko papierosów. 


\ 


— Egzamin z kobiecych robót ręcznych | królewskiej rezydencyi stołecznej, przenosi- 
przed komisyą egzaminacyjną w Saraborze, roz- į ny do pałacu Buckingham, wewnątrz prze- 
budowanego po śmierci królowej Wiktoryi i 
wspaniale odświeżonego. Marlborough House 


pocznie się 12 maja b. r. Podania udokumen- 
towane należy wnosić do dyrekcyi seminarynm 
w Samborze do 4 maja b. r. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Radosław Julian Perepłys -Dolnieki, uczeń 
gimnazyalny, w 18 roku życia. 

W Pruchniku, dr. Władysław Tadeusz Ro- 
dzoń, lekarz okręgowy, w 32 roku życia. 

— Rada m. Stanisławowa uchwaliła 
zaciągnąć znaczniejszą pożyczkę inwestycyjną na 
dokończenie kanalizacyi i zaprowadzenie wodo- 
ciągów. 

— Ze Btryja nam donoszą: Onegdaj w 
sali resursy odbył się wieczór muzyczny 2 ľa- 
skawym współudziałem znanej z estrady kon- 
certowej pani Maryi Majerowej. 

Lieznie zebrana publiczność gorąco okla- 
skiwała pieśni Niewiadomskiego i Bersona od- 


zostanie oddany królewiczowi. 


potliwem gospodarstwie „Białego Pawilonu* 


śmierci i przyspieszonym 
Yorku, dawna bona zamieszkała w skromnym 


szczupłą pensyjką — ale z nadzieją lepszych 
czasów. 1 nie zawiodła się, bo prawie na- 
tychmiast po zgonie królowej Wiktoryi o- 
trzymała wezwanie do York-House — i już tam 


Mało komu wiadomo. że ochmistrzynią 
czworga dzieci księstwa Walii jest.... Polka! 
Była ona przed laty bona maleńkiej księ- 
Żniezki May (Maryi) Teck. potem trochę 
damą do towarzystwa samej księżnej, w kło- 


w Richmond. Po zaręczynach księżniczki z 
nieszczęśliwym ks. Klarencyi, jego nagłej 
i ślubie księstwa 


apartamencie w dzielnicy Pimlico, z dość 


śpiewane z niezwykłą brawurą i techniką przez 
p. Majerową. Sympatycznej śpiewacce wręczono 


kosz kwiatów. 
— Wystawa maszyn. Dnia 30 b. m. 


odbędzie się w Przeworsku staraniem oddziału 


łańcucko - jarosławskiego gal. Towarzystwa go- 
spodarskiego wystawa maszyn i narzędzi do 
uprawy roli, połączona z próbami i konkursem. 

— Fałszywe 500-rublówki — dono- 
szą w dalszym ciągu pisma warszawskie — są 
znakomicie podrobione i jedynie zdradza je por- 
tret, zrobiony farbami wodnemi na czystem polu 
lewem, ten bowiem wycięty jest na bibułee i 
wkiejony w papier rozcięty, a gdy warstwy się 
rozejda, wówczas dopiero poznać można falszer- 
stwo. Jest to stanowczo robota zagraniczna, do 
której użyto kosztownych maszyn litograficznych 
i gdzie można było pracować nad fałszerstwem 
z całą swobodą. 

Ostatecznie z 45 banknotów, puszezonych 
w kurs przez owego nieznajomego nabywcę 
renty u p. Pinczewskiego, poliecya śledcza od- 
nalazła 47 sztuk i jeden tylko banknot jeszcze 
kursuje. Sprzedawca fałszywych banknotów o- 
czywiście uciekł już z miasta, a cała strata, 
wynikająca z wymiany tych banknotów przypa- 
dła tymczasowo na dom bankowy W. Landau. 

— Milionową defraudacyę odkryto — 
jak donosi Tag — w Eydtkunach w zarządzie 
kolei libawskiej, Towarzystwo kolejowe poniosło 
stratę przeszło miliona rubli. Dyrektor i inży- 
nierowie rachowali wyższe ceny za materyały i 
sprzedawali węgle. Kilku obwinionych areszto- 
wano. 


lak iero ryty 


Najj. Pan — jak telegrafują z Wiednia — 
zwiedził wczoraj muzeum austryackiego Towa- 
rzystwa ludoznawczego, które zbiera ubiory i 
wyroby domowe wszystkich narodowości austrya- 
ckich. 


Wystawa. W pierwszych dniach maja 
b. r. urządza lwowskie Towarzystwo sztuk pię- 
knych zbiorową wielką wystawę prac artysty 
Tadeusza Rybkowskiego. Z braku bliższych adre- 
sów zarząd Towarzystwa zwraca się tą droga 
z prośbą uprzejmą do osób, które posiadają 
obrazy prof. Rybkowskiego, aby zechciały na- 
desłać je do kancelaryi Towarzystwa sztuk 
pięknych we Lwowie. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś we środę (wznowienie) „Pocałunek* 
(Hubiczka), opera komiczna w 3 akt. Fryd. Smo- 
tany. Debiut panny Róży Rechen-hosławskiej i 
W. Turzańskiego. 


Gawędy londyńskie. 


m WARNA WE NE 


Burghley, 16 kwietnia. 


Kiedy, na poczatku bieżącego roku, o- 
znajmiono, że król Edward zaniechał zmnia- 
ru odwiedzenia południowej Francyi — co 
zwykł był czynić każdej wiosny — nawet 
Times nie zdołał oprzeć się pokusie, by wia- 
domości tej nie wyzyskać w celu politycznym 
i nieogłosić, iż powodów monarszej decyzyi 
należy szukać w nazbyt wrogiem usposobie- 
niu francuskiej prasy i publiczności, zdra- 
dzającem się bezustannie demonstracyami na 
rzecz Boerów. Ale faktycznie, kwestya wy- 
jazdu króla na stały ląd nie była wcale o- 
mawianąj ani w przybocznej radzie, ani w 
gabinetowej, bo z powodu przygotowań ko- 
ronacyjnych wycieczka ta była z góry wy- 
kluczona. Zastąpił ją król, z porady lekar- 
skiej, trzytygodniową żeglugą na własnym 
jachcie dokoła wybrzeży brytańskich, będąc 
zawsze w natychmiastowej komunikacyi z 
ministrami państwa i dworu. Przedwczoraj 
wrócił do stolicy. Królowa, bawiąca od kil- 
ku tygodni w Kopenhadze, spodziewaną jest 
w Marlborough-House za parę dni; równo- 
cześnie powrócą też z Danii księstwo Walii 
w towarzystwie księstwa Karolostwa duń- 
skich.j Z początkiem maja nastąpi zmiana 


pozostała, mając sobie powierzoną opiekę nad 
królewskiemi wnuczętami. Poznałem tę pa- 
nią przed dwoma laty, w domu słynnej au- 
torki „Szkoły Świętych* pani Craigie, i za- 
ciekawiony nazwiskiem, Madame Bricka, 
zapytałem o narodowość. Otrzymałem odpo- 
wiedź charakterystyczną: 

— Przypuszczam, że jestem Polką. To c 
w mojem nazwisku powinno się wymawiać, 
chociaż nikt mnie nigdy inaczej nie nazy- 
wał, jak „Brika“. Mój ojciec pochodził z au- 
stryaekiego Szląska ; byłam od dziecka pod 
wrażeniem, że albo ojciec, lub też dziad mój 
brał udział w walkach polskieh. Ojciec prze- 
niósł się był do Francyi, ja się tam urodzi- 
łam. Ale — dodała z trochem przykrym u- 
śmiechem — nie sądź pan, że ojciec był 
jakim polskim hrabią! Oałe swoje życie był — 
krawcem. I to — nawet bardzo biednym 
krawcem! 

Czemu pani Bricka uważała za stoso- 
wne dać mi i tę ostatnią informacyę — nie 
wiem; domyślam się, że w świecie tutej- 
szych snobów próbowano obdarzyć ją tytu- 
łem „comtessy....* A nie do pozazdroszcze- 
nia są kłopoty i utrapienia pani ochmistrzy- 
ni! Gdy n. p. nie można zwykłą drogą zbli- 
żyć się do dworskiej atmosfery, próbuje się 
dróg — rozmaicie ubocznych. Zamawia się 
wspaniały tort na urodziny jednego z wnu- 
cząt — tort. wylukrowany imieniem i na- 
zwiskiem własnem, pod jakimś genialnie ob- 
myślonym wierszykiem — ¿posyła się tort do 
York House z bilecikiem do Countess Bricka 
z prośbą o pozwolenie, by ta najuniżeńsza, 
najlojalniejsza, najsuperlatywniej nieśmiała 
ofiara mogła zdobić śniadanie lub podwie- 
czorek Jego lub Jej Królewskiej Wysokości 
„the darlingest darling“ i t. d. Jak tu roz- 
różnić między szezerem uczuciem, a naj- 
wstrętniejszym snobizmem ? Jedyną wska- 
zówkę daje wielka znajomość świata, zwła- 
szeza londyńsko-amerykańskiego, tych sfer, 
w których zubożała „lady“, mająca wstęp 


'na dwór, staje sie opiekunką cór chicagow= 


skich handlarzy i... pobiera za swój dostoj- 
ny patronat sutą, stałą pensyę! 

Bardzo dużo mówi się tu i pisze o han- 
dlowo - przemysłowym zajeździe Anglii przez 
obywateli amerykańskich Stanów Zjednoczo- 
nych. Ta „amerykańska inwazya* jest fa- 
ktem, bijącym w oczy coraz wyraźniej i w 
coraz liczniejszych kierunkach. Nadmienię 
tu tylko, że zaczęła się przed nie tak da- 
wnemi laty od t. zw. „interesów komiso- 
wych*, prowadzonych w Londynie przez wy- 
trawnych agentów nowojorskich, a doszła 
dziś do tego, że amerykańscy finansiści opa- 
nowują prawie każde przedsiębiorstwo, wy- 
magające olbrzymich kapitałów nakładowych. 
ale też zapewniające odpowiednie zyski. Prze- 
dnią straż „zajazdu* stanowili komisanci nie- 
zliczonych leków, patentowanych, pigułek, 
olejków i maści — towarów, nie wymagają- 
tych żadnej skomplikowanej pracy wytwór- 
czej, potrzebujących tylko zręcznej i upartej 
reklamy. Dzisiaj. Amerykanie budują siecie 
kolei elektrycznych w stolicy i Ba prowin- 
cyi, obejmują znaczną część kontraktów rzą- 
dowych na dostawę składowych części wo- 
jennych okrętów, stają do współzawodnictwa 
z krajowcami, gdy chodzi o przebudowanie 
dzielnie londyńskich, konstrukaye żelaznych 
mostów nad morskiemi odnogami w Szkocyi 
it. p. Meble amerykańskie wypierają syste- 
matycznie z magazynów krajowe wyroby, tak 
samo ma się z całym przemysłem skórni- 
czym. Gdziekolwiek zaś zawiąże się tu „in- 
teres amerykański*, tam też objawia się nie- 
bawem tendencya do zmonopolizowania da- 
nej dostawy, do t. zw. „kontroli wyłącznej” — 
innemi słowy, do zaprowadzenia i tutaj osła- 
wionych „trustów*, które za oceanem wy- 
twarzają miliarderów w rodzaju Vanderbil- 
tów, Bockfellerów, Gouldów i t. d. 

Tej właśnie amerykańskiej inwazyi bez- 
pośrednim rezultatem jest przerażające obni- 
żenie się poziomu moralnego w górujących 
sferach towarzyskich. Wielka arystokracya 
historyczna, związana majoratem. ubożejąca 
skutkiem jego rosnących ciężarów i upadku 
rolnictwa, śle młodszych synów w szeregi 
„city-men'ów* — aferzystów i spekulantów 
stołecznego śródmieścia — ci zaś zaszcze- 
piają na uniwersyteckiem wychowaniu spor- 
towo - atletecznym, szaloną namiętność sportu 
finansowego, spekulacyjnego. Namiętność ta, 


podżegana niepowodzeniem, podsycana po- 
wodzeniem, zaraża w domu całe koło fami- 
lijne; świat żeński patrzy bezustannie na 
bezgraniczny zbytek, otaczający żony, siostry 
i córki amerykańskich „business - men'ów*, 
na życie, codzień się budzące do nowych 
uciech i zadowoleń — kosztem, niebranym 
nigdy w rachubę. Więc kto tylko może — 
t. J- kto albo niewiele, lub nic już nie ma 
do stracenia — rzuca się w ten chaotyczny 
wir śródinieścia, który tam spływa i kotłuje, 
mając swe odnogi i źródła wszędzie, gdzie 
sięga berło króla „Omnium Brittanniarum* 
(jak głosi nowo ustanowiony tytuł monar- 
chy), od ujść Nigru do Hong - Kongu, i od 
rusińskich osad w północnej Kanadzie do 
maoryjskich siedzib w Nowej Zelandyi. — 
Współczesna „young lady* jest wprawdzie 
córką doskonale wytwornej matki (która za 
młodu była typową „bread-and-butter miss“), 


ale jest siostrą i kuzynką czcicieli musku- 


łów, mięśni i złotego cielca, Ozas jej jest 
podzielony między jej własnym klubem spor- 


towo -atletycznym, salonami modniarek, do- 


mowym telefonem do śródmiejskich agentów 


giełdowych — wreszcie „życiem towarzy- 
skiem* i teatrami, po których następuje czę- 
c dziś hazardowna gra w karty, aniżeli 
al! 

Słyszałem niedawno od jednego z gło- 
śnych prawników, że biura jego kolegów 
stają się coraz więcej ściekiem niewypowie- 
dzianych wstydów i brudów, płynących z 
buduarów wielkiego świata kobiecego. Musi 
tak być, jeśli się zważy, jak mało — stosun- 
kowo mało — tych ruin i haniebnych „de- 
nouements* dochodzi do wiadomości publi 
cznej przez trybunały sądowe, których posie- 
dzenia są przecież szczegółowo reportowane 
w codziennej prasie. Ale echa strasznych ka- 
tastrof przebijają się codzień w prasowych 
działach ogłoszeń, w których się czyta na- 
zwiska osób, do niedawna dobrze znanych 
w każdym salonie „West-endu*, dziś szuka- 
jących chleba i dachu, czasem... najprostrzej 
litości, jałmużny, wyratowania. 

Ale — dość już o tej stronie wszech- 
brytańskiego medalu. 

Edmund S. Naganowski. 


Bank dla handlu i przemysłu w 
Krakowie. W sobotę dnia 19 b. m odby- 
ło sę w Krakowie ogólne zebranie akcvona- 
ryuszy Banku dla handlu i przemysłu. Prze- 
wodniezył wiceprezes Rady nadzorcze! p. 
Franciszek Sięk, dyrektor krakowskiej Kasy 
oszczędności. W zebranin wzięło udział 32 
akcyoraryusz” reprezentujących kapitał 
1,982 400) kor. Dyrektor Zakrzewski przedło- 
żył sprawozdanie z czynności Banku w roku 
ubiegłym. Czysty zysk wynosił 826.928 kor. 
Z tego przeznaczono do funduszu rezerwo- 
wego na ewentnalne straty wekslowe 100.288 
kor. resztę zaś z pozostałością z roku zeszłego, 
razem przeto 243 646 kor. pozostawiono d> 
rozporządzenia ogólnego zgromadzenia. Nad 
sprawozdaniem wywiązała się dyskusya, w 
której zabierali głos Pp. Bzowski, A. Sehiitz, 
dr Bednarski, Wielowiejski i B. Włodek. 
Wyjeśnień udzielali pp. Ślęk, członek rady 
nadzorczej, Ramułt i dyrektor Zakrzewski. 
Po udziel-niu dyrekcyi absalutoryum, uchwa- 
lono rozdziel é 40, dywidendg, do funduszu 
rezerwowego zwyczajnego przeznaczono 10 000 
kor., do funduszu pensyjnego 5000 kor., na 
remuneracyę 6020 kor., resztę w kwocie 
20.646 kər. wstawiono na rachunek roku 
przyszłego. Owłonkami rady nad orczej wy- 
brano: dra Władysława Lisowskiego, Leszka 
Wiśniowskiego. Juliana Tołłoczką i Leopolda 
Teitchenera. Członkami komisyi rewizyjnej 
wybrani Pp Henryk Stryka i Tad=usz Qaş- 
szkięwicz, zastępeą Adolf Gläser. 


Targ zbożowy. 


NAPDNANNA 


Lwów, 23 kwietnia. Waluta koronowa. 
(ena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9-20 do 9:40, pszenica na termina —'— do 
——, żyto gotowe 6:85 do %:—. żyto na 
termina —*— do —:—, owies obroczny gotowy 
7:60 do 7-80, owies obroczay na termina— — 
do ——, jęczmień pastewny 515 do 6-—, 
jęczmień browarniczy 625 do 7%—, 
pak —.* do laianka 
—'—. groch pastewny 7:50 do 7:75. groch 


do gotowania $50 do 1%—, wyka 7:50 
|do 825, nasienie lniane —— do ——, 
nasienie konopne —— do ——, bób —— 
do —'—, bobik 6:10 do 6:80, hreezka 7:25 
do 7'80, kukurudza nowa 6-— do 6:20. kuku- 
rudza stara — —do ——. chmiel za 56 kilo 


—— do ——, koniczyna czerwona 48— do 
65—, koniczyna biała 45:— do 90—, koni- 
czyna szwadzka 50— do 90-—, tymotka 34— 
do 40—, 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17— do 17:25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 1575 do i6:25 
waranty —.— do ——. 


Usposobienie co do pszenicy stale do- 
bre, ceny wykazują zwyżkę, 


OSTATNIA POCZTA 


i 

W kołach parlamentarnych w Wiedniu 
zajmują się żywo sprawą przyspieszenia toku | 
dyskusyi budżetowej. Okazało się, że ustano- 
wienie tak zw. kontyngentu mowców, jest 
nietylko zupełnie niepraktyczne, lecz przeci- 
wnie opaźnia tylko tok dyskusyi ; mowcy 
bowiem wygłaszają tak długie przemówie- 
nia, że obrady wloką się w [zbie  żółwim 
krokiem. Dotychczas załatwiła Izba posłów - 
mniej więcej dopiero połowę budżetu; ponie- | 
waż ze „skontyngentowanych* mowców za- | 
bierało głos do- 21 b. m. włącznie 125, przeto 
pozostało jeszcze 185 mowcóów, nie licząc 
tych, którzy przemawiać będaj przy „spro- | 
stowaniach faktycznych“ dalej przy przedło- | 
żeniach, które mają być równocześnie z bu- 
dżetem załatwione, jak przedłożenie o han: 
dlu terminowym zbożem, o podatku od bi- 
letów kolejowych, o subwencyi dla Towa- 
rzystw żeglugi parowej na Dunaju i t. d. 
Obliczają, że przyjść ma jeszcze do głosu co 
najmniej 250 posłów, na to zaś, nie uwzglę- 
dniając już nieprzewidzianych niespodzianek. 
potrzeba około 30 posiedzeń. Ponieważ w 
maju ze względu na równoczesne obrady 
Delegacyj w Budapeszcie — odbyć się może 
najwyżej 15 posiedzeń Izby posłów., przeto 
sesya Izby posłów może się przeciągnać aż 
w głąb ezerwea, co dla wszystkich posłów 
byłoby bardzo niewygodne. Z tego powodu 
jest podobno projekt, aby konferencyi prze- 
wodniezących klubów przedłożyć następujący 
projekt: Przewodniczący klubów mają wpły- 
nąć na mowców ze swych stronnictw, by 
żaden nie przemawiał dłużej nad pół go- 
dziny; gdyby mimo to przemawiał który z 
nich dłużej, stronnietwo ma pozwolić, aby 
skreśldno jednego z mężów tego stronni- 
ctwa, na liście mowców się znajdującego. 

Głosowanie nad subwencyą dla Pragi 
odbyło się spokojnie. Przypisują to toczącym 
się układom między Rządem a niemieckiem 
stronniectwem ludowem. 

Przeciw powyższej pozycyi głosowali 
tylko Wszechniemey, Niemey ludowi, poste- 
powi i centrum. Szlachta wiernokonstytucyjna 
głosowała za tą pozycyą. Antisemici obecni 
w Izbie, a między nimi ks. Lichtenstein, gło- 
sowali również za subwencyą. Dr. Lueger nie 
był obecny na posiedzeniu. 

Pos. Demel wniósł wczoraj rezolucyę, 
wzywającą Rząd. aby na asanacyę Cieszyna 
wstawił do budżetu kwotę 800.000 złr. 

Prezydyum niemieckiego stronnictwa 
ludowego prowadziło wczoraj z P. Prezesem 
gabinetu dr. Koerberem rokowania, poczem 
ogłosiło, że jest z wyniku rokowań zado- 
wolone. 


Dzienniki poznańskie oświadczają po- 
nownie z naciskiem na podstawie wiarygo- 
dnych informacyi, że wiadomość jakoby ska- 
zani w procesie wrzesińskim i toruńskim za- 
mierzali wnieść prośbę o ułaskawienie, jest 
zupełnie bezzasadna. Owszem jednozgodne 
panuje przekonanie, że sprawę ostatnich wy- 
roków należy wytoczyć przed forum parla- 
mentu a tem samem opinii publicznej. Koło 
polskie ma też silny zamiar zajęcia się szcze- 
rze tą sprawą. Prezydyum parlamentu nie- 
mieckiego zawiadomiło posłów polskich, że 
pożądaną przez nich dyskusyę o sądach po- 
stawi wkrotce na porządku dziennym. Przy 
tej sposobności Kuryer Poznański stwierdza, 
iż ostatnimi czasy w tym właśnie odłamie 
prasy centrowej, który najmniej jest przy- 
chylny Polakom, a mianowicie w odłamie 
jej wschodnim, objawia się pewne żywsze 
zainteresowanie się sprawami polskiemi. Tak 
n. p. Schlesische Volksztg, w ostatnich dniach 
kilkakrotnie zabierała głos w sprawach oma- 
wianych przez prasę polską i uważanych 
przez nią za żywotne. 


Studentom polskim w Berlinie zabronił 
senat tamtejszego Uniwersytetu uczęszczania 
na zebrania i posiedzenia Towarzystw pol- 
skich. Studenci odnieśli się z zażaleniem 
do ministra oświaty od którego odebrali od- 
powiedź potwierdzającą zakaz senatu. Mini- 
ster w odpowiedzi zaznacza, że w berliń- 
skich Towarzystwach polskich uprawia się ` 
politykę narodowo-polską i dlatego pochwala 
zakaz senatu. 


W Petersburgu obiega pogłoska, że 
minister oświaty generał Wannowskij wniósł 
prośbę o dymisyę i Że następcą jego ma 
zostać dotychczasowy wiceminister oświaty 
Stenger, były kurator warszawskiego okręgu 
naukowego. 


Na adres belgijskiej Izby handlowej do 
króla, zawierający prośbę, aby król w inte- 
resie handlu i przemysłu interweniował na 
rzecz ogólnego prawa wyborczego, nadeszła 
od króla następująca odpowiedź: Rząd kró- 


lewski, który ma na oku teraźniejszość i 
przyszłość i wiernie trzyma się przepisów 
konstytucyi, ma obowiązek prowadzić taką 
politykę, którą uzna za stosowną dla dobra 
państwa. 


Na bankiecie wojskowym w Hanowe- 
rze, danym z okazyi odsłonięcia pomnika ge- 
nerała Rosenberga wygłosił cesarz Wilhelm 
dłuższą mowę. w której powiedział: „Naj- 
większem szczęściem, jakiego może doznać 
w życiu oficer ze względu na obowiązki 
służbowe, jest zupełne zadowolenie w speł- 
nianiu powinności. Dziś odsłonięty pomnik 
może być dla nas symbolem i przykładem. 
Kawał granitu: na nim rysy generała od- 
lane w bronzie. — Tak i wy powinniście pie- 
lęgnować ten kawał granitu naszej armii, 
zwany kawaleryą. Niech się skrystalizuje tak, 
ahy każdy, kto go zechce ugryżć, połamał 
sobie zęby. W tym duchu podnoszę kielich 
i piję na uczczenie pamięci generała Rosen- 
berga, na cześć niemieckiej kawaleryi i naj 
wybitniejszego jej przedstawiciela hr. Wal- 
dersee. Hurra“ ! 


Prezydent Loubet wygłosił wielką mo- 
wę w Paryżn. ale nie polityczną czy wybor- 
cza, lecz kulinarną. Prezydent zwiedził bo- 
wiem wczoraj wystawę kucharską. Na powi- 
tanie prezesa komitetu Margućry odpowie- 
dział toastem humorystycznym. Prezydent 
zaznaczył, że Francya zawdzięcza swoją sła- 
wę nietylko literaturze i sztuce ale i swej 
kuchni. Dzięki tej kuchni plebejusze jak 
wy i ja możecie przyjmować koronowane 
głowy. Nigdzie się tak nie je dobrze jak we 
Francyi i Paryżu, dokąd przybywają krocie 
cudzoziemców. Kuchnia stanowi źródło do- 
brobytu Franeyi. a zatem panowie pielę- 
gnujcie dalej te świetne tradycye dobrej 
kuchni, pilnujcie sosów. Piję na wasze 
zdrowie. Mowa ta przyjęta oklaskami, pewno 
nie wywoła opozycji. 

Wczoraj miał przemawiać prezes gabi- 
netu Waldeck-Rousseau na zebraniu Umiom 
du commerce i przedstawi reformy, któreby 
połączyły wszystkie odcienia republikańskie. 

W niedzielę zatem łe grand jour, dzień 
wyborów. Agitacya we Franeyi doszła do 
punktu kulminacyjnego ; wszędzie jednak od- 
bywa się spokojnie pod opieką prawa. Prze- 
szło 2000 kandydatów różnych opinii poli- 
tycznych ubiega się o mandat. W niedzielę 
na zgromadzeniu w Paryżu przemawiał pre- 
zes gabinetu Waldeek- Rousseau na tle re- 
form socyalnych; minister podnosił i wiel- 
bił zasadę wzajemności i solidarności spo- 
łecznej. Mowę przyjęto oklaskami. 


Jak już wiadomo z telegramów nastą- 
piło w Norwegii długo oczekiwane przesile- 
nie ministeryalne. Następca tronu, regent, 
powierzył, jak wiadomo, dr. Blehrowi, utwo- 
rzenie nowego gabinetu. Bardzo doniosłą dla 
Norwegii sprawą, jest nominacya norweskie- 
go ministra-rezydenta w Sztokholmie, repre- 
zentującego w ogólnej radzie rządowej obu 
sprzymierzonych państw skandynawskich in- 
teresa swojej ojczyzny. Urząd ten, ma być 
według doniesień Verdens-Gamg i Politiken, 
powierzony synowi Henryka Ibsena dr. Sy- 
gurdowi, znanemu z poprzedniej swej dzia- 
łalności dyplomatycznej i literackiej. Był on 
przez jakiś czas redaktorem Ringeren. Jeżeli 
Ibsen zgodzi się na warunki podane przez 
nowe ministerstwo, zostanie ogłoszoną jego 
nominacya w dniach najbliższych. 


TRLEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 23 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzenin Izby posłów odczytano interpe- 
lacye i wnioski, między innemi interpelacyę 
Schalka i tow. z powodu broszury p. t. „Kar- 
tel cukrowy i prasa*, w której powiedziano, 
że kartel cukrowy wydał ogromne sumy na 
przekupienie prasy, by nie zajmowała się 
kartelem. Interpelacya wzywa P. Prezydenta 
Ministrów, aby wystąpił przeciwko kartelowi 
cukrowemu. i 

Z porządku dziennego rozpoczęła się 
dyskusya nad „podatkami bezpośrednimi". 
P. Soukup oświadcza, że rolnicy nie mają 
do Rządu zaufania z powodu zachowania się 
Rządu w sprawie handlu terminowego zbo- 
żem i w sprawie zniesienia myt. 

P. Hofer domaga się uwolnienia ma- 
łych właścicieli domów od podatku osobisto- 
dochodowego. , 

P. Dawid Abrahamowiez polemi- 
zuje na wstępnie z wczorajszymi wywodami 
p. Breitera, przyczem stwierdza, że w gali- 
cyjskiej Kasie oszezędności nikt z lokują- 
cych tam pieniądze nie stracił ani centa, 
(Breiter protestuje) ponieważ Sejm galicyj- 
ski objął za wkładki Kasy oszczędności gwa- 
rancyę. Instytucya ta cieszy się jak naj- 
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większem zaufaniem. Mowea wskazuje na 
to, że bez względu na okoliczności dysku- 
sya budżetowa przewlecze się prawdopo- 
dobnie do dnia 20 czerwca, tak, że Sej- 
my znowu będą miały krótką tylko sesyę. 

Omawia dałej podatki bezpośrednie i 
sądzi, że reforma podatkowa zr. 1896 wyma- 
ga dalszego rozwinięcia i uzupełnienia za po- 
mocą dokładnej reformy podatku domowego. 
Jest to konieczne. Wogóle reforma ta ozna- 
cza wielki postęp na polu opodatkowania 
bezpośredniego, mimo, że w jej przeprowa- 
dzeniu wydarzały się nie tylko nadużycia, 
ale i nielegalności. Usterki te powinny być 
usunięte. Następnie uzasadnia mowca obszer- 
nie postanowienia ustawy o podatku osobi- 
sto-dochodowym i wyraża zdanie, że gwa- 
rancye sprawiedliwego wymiaru podatku w 
praktyce nie dopisały. Krytykuje postępowa- 
nie inspektorów podatkowych przy o0szaco- 
waniu dochodów, co dzieje się w sposób 
nielegalny i niewolniezo fiskalny. Prosi mi- 
nistra skarbu o zaradzenie złemu. Następnie 
domaga się reformy podatku domowo-czyn- 
szowego. (Mowę p. Abrahamowicza przyjęto 
oklaskami z law polskich). 

Następnie zabrał głos P. Minister skar- 
bu dr. Böhm-Bawerk. 


Kraków, 23 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Komisya szkontrująca wielkiego wydziału 
Kasy oszczędności w Krakowie odbyła wczo- 
raj posiedzenie i uchwaliła przedłożyć wiel 
kiemu wydziałowi wniosek o przeznaczenie 
z czystego zysku kwoty 20.000 koron na re- 
stauracyę Wawelu. Komisya obliczyła, że 
Kasa oszczędności wydała dotychczas 800.000 
koron na budowę koszar dla wojska, celem 
szybszego opróżnienia Wawelu, 120.000 ko- 
ron na dokonanie podjętej przez nią restau- 
racyi kaplicy Jagiellońskiej na Wawelu, o- 
beenie zaś przeznacza 20.000 koron, razem 
więc wydała na Wawel 940.000 koron, co 
z procentami od 800.000 koron wyniesie 
przeszło milion koron. Dalej uchwaliła ko- 
misya 3.000 koron na budowę tanich mie- 
szkań dła robotników, 1.000 koron na do- 
kończenie piatej ochronki dla dzieci, 11.400 
koron na cele użyteczności i dobroczynne 
miejscowe i zamiejscowe, a 12.000 koron 
do funduszu emerytalnego urzędników. Po- 
siedzenie wielkiego wydziału Kasy oszezędno- 
ści odbędzie się w przyszłym tygodniu. 

Kraków, 28 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Komisya przemysłowa Rady miejskiej deba- 
tewała onegdaj nad wyrugowaniem węgla 
pruskiego, a zastąpieniem go krajowym. 

Kraków, 28 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Ruch wyborczy do Rady miejskiej jest już 
nader ożywiony. Wczoraj odbyły się dwa ze- 
brania: Zgromadzenie przedmieszczan w 
„Gwieździeś i urzędników w resursie; na 
tem ostatniem przemawiali pp. Rotter i Früh- 
ling. W piątek odbędzie się zgromadzenie 
kobiet zwołane przez partyę demokratyczną. 

Kraków, 23 kwietnia. (Te. pryw.). 
Z Mysłowic powracają cale partye robotni- 
ków, którzy nie znaleźli pracy. Jak opowia 
dają, biuro pracy w Berlinie wybiera dla 
właścicieli dóbr tylko robotników bardzo 
zdrowych i silnych, a resztę odprawia. Po- 
wracający zgłaszają się do biura pracy w 
Krakowie, gdzie otrzymują zapomogę na po- 
wrot do domu. a 


Wiedeń, 23 kwietnia. Dziennik rozpo- 
raądzeńn wojskowych ogłasza: General-por. 
Maksymilian Woat i generat-por. Wilhelm 
Pitner, komendant 15 dywizyi piechoty, 0- 
trzymali z okazyi przeniesienia w stan spo- 
czynku krzyże kawalerskie orderu Leopolda; 
general-porueznik Aleksander Konja, komen- 
dant 24 dywizyi piechoty, przeniesiony w 
tym samym charakterze do 15 dywizyi pie- 
choty; generał-porucznik Józef Matzke, ko- 
mendant 18 dywizyi piechoty, otrzymał z o- 
kazyi przeniesienia w stan spoczynku, Naj- 
wyższe uznanie; generał-porucznik Karol 
Leveling, komendant 26 dywizyi obr. krajo- 
wej, w tym samym charakterze przeniesio- 
ny do 18 dywizyi piechoty; generał-poru- 
cznik Albert Dragollovies, komendant 17 
dywizyi piechoty, otrzymał zokazyi przenie- 
nia w stan spoczynku, Najwyższe uznanie ; 
gonerał-major Juliusz Albach, komendant 61 
brygady piechoty, zamianowany komendan- 
tem 17 dywizyi piechoty ; gen.-major Fran- 
ciszek Schmidthausen, komendant 21 bryga- 
dy obrony krajowej, otrzymał z okazyi prze- 
niesienia w stan spoczynku, krzyż kawaler- 
ski orderu Leopolda; generał-major Karol 
Adelshelm, komendant 26 brygady obrony 
krajowej, otrzymał z okazyi przeniesienia w 
stan spoczynku, krzyż kawalerski orderu Leo- 
polda, 

Gen. major Franciszek Streicher, kom. 
4 bryg. p., został w tym samym charakterze 
przeniesiony do 26 bryg. obrony kraj.; gen. 
major Versbach, kom. 47 bryg. obr. kraj., 
został przeniesiony w stan spoczynku; gen. 
major Kamil Obermayer, kom. 60 bryg. p., 
został w tym samym charakterze przeniesio- 
ny do 4 bryg. p.; gen. major Drasenovich, 
kom. 4 bryg. górskiej otrzymał z okazyi prze- 
niesienia w stan spoczynku wyrazy Najwyż- 
szego zadowolenia ; gen. major Alfred Pfei- 


fer, kom. 8 bryg. górskiej otrzymał z okazyi 


Haga, 23 kwietnia. Biuro Reutera do- 


przeniesienia w stan spoczynku krzyż kawa- | nosi, że nie Steyn, ale Kruger przysłał magi- 


Jerski orderu Leopolda; gen. major Perl, 
kom. 69 bryg. p.. został zamianowany kom. 
26 dyw. obr. kraj.; gen. major Emil Pott, 
kom. 93 bryg. p., został mianowany kom. 
24 dyw. p.; podpułkownik generalnego szta- 
bu Henryk Krausz-Flislago został uwolniony 
od pełnienia służby «jutanta Najd. Areyks. 
Franciszka Ferdyna:la i przeniesiony do 
służby do 17 p. p, ə podpułkownik Karol 
Gelb vy. Siegerstern z 3 p. tyrolskich strzel- 
ców cesarskich mianowany adjutantem przy- 
bocznym Najd. Arcyks. Franciszka Ferdy- 
nanda. 

Dziennik rozporządzeń obrony krajowej 
ogłasza: Pułkownik Józef Schiłdenteld kom. 
pułkn obr. kraj. „Luie*, mianowany kom. 
41 bryg. obr. kraj., a pułkownik Franciszek 
Miśniowski kom. pułku obr. kraj. w Koło- 
myj, komendantem 42 bryg. obr. kraj. 

Wiedeń, 28 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadal lekarzowi w Szcza- 
wniey,dr. Kazimierzowi Aruszyńskiemu, 
tytuł radey cesarskiego. 

Wiedeń, 23 kwietnia. Armee- Verord- 
nungsblatt ogłasza przeniesienie starszego le- 
karza sztabowego I. kl. Józefa Hendla, leka- 
rza twierdzy w Krakowie, w stan spoczyn- 
ku i nadanie mu przy tej sposobności cha- 
rakteru generalnego lekarza sztabowego ad 
honores. 

Wiedeń, 23 kwietnia. Deutsch - Natio- 
nale Correspondenz donosi, iż na posiedze- 
niu sekundantów Schalka i Wolfa, pierwsi 
podnieśli zarzuty przeciw honorowości Wol- 
fa. Sekundanci tego ostatniego zażądali na- 
tychmiastowego przedstawienia faktów, na co 
sekundanci Schalka oświadczyli, iż uczynią 
to tylko przed radą honorową. Na to świad- 
kowie Wolfa się nie zgodzili i oświadczyli, 
że uważają swą misyę za ukończoną. 

Chojnice, 23 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Skazano tu przeszło 80 osób, które zajmo- 
wały się składkami na rzecz rodzin wrzesiń- 
skich. 

Poznań, 23 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W Eisenach ma się odbyć dnia 24 do 26 b. m. 
wiec Wszechniemców, na którym przema- 
wiać będzie prof. Sainassa o „niebezpieczeń- 
stwie ruchu polskiego*. 

Poznań, 23 kwietnia. (Tel. pryw.). Do- 
bra Władycz w Prusach zachodnich nabył 
p. Chełmiński z Zebrzydowiee ubiegając ko- 
misyę kolonizacyjną, która przez agentów 
usilnie się starała o nabycie tych dóbr. 

Kijów, 23 kwietnia. Politechnika tu- 
tejsza na zarządzenie ministerstwa skarbu 
wysyła 72 studentów na lato do Mandżuryi, 
by wzięli udział przy budowie kolei chiń- 
skiej. Studenci wyjeżdżają do Mandżuryi 
22 b. m. 

Berlin, 28 kwietnia. Według nade- 
szłych tu wiadomości z Petersburga rossyj- 
ski minister oświaty generał  Wannowski 
miał w ubiegłą sobotę otrzymać dymi- 
syę. Podobno car Mikołaj za poradą Pobie- 
donoscewa wzbraniał się zatwierdzić projekt 
reformy szkolnictwa, przedłożony przez Wan- 
nowskiego. 

Berlin, 28 kwietnia. Komisya dla ta- 
ryfy cłowej uchwaliła w myśl propozycyi 
rządowej cło na masło w kwocie 50 marek 
od cent. metrycznego. 

Berlin, 23 kwietnia. Rząd wniesie do 
parlamentu projekt ustawy o wypłaceniu ka- 
żdemu z członków komisyi dla taryfy cło- 
wej wynagrodzenia szkód w kwocie 2.400 
marek. 

Bruksela, 23 kwietnia. W Izbie repre 
zentantów deputowani socyalistyczni poru- 
szyli sprawę krwawych zajść podczas rozru- 
chów w Lowanium. Oskarżyli oni o mor- 
derstwo oficerów, którzy kazali strzelać do 
ludu. 

Minister spraw wewnętrznych oświad- 
czył, że z wielkim smutkiem dowiedział się 
o tych zajściach. Noc ta była najsmutniej- 
szą chwilą w jego życiu. Musi jednak wziąć 
w obronę oficerów gwardyi obywatelskiej, 
którzy postępowali oględnie i taktownie, ale 
innej rady nie mieli w obec groźnej posta- 
wy tłumów. Minister stwierdził w końcu, iż 
opisy tych zajść w dziennikach były niedo- 
kładne i przesadzone. Izba uchwaliła nad 
sprawą tą przejść do porządku dziennego. 

Bruksela, 23 kwietnia. Tu i w całej 
prawie prowincyi podjęto napowrót pracę. 

Berno szwajc., 23 kwietnia. Rada na- 
rodowa zajmowała się wczoraj sprawą zatar- 
gu włosko-szwajcarskiego. Sprawozdawca wy- 
branej dla tej sprawy komisyi, p. Rosi z So- 
lury (Solothurn), oświadczył w imieniu ko- 
misyi, że artykuł dziennika Risvegl.o, wy- 
mierzony przeciw królowi Humbertowi, jest 
ubolewania godny; komisya ubolewa, że 
przyszło do zatargu. Rada związkowa zatar- 
gu sobie nie życzyła i nic w tem nie zawi- 
niła ale nie mogła inaczej postąpić, jak po- 
stąpiła. Włochy i Szwajcarya były od da- 
wna państwami sprzymierzonemi, a można 
się spodziewać, że eała ta sprawa nie bę- 
dzie miala poważnych następstw. (Oklaski). 

Rada narodowa uchwaliła następnie 
jednomyślnie bez dyskusyi przyjąć do wia- 
domości oświadczenie rady związkowej i 
uznać jej postępowanie za odpowiednie. 


stratowi berlińskiemu pewną sumę na rzecz 
ofiar katastrofy w Berlinie z d. 14 b. m. 
(t. j. silnej bardzo burzy, która wówczas w 
Berlinie szalała i spowodowała tam powódź). 

Haga, 23 kwietnia. Królowa Wilhel- 
mina podpisała dekret w sprawie wyboru 
jednego członka do Izby reprezentantów. 

Loo, 2% kwietnia. Wezoraj odbyło się 
u łoża chorej królowej konsylium, które trwa- 
ło trzy kwadranse, poczem wydano następu- 
jący biuletyn : W stanie zdrowia królowej 
nastąpiło małe polepszenie; temperatura po- 
ranna nieco spadła, królowa jest przytomną, 
ogólny stan jest zadowalający. 

La Ferte Saint Bernard, 23 kwietnia. 
(Dep. Sarthe). Generał Mercier i jego zwo- 
lenuicy po zamknięciu posiedzenia, zwołane- 
go dla demonstrowania przeciw ministrowi 
skarbu Caillaux, zostali opadnięci przez so- 
cyalistów i obrzuceni kamieniami. Generał 
Mercier został ciężko raniony kamieniem w 
glowe. 

Paryż, 23 kwietnia. Agencya Havasa 
donosi: W skutek zamordowania rossyjskie- 
go ministra Sipiagina przedsięwzięła tutejsza 
policya u 15 rossyjskich emigrantów rewi- 
zye domowe i skonfiskowała papiery, które 
podobno mogłyby pozostawać w związku z 
zamachem na Sipiagina. 

Konstantynopol, 23 kwietnia. Urzę- 
downie zaprzeczają wiadomościom podanym 
przez dzienniki, o aresztowaniu wyższych 
urzędników i % oficerów. 

Londyn, 28 kwietnia. W  Barbitan 
wybuchł groźny pożar, który zniszczył wie- 
le wielkich magazynów, zawierających łatwo 
zapalne materyały. Pożar wszczął się na- 
przeciw hotelu Manchester, którego mie- 
szkańcy zbudzili się w skutek tego, że wi- 
cher rzucał palące się głownie przez okna 
do pokojów. Wszyscy w nocy opuścili hotel. 
Szkodę obliczają na przeszło 2 miliony funt. 
szterlingów. 

Londyn, 28 kwietnia. Izba gmin po 
ożywionej dyskusyi przyjęla rezolucyę w spra- 
wie podwyższenia ela na zboże. W ciągu 
dyskusyi oświadczył Hareourt, że opozycya 
jest stanowezo przeciwną podwyższeniu cła 
zbożowego. 

Londyn, 23 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi, że pogłoski o rzekomych rozruchach 
w Budanie są nieprawdziwe. 

Londyn, 28 kwietnia. Jak dzienniki 
wieczorne donoszą z Kairu, wojska angiel- 
skie stoją w pogotowiu, aby wyruszyć do 
Sudanu, gdzie wybuchły groźne rozuchy. 

Helsingfors, 28 kwietnia. Magistrat 
wystosował wezwanie do ludności, aby nie 
gromadziła się na publicznych placach i uli- 
cach; wezwanie to wystosowane jest zwła- 
szcza do robotników fabrycznych i do mło- 
dzieży szkolnej. 

Waszyngton, 28 kwietnia, Komisya 
dla marynarki wybrana z łona Izby repre- 
zentantów uchwaliła projekt wybudowania 
2 krążowników, 2 okrętów wojennych i 2 
łodzi działowych. 


Podbój Transvaalu. 


Londyn, 23 kwietnia. Donoszą z Jo- 
hannesburga, że Millner odjechał ztamtąd 
do Kapstadu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 23 kwietnia 1902. — Zamknię- 
cie gieldy (Schiusscowrs:), Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 67475, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 691:—, 
Akeyo Anglobanku 274—, Akcye Unionban- 
ku 549 —, Akeye Linderbanku 42475, Akcye 
Bankvereinu 454*—, Ake. Bodeneredit 938'—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 538'—, 
Akeye Kolei państwowych 668 —, Akeye Ko- 
lei Południowej 61:50, Akcye Tramway 4) 
289—, Akcye Tramway B) 284 —, Akcye 
Kolei Elbethal 46550, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 5640 —, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 379:—, Akcye Rima 
Muranyi 506—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1445—, Akcye Fabryki broni 
821:50, Akcye Tureckie tytoniowe 290-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9730, 
Renta majowa 101:65, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:45, Węgierska” Renta koron. 9772, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 96:05, 
4 pre. Listy Banku krajoweg» 97—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 100:60, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 9575, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 100*—, 5pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110-—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propiaacyjne 28-50, %-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 97:20. 4-pre. po- 
żyezka miasta Lwowa 98-50, Losy tureckie 
10%:50. Marki 117-27, Ruble 25350. 


i Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galie. akc. 


banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 


COLOSSEUM 


„pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 
Nowy program od 15. kwietnia do 1. czerwca. 


Sebaldus Schaeffer, fenomenalny akt sceniczny. 
Edward Kornau, artysta e. k. uprzyw teatru 
a. d. Wien w Wiedniu. 

5 Aurora, cudowne dzieci na kołach, 
ulubieńcy lwowskiej publiczności. 

Mille Zoe D'Orijent Etoile Roumaine. 
Rook-Hill ze swoimi mówiącemi zwierzętami 
Trupa Aleksandrowa, tańce ezerkiesów i 
ewolucje szerm ercze. 

Aroo i Riva. Olbrzymia dama na linie. 
Jean Loro and Aristant, muzykalni komedyanci 
transformacyjni. 

Nanny i Adolf, tańce fantastyczne. 
Amerykański Bioskop, z nową seryą żywych 
fotografij. 

Orkiestra c. i k. 30 p. p. 

Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspaniałe 
przedstawienie. — W niedzielę i święta dwa przed- 
stawienia o godz. 4 po południu po cenach zniżo- 
nych i o 8 wieczorem Co piątku High-Life. Bilety 
wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

ul. Karola Ludwika 1. 9. 
z O OEG 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 23. kwietnia 1902. 


HOTEL GEORGE. 

PP. W. Hr. Grochowski z Rosyi, K. Hr. Kra- 
sieki z Bachórza, August Hr. Krasicki z Bachórza, 
0. Horodyski z Łopatynəa. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. J. Bonieki z Machnowa, J. Jarzymowski 

z Chłopezyc, Bronisław Dewiez z Daszawy, Dr. L. 


Rudnieki z Abazyi. 
HOTEL. FRANCUSKI. í 
PP. T. Poźniak z Głębokiej. Dr. F. Sękiewicz 
z Turki, Kajetan Bohusiewicz z Bukowiny. 
HOTEL VICTORIA. f 
P. A. Hr. Dzieduszycki z Niżankowice. 
HOTEL STADFTMUELLERA. 
P. Dr. A. Borzemski z D.brosina. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 23. kwietnia 1902. | płacą | żądają 
I. Akcye za sztuke, e Ę i > 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) „ h. IK. n. 

Ex dis dende 20 kor. . . . . 535 — | 547 — 
Banku gal. dia handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 350 — | 380 — 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. || 

COO kor Wo 30 JB JEDNE — 
Kol. Ewów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 — | 580 — 
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) == |100 = 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. — — |850 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) > 400 — | 420 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. s, 

Banku h. g. 5*jo w. 8. wyl. z 10%, « [109 70| — — 

n n»n on WO m los. w 50 L. © 99 50 „eoan 

no w n» éo  „60l.po200k. æf 95 70| 96 40 

„ kraj. kalo „los. w 51 1 s 100 80 | 101 50 

E „o ZUD „ los w 57 L „| 97 30) 98 — 
Mow. kred. gal. ziem. 4'/, (plerw- — 

sza emisya) . . . « « - « 2] 9570| 96 40 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4"/o 

los. w ij, OW DIE . . B]9560| 96 30 

40], los. w 56 lat 5 a 96 —| 96 70 

ITI. Obligi za 100 kor. Pi 
Gal. funduszu propin. 4°% W. a. m | 98 10| 98 80 
Bukow. funduszu propin. 5°fọ W. 8. s4 {102 —| — — 
Komunalne Banku kr. 5°/ (2 em.) 102 30 |103 — 
A w n A*Ją*/(3em.) * J100 50) — — 
p n w (4em.) £/o © | 96 30| 97 — 
Kolej. lokalne dtto 4'/, po 200 kor. = | 96 60) 97 3 
Pożyczki kraj. 6°% w. a. z r. 1873 —=—| = — 
A n  4%]/o po 200 kor. 
ca z roku 19938. « . -ą- 96 80| 97 50 
Pożyczka m. Lwowa 4"/, po 200 kor- 93 —| 93 70 
n n m» Ślalon 200 „ 100 — | 100 70 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) ga < |S98.= 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) E2|-— | *= 
V. Monety. 
Dukat cesalski . 11 22| 11 34 
20 frankówka . . . , . . 19 10| 19 30 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 — | 254 — 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 50 | 254 50 
100 marek niemieckich ... . . 117 10|117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 22. kwietnia 1902. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad . . . . . - 101.80 102.— 

luty-sierpień . . . . . . . . 101.70 101.90 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styezeń-lipiec e c 101.65 101.85 

kwieeień-październik . 101.70 101.90 


6 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych, 


ubowiązujący z dniem 15. lipea 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu średkowo-europejsxiego) 


Pociągi 


przyjeżdżają de Lwowa [dworzec głównyj| | 


o godzinie 


Pociągi 
= osob. 


o godzinie 
RE, 


odjeżdżają za Lwowa [dworca głów vogo] 


12:15 Z Czerniowiec, ltzkan, Constancy, Bukaresztu. 12:45 fi Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rezwadowa Jasła, 
2-31 Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- Chabówki, Zakopanego, Orłowa. à 
p kopanego, Rzeszowa, Berlina. Wrocławia, Warszawy i Wiednia. Ej Do Itzkan, ('zern'owiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy 
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa. H -15$ Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
$ z i] o i 15 5 zt 
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzasz0wa, . d Do Krzuchowie, (od *4, do *, codziennie). 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. i 6-25 Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
; Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisiawowa, Husiatyra. 6:30 | Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. 
i Z Brzuchowie (eodziennie od */s do *%5/, włącznie). 6:35 | Do Zawocznugo, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
. Z Janowa. i 8:30 Do Krakowa. Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło- 
00] Z Tarnopola (Krasnego, Brodów). wa, Ohabówki, Zakopanego (od */5 do */,). i 
P Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 8,40 | Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska 
15] Z Sokala i Rawy ruskiej. Rozwałyma, Tarnowa, Stróże, a od */, do %/ą włącznie, 
8:50] Z Krakow, Zagórza. Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Beriina, | Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jaała. ; 
Wrocławia, Orłowa od *ja do %5/,, Tarnowa, Pesztu. 9-00 | Do Skolego, (hyrowa, Kałusza. (do Ławocznego od Ye do %/) 
11:45! Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 9-15 | Do Janowa. ć s 
1155] Z Stanistawowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa). 9-25 | Do Fodwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy. 
12:55 | Z Janowa. 10:20 | Do Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
1:101 Z Skolego, Stryja. Ka łusza, Chyrowa, (Ławocznego od */, do *5/9) 10-25 | Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor. 
1.35 PZ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa. Rzeszowa, 1:25 | Do Janowa (od "|; da */ę w niedziele i święta). 
| Roswadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 1:55 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów) Kopyczyniec 
1-45 Z Czerniowiec, lizkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. x 
| i Stanisławowa. 215 | Do Brzuchowie (ud *5j do "je w niedziele i swięta), 
235 | Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 4:40 Do Ozerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna, 
Tarnopola i Brodów. "55 Do Arakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Ohabówki 
314] Z Brzuchowie (od **/, do *5j, w niedziele i swięta). _ Zakopanego. 3 
440) Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja. 3:05 | Do Siryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 
5:35] Z Podwołoczysk, (Kijowa, Udessy, Grzymałowa, itozowy, Brodów. Skolego tylko od t/s do 3*/,). , 
5:40] Z Czerniowiec, lizkan, Stanistawowa. Do Janowa (codziennie od */, do 2075). 
i 5:50) Z Krukowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, Do Brzuchowie (codziennie od *8/, do %/,). 
Rozwadowa, Sambora, Chyrowa. | Do Rzeazowa Ohyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 
| | 6004 Z Szkalu, Beżzca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, b 
Bpa- i wra M Do Stanisławowa. 
i Z Brzuchowie, (od 1°/ do 35/ w niedzielę i święta). Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Orłowa 
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa. Lubaczo- (od *5/, do *5/,), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laboroza i Pesztu 
czowe, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od 'j; do */ę). i Do Janowa (od t/s do "ja w dnie powszednie, od *%4, do 5/4 
Z Brznchowie (od *8/, do ©/, codziennie). 1902 codziennie). i Í 
Z Janowa (od */, do *5ją w niadziels i święta). "358 Do awoerneze. Munkacza, Pesztu, Uhyrowa, Kałusza. 
Z Czerniowiec, ltykan, Bukareszt, Husiatyna, Potutor, Kō- * Do Tarnopeix i Brodów. 
resmezó. | | 5 T25% Do Sokala i Rawy ruskiej. 
Z Janowa (epdziennie od */s do lo). T528% Do Brzuchowie tod fs do *5/, w niedziele i święta). 
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroclawia, Warszawy, Tarnowa, 9808 Do Janowa (od Ù, do "i, w niedziele | święta). i 
Jasła, Przeworska i Rozwadowa, 10:30% Do Cxerniowiac, ltzkan. 
1020] Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee, Zale- 1100 Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
szczyk, Skały, Iwania pustego. A A Rzerzowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo- 
10-508 Z Ławocznego, Pesztu, Cnyrowa, Kałusza, Borysławia. i nieza, Uhubówki, Zakopanego i Wieliezki. 
| rio Do Podwołoczpak, Brodów, Kopyczyaiec, Urzymałowa, Za- 
za aworzeć „Podnam cześć leszczyk i Podwysokiego. 
|| DE | Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola. | s dworca „Podzamezećć 
| T40] Z Tarnopola i Brodów. | vwog Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, A Kopyczyniec. 
220 | Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow. | 942] Do Podwołoczysk, Kopyczyniee i Zaleszozyk. 
| Bij, > K k Zaleszezyk, Kopyczynieg i „ałowa, Kozowy. -7 ; ) 
| Podwysokiego i Brodów. f Do Podwołoszysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Skały 
5 Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy. 
| "i Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezynieo, Zale- 7.32 p] Do Tarnopola i Brodów. 
: szezyk, Skały, Iwania pustego. ` 11:328 Do FPodwriocu"k, Brodów, Knpyczyniec, Zaleszczyk, Padwy” 
oce z > sukiego i Grzymałowa. 
Uwaga” Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieścia wydają bilet 


jazdy: „Zwykłe bilety Ajeucya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna |. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykła 


i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewoduiki, rozkłady jazdy į * 


p. binro informacyjne e. k. kolei państwowych (ulica 


Krasiekich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędonych (8—%. w swięta 9—12*). 


pay żądają | 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 192.— 194,— 


1860 po 500 zł. wa 5 pr. 158.80 154.80 


A „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 184.— 186.— 
s „ 186% po 100 zł. 246.— 241.— 
is „o 1864Ẹo. 50zł .. - . 246— 24T.— 
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 px. 299.— 301.— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Anstr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . A 5 


a - Ą 120.45 120 65 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 


podatku za 200 kor. 4 pr. 99.55 99.75 
C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100— 100.20 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.75 119.75 
Kol. za 200 zł. mk. 53, pr. (ostemp. 

akcye)e+ .. +). .EVJIB. 15035— a 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł. R -. . © - „ ZNAIERZTOGAD 127.45 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.— 100.20 
Koł. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr. . . . 421.50 422.50 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł 5pr. 1100—  — — 

w złocie za 200 zł. 5 pr. o = —— 
Kol. OCzeskiej zach. za 200, 1000 i 

50002: bps 4. 20... 100= 100.20 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kows A pr. © w. . SPAM „a 100— 100.20 
Koi. bukowińskiej lokalna. za 400 kor. 

HADES PJ 0 SJEŃ. a: 2 440040! „499.540 
Kol. galie. Karola Ludwika za 209, 

"dx jr SOWA... . 100> 10080 
Kol. lmowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4pr. . . . . . . 100— —— 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek & pr.. . . . 118— —.— 

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . 120.— 100.20 

= i „ w wal. kor. za 200 

kort 4apr. . actio m - 11 M o Sn 
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4a pr. 101.05 101.20 

n Obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4, 183 - 165— 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 203.75 205.75 

won a Zu 50 zł. (100 kor.) 203.75 205.75 

E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii za 100 zł. £ pr. i= —.— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 91.80 96.30 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. DIE 6 6 5 s .6 © 6 u, CZA CZAGU 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106— —.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

PUOPkor p „JEJ. WALE 96:60 „9260 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 

MW zł 5pr2960,,. w." 103 103.50 


i W sprawie konwercsyi 
Akeyi kolei Karola Ludwika raczą się właściciele tychże akcyj porczumieć 
z domem bankowym 


płacą żądają | łacą żądaj: 
Gal. poż. kr. z r. 1878 za 100 zł. 6 pr. > — 3 Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł . p 9.60 30.60 
non n»n » 1898 za200k. 4 pr. 96.70 97.70 f Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 80.-WNESRE 
„ obl.prop.„ 1889 za 100 zł. 4pr. 98.—  99.—4iSalma 40 zł. mk. . . . . . . 236.— 240 — 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 811—  83.— 
MOUWA CAP |. aa aa ca AW 9350. O SK: Genois 40,zł. mka: a = 270.— 280.— 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — — — — 
O NARZ JAF wz MRÓZ M n Tryestu 100zł mk. 4h pr. —— —— 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 82.50 84.50 A n Tryesta 50 zł. 4 pr. . . 230.— 250.— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —.— — — 
a. List > AM. i } K. Akcye banków (za sztukę). 
„ Listy w WE. i listy dłużne f Banku Anglo Austr. 240 kor. . 274.50 275.50 
4 a Peszt. banku handl. 500 zł. . 2503.— 2507. — 
Anglo Austr. banku los w 30 1. 4ta pr. —.—  — —lZakład kred. dla handlu i przem. TAE n 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. £pr. 97.35 98.854 Węg. banku kredyt. 200 zł. . . GdŁ— 692. 
A „ obl. prem. zr. 1880 3 pr. 269.— 272.—| Dolno anstr. tow, esk, 500 zł. . 489.— 491.— 
YES. n» 1889 8 pr. 263.50 265.— | Galic. banku hipot. 200 zł. . . 538.— 588,50 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.25 105.25} „ „ dla hand. i przem. 200zł. 350.-— 360.— 
n noon on los 4pr. 97.—  98.--| Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425— 426,— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5pr. 110.— —.—} „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1598.— 1606,— 
n n m los 50 lat 4'lą pr. 99.50 100.504 „ _ Związk. (Unionbank) 200 zł.. 548— 55) — 
u M n n œn 60 lat za 200 kor. Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249. — 
4pr.. . . . . . . . . . . 95.25 9625] Zivnosieńska banka 100 zł. . 257.75 259.25 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 95.70 96.70 
ad 5 n „ 4pr. los. 41 lat 95.95 96.70 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Ra Z a e Jas? maj SOG ake. piorw. 200zł - 407— 408 — 
Benku krajowego d alieyi 3 f nin aap o ROWE ZAE g 8.— _366.— 
Aaa pr. ea a E 100.60 101.50|Folet póła. ces. Ferd. 1000 zł, mk. 5650.— 5670.— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- on Koek PR aooi T a 
aee a 0.0... o 10295 Kol. Lwów-Bełzec (ake. pier.) 200 z}. —.— |= 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emmi- p Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 3 518— 550. — 
42 c SEO g » wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400.— 
sya 4% lat za 200 kor. 4*/5 pr. . 100.75 101.25 RE h 200 zł 
Banku kr. losy 574, l. za 200 k. 4 pr. 97.— 9g—] » państwowych 200 zt e- wa 
Austro-węg. banku 40*/a lat los. 4 pr. 100.35 101.35] ” P? ER L 200 zł. o a 3 
no ml o» 50 lat los Ape. JADOBG LOLSBJ„ TE SE oau.— e 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 866— 870.— 
H. Obligacze e gad eryri | M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. . 685.— 690.— 
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—  —.—gGalie. karpackie naft. tow. 500 kor. 850.— 860.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Anstr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 38450 385.50 
200 zł. 6 pr. . . . . . . . . 107.85 —.— Į Praskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1445 — 1455, — 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864pr. 114.— 115.— | Schodnicy 500 kor. . . . . 1125— 1135.— 
Kol. półu. ces. Ferd. em. z r.18864 pr. 100.40 101.35j Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.—  — — 
REY SE » n» n  18874pr. 100.60 101.60 $ Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. G2— 436 — 
OM M m» „ 18884pr. 100.30 101.30 : 
dE. » u.» ŚM A(OWO" 16130 N WEKSLE. 
Kolej Liwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Berlin za 100 marek 5 pr. 117.35 117.55 
300 zł 5 pr. . . . . . . . . 9225 98.25] Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.30 240.50 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Paryż za 100 fraaków Po . IDAN 95.55 
zł. & pr . . . . . . . . . 98.70 99.70] Petersburg za 100 rubli 57/4 pr. —.— 2m 
Gal. kol. lok. wsehod. za 160 zł, 4 pr. —.— —.— [Niemieckie banki . „gą 117.40 117.75 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 108.15 109.15 f Włoskie banki . 93 25 93.45 
n n» »  „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.90 108.90] Francuskie banki . 94.85 95.— 
n n»n n»n p 1887 za 200zł. 4pr. 94.40 98.40] Szwajcarskie banki 94.85 95.— 
J. Losy (za sztukę). 0. WALUTY. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 19.10 20.10] Dukat cesarski. > SANEB"OIU.33 11.37 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 433.— 487.— |] Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.-- 
Clary 40 zł. mk. . . . . . . . IT2.— 1i5.—|20-frankówka . „ABBE SO 19.10 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 84.—  89.— | 20-markówka s "JB 23A 23.51 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 7650 768.50! Rosyjski półimperyał. . - . - —— —.— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 74.— 78. | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.3243 117.50 
Baltty 40t mk 1.53% 02 187.— 190.— | Włoskie banknoty za 100 lir. . 93.20 93.40 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 51.25, 5625] ikmblef: - - 0 Ts 2.585/4 2.54 4 
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|L. cz. E. 414/2 (5) 


| 


na 


iL. cz. E. 125/2 (4) 


Licytacye. 


(3374 3—3) 
Dria 6. maja 1902 e godz. & przed 


południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 


tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 


hip. 1. 1309 i połowy realności objętej lwh. 
(14 ks. gr. gm. kat. Stecowa z przynależyto- 
| ciami. 


Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta lwh. 1309 na 1793 kor. 12 hal., b) 
połowę realności objętą lwh. 14 na 539 kor. 


181 hal. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 


|nastąpi, wynosi ad a) 1195 kor. 42 hal., ad 


b) 359 kor. 88 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można. w sądzie tutejszy m, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


| licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tege 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiase 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Śniatyn, dnia 4. kwietnia 1902. 


(3311 3—3) 
Na żądanie wierzycieli masy konkurso- 


wej Józefa Fechnera, odbędzie się dnia 5. 


maja 1902 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
licytacya położonych w Andrychowie realno- 
ści lwh. 90 obejmującej 4 morgi 1054 sążni 
gruntu, realności lwb. 454 obejmującej 2 
morgi 1597 sążni gruatu, realności lwb. 498 
składającej się z placu bud. i 10 morgów 85 
sążni gruntu i 35 części realności 499, dragi 
gruntowe wraz z przywależnościami, sklada- 
jacemi się odnośnie do realności lwh. 495 
z murowanego domu, chlewpika, stodoly 
większej i mniejszej, z tem, że realność lwh. 
454, 4.8 i 3/5 części realności lwh. 499 z 
powodu, że tworzą jedną całość gospodarczą 


będą sprzedane razem, zaś realność lwh. 280 


a Z 


osobno. | | 
Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 


są ocenione: realności lwh. 90 na 2200 kor., 


realności lwh. 454 na 1918 kor. 80 hbal., 3/5 
części realności lwh. 499 na 285 kor. 36 
hal., realności lwh. 498 na 7001 kor., przy- 
należności zaś realności lwh. 498 na 6667 
kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności lwh. 90 kwotę 1466 kor. 67 hsl., od- 
ności lwh. 454, 498 i 8/5 części realności 
lwh. 499 kwotę 10.594 kor. 91 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymieniouym, w 
biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 


Andrychów, dnia 16. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 2039/1 (5) (3323 3—3) 

Dnia 2. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 27 
Oddział IV. sądu tutejszego, licytacya realno- 
éi lwh. 655 w Mieleu na 21770 kor. oge- 
nionej. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 10.885 kor. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 28. > 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia ttg6 
rodzaju co do samej nieruchomości nie po- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pewyższe; nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstauą, zawiadaralane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Mielec, dnia 17. marca 1902. 
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L. es. E. 191/2 (3319 3—3) 
Na żądsnia Piotra Stojki i Pawła Mi- 


telne, przekreślone, lub skrobane nie będą 
uwzględnione, jak również oferty wniesione 


sztura, odbędzie się dnia 14. maja 1902 oi po terminie. 


godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
lieytacy: realności objętej lwh. 55 ks. gr. 
gm. kat. Suchowola 

Nieruchomość, wystawiona na licyłacyę, 
jest oceniona ra 80 kor. 5% bal. 

Najniższa cena wynosi 53 kor. 56 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wazronki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nizrachomości gokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protekoły ocenienia 
it. d.) woże każdy, msjący chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. IV. 

Tskie prawa, w obee których niniejsza 
licytzcya byłaby niedopuszczalną, pależy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, icaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 27. marca 1902. 


£. cz. E. 200/1 (8) (2982 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa kred. ziem. we 
Lwowie, odbędzie się dnia 6. maja 1902 o 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biucze Nr. 51, licytacya majętno- 
ści Samerówka wyk. hip. l. 934 fa gr. dla 
większych posiałości obwodu przemyskiego 
objętej, Seweryna Franka własnej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków, 
imwentarza żywego 1 martwego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 166 930 kor., zaś 
przynależności i budynków na 43.706 kor 75 
halerzy. 

Najniższa cena wynosi 133.757 kor. 84 
hai., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
laroy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
j t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie tutejszym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezala4 należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomeści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|. fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waāuis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymierienego i nie wskażą temuż sądowi 
peinotzocnika do deręczeń, w siedzibie sądu 
zajsieszkałego. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 15. marea 1902. 


L. 15.898/02. (3387 2—3) 
Ogłoszenie licytżeyi. 

Niniejszema podaje się do pub icznej 
wiadomości, iż reskryptem z dnia 1l. lipca 
1901 1. 37,519/01 zezwoliło e k. Minister- 
stwo skarbu na wybudowanie nowego domu 
skarbowego w Boleniu na pomieszczenie e. 
k. Urzędu cłowego I. kl. obecnie w Węgrz- 
czeh się znajdującego i oddziału straży skar- 
bowej. 

Koszta bndowy obliczone zostały przez 
oddział techniczny c. k. Starostwa w Krako- 
wie Nr. 18 rx 1902 na kwote czterdzieści 
jeden tysięcy ośmnet (41.800) kor. - 

Z kwoty tej wyłącza się kwoty objęte 
poz. 354 i 385 kosztorysu razem 1776 kor. 
93 hal. wynoszące, zatem właściwie koszta 
budowy oznacza się na czterdzieści tysięcy 
awadzieścia trzy (40.028) kor 07 hai. 

Celem oddania wspomnianej budowy do 
wykonania rozpisuje się niniejszem na dzień 
6. maja 1902, publiczną licytacyę zapomocą 
należycie ostemplowanych, opieczetowanych 
i w przepisane wadyum wynoszące 5 procent 
powyższ-j ceny koszterysowej zaopatrzonych 
ofert pisemnych, sporządzonych wedle poniżej 
zamieszczonego wzoru, które wnosić należy 
na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Krakowie najpóźniej do 6. maja b. r. godz. 
12 w południe. 

Oferty nie odpowiadające powyższym 
warunkom, lub zawierające miejsca nieczy- 


dnia 24. kwietnia 1902. 


a ECT a PY O ZOZ O EE A ZE ZOT EO WE EC A O OO W OE A ZO O TE CY EE EA PEAT 


Z Z 0 EE A AE O OZAWY WET O W NO, 


budowie domu dla pomieszczenia e. k. ubo- 


Ogólne warunki budowy, jak również 
szczegółowe tak techniezne jak i administra- 
cyjne wsrunki, wreszcie przedmiar, kosztorys 
i plany przeglądać można codziennie z wy- 
jątkiem niedziel w godzinach urzędowych (* 
przed południem) w e. k. Dyrekcyi okręgu 
Skarbowego przy ui. Kanoniczej Nr. 17 w Kra- 
kowie. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

s 


Wzór oferty. 
Napis : 
©temęa N. N. 
na budowę demu dla zamieszczenia e. k. u- 
boeznego Urzędu cłowego i oddziału straży 
skarbowej w gminie Boleń. 
Wewnątrz : 
(Stempel 1 korona). 
Podpisany obowiązuje się objąć w przed- 
siębiorstwo wykonanie robót ziemnych, mu- 
rarskieh, kamieniarskich, krycia dachu, zduń- 
skich, brukazskich i rękodzielniezych przy 


eznego urzędu ełowego i oddziału straży skar- 
bowej w gminie Boleń z wyłączeniem pozy- 
cyj Nr. 334 i 335 kesztorysy Nr. 13 z r. 
1902, według Nr. I., IL, IM., IV., V. ogól- 
nych i szezegółowych warunków i szezegóło- 
wych technicznych warunków, które to wy- 
wody przeglądałem, czytałem i zrozumiałem 
i które w całej osnowie wraz z planami, ja- 
kieby w ślad powołanych później na te robo- 
ty były udzielone, jakie prawnie mnie zobo- 
wiązujące uznaję i bezwarunkowo im się pod- 
daję, z opustem . . . . . °% td een jedno- 
stkowych kosztorysu Nr. 13 z r. 1902 t, j. 
M USKIARABTTWKZOWZETIE A 
Według postanowień §. 3 szezegółowych 
warunków budowy dołączam wadyum skła- 
dające sięz  0E% 0.1. 
W Krakowie, dnia. . . 
Podpis (imię i 


nazwisko). 


L. cz. E. 14261 (7) (3354 2—3) 
. Dnia 15. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 37 są 
du tutejszego, licytacya realności w Kołomyi 
Nr. kons. 190 wyk. bip. 88/1. z przynależy- 
tościami. 
Kealność powyższa oceniona na 77.820 
kor., zaś przynależytości na 564 kor. 30 hal. 
Najniższa cena, poniżej tej cany sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku wynosi 39.192 
kor 15 hal. 
Warunki lieytacyjae i inne odnośne d0= 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 38. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalny należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licymcyjuym:, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszona. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyzszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lcytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tega postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymłieniecego i nie wskażą temuż sądowi 
pełtomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 11. marca 1902. 


L ez. E. 2543/1 (8) (8339 1—3) 

Dnia 20. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya real- 
ności wyk hip. 306 księgi gruntowej gminy 
Zniesienie objętej na imię Fani Lichter i Jetti 
Minczeles zapisanej wraz z przynałeżnościami, 
składającemi się z 15 okien, dwóch zaluzyi 
żelaznych, kociołka miedzianego, kluczy, furt- 
ki, dwoji drzwi, parkanu, bramy, kociołka 
blaszanego, źłobu, drabiny itp. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocewioną na 25.854 kor. 56 hal., przy- 
należności zaś: na 687 kor. 

Najniższa cena wynosi 13 271 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pedezas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. IV. 

Takis prawa, w okee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjtym, inaczej reszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być j»ż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
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będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, 5. IL., Oddział IV. 
Lwów, dnia 8. kwietnia 1902. 


L. ez. E. 2828/1 (5) (3327 1—3) 

Dnia 22. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem, cdbędzie się w biurze Nr. 27 Od- 
działu IV. Sądu tutejszego, lieytacya realności 
lwh. 124 w Borkach nizińskich na 7230 kor. 
ocenionej. 

Nnjuiższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 4820 kor. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta, przejrzeć można w Są-, 
dzie tutejszym, w kiurze Oddz. IV. Nr. 28. 

Takie prawa, w obec których niniejszą 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, :dnia 8. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 364/2 (5) (3434 1—38) 

Dnia 21. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 27 Od- 
działu IV. sądu tutejszego, licy'acya a) 1,8 i 
1/20 ezęści realności lwh. 552 w Mielcu na 
9i kor., b) 2/12 części realności lwh. 617 
w Mielcu na 97 kor. i e) całej realności lwh. 
622 w Mielcu na 390 kor. ocenionych. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 45 kor. 50 hal., ad b) 
195 kor, a ad ej 48 kor. 50 hal. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inue 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 28. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie istnieją, bądź w toku  postępo- 
wania lieytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 11. kwietnia 1902. 


4. enp. E. 18801 (5) (3294 1—3) 

Jlaa 21. maa 1903 repeą nonyamem, 
o 10 rozani B masme o3RAdeHIM Cya, KOMHA- 
Ta 4. 6, sixóyąe CA neperopr peaJIEHOCTA 
U. 650 rp PoMakiska. 

Ipozsru ca Manya HeJBERAMICT € ONË- 
nena ma 1040 Kop. 

Hańarńsma nozaga BAHOCHTE 698 kop. 
32 COT. noHAsme TOŤ KBOTM He BiKÓYĄE CA 
apoga. 

Ycaosia neperopry i rpamorm, BIXH0- 
CATI CA 4O HeABAWAMOCTA MOWAA NepeTIA- 
HyTH MOKMA B CYXĄl KOMHATA 4., 7. 

Ipasa, korpi 6n upoxam peua nego- 
NyCTAMOK, HAJIEKHTE HańnisHiiime Ha ZAM 
CY OBIM, BH3HAHeHIM MO uepeTropry, nepeg 
nepeToproM 3rTOIOCHTA B Cy, Ó0 MAaKlie 
mo A0 HexBHKMMOCTAM CAMO swe ÓLIBIIE 
He MOrYTE ÓyTu NjAHOMenl. 

O zaabmax BHIANKAX IOLTYNOBARA 
nepeToproBoro yBixOMIATA cA Óyge OcoÓM, 
MIA EOTpux nią Toff ae INO HO HEĄBMIKEN- 
MOCTA AKich upaBa aó0 TAarapi CyTE yCTa- 
HOBJIeHi a60 B TOKY IOCTYHOBARA Ieperop- 
TOBOTO yCTAHOB.IEHi ÓyAYTb, B TIM BUNARKY 
TIIBKO ipaónTeM B CYA, AK ón OHM aHl He 
MEIAKA.TH B OÓJACTA HH3ME O3H41€HOTO cy MY, 
dHl He BCKABAJIM IOIMEHHO HOBHOBJIACWĄA 
AA AOpydeHb MEIMKAIOAOTO B MIEIEBOCTH 
CYNY. 

II. x. Cyg noBiroBnuń, Biazia IV. 

Byąsakis, gua 2. neina 1902. 


L. ez. E. 120/2 (3) (3432) 

Na żądanie p. Leiby Griinblata kupca 
w Chodorowie, odbędzie się duia 14. maja 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 


wymienionym, w biurze Nr. IL. lieytacya re- 
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Takie prawa, w obee których niniejsza 


Takie prawa w obec których niniejsza | 


alności objętej lwh. 24 ks. gr. gm. kat. licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- | licytacya byłaby niedopaszezalną należy zgło- 
Czeremchów p. Michała Staroń własnej wraz į sió de sądu najpóżniej pray wyzuaczonym ter- 


z przynależnościami, składającemi się z 1 ko- minie licytecyjnym, Inaczej ros 


nia roboczego 7 lat mającego, z 1 konia ro- 
boczego 6 lat mającego i z 1 prostych sań. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2526 kor., przynależności 
zaś na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 1610 kor. 1 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tavu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoty ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tër- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchoreości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 12. marca 1902. 


L. ez. E. 195/2 (3) (3280) 
Zobowiązany Stefan Kołomyjec z Kopanek. 

Dnia 20. maja 1902 o godz. © rano, 
odbędzie się w biurze Nr. III. sądu tutejszego, 
licytacya realności lwh. 134 gminy Kopanka 
objętej Stefana Kolomyjca własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2649 kor., przynale- 
żności zaś na 45 kor. 

Najniższa cena wynosi 1796 kor., poni- 

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie wc- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 22. marca 1902. 


L. cz. E. 1658/1 (6) (8312) 

Dnia 20. maja 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności w Leszniowie 
wyk. hip. 89. š 

Realność tę ./* pare. bud. i dom z przy- 
należytościami oceniono na 749 kor. 

Najniższa cena, niżej ktorej sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 493 kor. 38 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaje 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

j 0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 407/1 (3) (3371) 

Dnia 21. maja 1902 godz. 10 przed po- 
łudniem, odbędzie się w biurze Nr. 23 sądu 
tntejszego, licytacya realności lwh- 21 gm. 
Biskupice z przynależytościami. 

Dsm z przynależytościami oceniono na 
1000 kor., grunta na 8158 kor., przynależno- 
ści na 662 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 6548 kor. 67 hal.: 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2. 


zera tege 
rodzaja eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnisją, bądź w toku postzpo- 
wania licytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 6 dalszych wydarzeniach tege poste- 
wania jedysie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jesu nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą terauź sądowi 
pelzomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 22. lutego 1:02. 


L. ez. E. 570/2 (7) (3428) 

Na żądanie filii Banku hipotecznego w 
Tarnopolu, odbędzie się duia 20. maja 4902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wyinienionym, w biurze Nr. í w Tarnopolu, 
lieytacya połowy ciała tab. lwh. 2935 kat 
gm. Tarnopol objętego z parceli bud. pod 1. 
kat. 1599, na której znajduja się realność pod 
Nr. cons. 977 i ogrodu pod l. kat. 918 się 
składającego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na kwotę 5569 kor. 

Najniższa cena wynosi 2784 kor. 50 
hal, poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem się zatwierdza i 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny. wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowyth w sądzia niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee kt rych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonyia ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej mierachomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
waniż jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Tarnopol, dnia 13. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 1881/1 (8) (3381) 
Dura 23. maja 1903 o godz. 9'/, przed 
południem, w sądzie niżej wymiecionym, B 
II licytacya a) 1/7 części realności lwh. 103 
b) 1/14 części realności lwh. 532 gm. Ladz 
kie szlacheckie wraz z przynaleźnościami, opi- 
sanemi bliżej w protokole oszacowania. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
Są ocenione a) na 304 kor. 30 hal, b) na 
269 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi a; 202 kor. 86 
hal., b) 179 kor. 42 hal., poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi. 

Warunki licytucyjne i inne d kumenta 
moża: przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, B IL 

Takie prawa, w obee kiórych niniejsza 
lisytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licjtacyjnym, inaczej troszezen'a tego 
rodzaju co do samej nierucharuości nis mo- 
giyby być już ze skutkiem podposzone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruebomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie pizez przybieje na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJ. 

Tyśmieniea, dnia 31. marca 1902. 


L. cz. E. 976/99 (14) (3437) 
Na żądanie Joanny z Lewandowskiej 
Rudkiswicz zastąpionej przez adw. dra Jamiń- 
skiego w Rawie, odbędzie się dnia 18. maja 
1902 o godz 10 przed pałudnierm w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VI. licytacya 
realności lwh. 880 i 837 ks. gr. gm. Rawa 
objętych, wraz z przynalszneściami. 
Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 2101 kor. 10 hal. 
Najniższa cena wynosi 15 '0 kor. poniżej 
tej ceny sprzelaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. VI. 
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sić do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter- 
minie ficytacyjnym, inaczej roszszecia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ebecnie już istnieją, bądź w toku poetępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tsblicy sądz- 
wej, Śl mis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wrsaienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pelnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaneieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Rawa dnia 49. marca 1902. 


L. cz, E. 647/1 (21). (3406) 
i Na żądanie Basi Parnes, kupcowej w 
Zabnie, odbędzie się dnia 26. maja 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II. w Lutowiskach, 
lieytacya realności wykazem hipot. 1. 108 ks. 
gr. gm. kat. Ohrewt objętej składającej się 
z mieszkalnego domu, stodoły, szopy, studni 
i gruntu w obszarze 15 ha. 83 ar. 51 m? 
wraz z przynależnościami, składającerii się 
z 3 żłobów, 3 drabin, pompy do studni, ry- 
nien, 10 drzew owocowych, częstokołu i 
parkanu. 

Nieruchomość wyżej wzmiankowana, wy- 
stawiona na lieytacyę, jest ocenioną na 15870 
kor. 75 hal., przynależności zaś na 828 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi 10.223 kor. 66 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn. 

Warunki licytacyjne ustalone tusądową 
uchwałą z 24. stycznia 1902 1. ez. E. 647/1 (16) 
zatwierdzoną uchwałą c. k. sądu obwodowego 
w Sanoku z 16. marca 19521 eż. R. ITI. 75/2(*) 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zyło- 
sié do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do smej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamsieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Lutowiska, 1. kwietnia 1902. 


L. 6267 (3441 1—3) 
OGŁOSZENIE. 

W skutek rozporządzenia Wydzia- 
łu krajowego z dnia 3. kwietnia 1902 
L. 22.634, rozpisuje się niniejsze 
licytacyę na dostawę węgla po koniec 
czerwca 1903. Węgiel pruski z kopalni 
Kónigsgrube drobny, oraz grysikowy 
około 2500 ct. metrycznych. 

Oferty należycie ostęplowane w ko- 
percie zapieczętowanej wraz z 5% 
wadyum od sumy na podstawie żąda- 
nych cen przypadającej w gotówce 
lub efektach pupilarne bezpieczeństwo 
mających należy składać w godzinach 
urzędowych w biurze Dyrektora kraj. 
szpitala św. Łazarza w Krakowie do 
dnia 10. maja 1902 do godziny 12-tej 
w południe. 

Warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w kancelaryi zarządu szpitala św. 
Łazarza. 


Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza. 
Ponikło m. p. 


Upadłości. 


L. cz. $. 3/2 (20) (3425) 

W konkursie Berischa Duldiga na waio- 
sek wierzycieli, jawiących się na audyencyi 
wyborczej zatwierdzono zawiadowtę masy 
pana adw. dr. Józefa Scheinbaćha zastępcą 
zaś jego ustanowiono pana dr. Adolfa Schmin 
dliogi w Przemyślu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Przemyśl, dnia 12. kwietnia 1902. 


Konkursa. 


L. cz. 38.944,11. (3389 3—3) 
KONKURS. 

Na posadę expedyenta III. klasy 2 sto- 
pnia przy e. k. Urzędzie pocztowym w Spasie 
z ryezaltem na służącego 399 kor. i w Luce 
małej HI. stopnia 4 klasy z ryczałtem na 
służącego w kwocie 140 kor. 

Z posadą w Luce połączone będzie ewen- 
tualnie przedsiębiorstwo jazdy posłańczej raž 
na dzień do Grzymałowa i z powrotem Z% 
wynagrodzeniem rocznych 1300 kor. 

. Podania należy wnieść najpóźniej do 1. 
maja b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 

Lwów, dnia 14. kwietnia 1902. 

Z. 2246. (3295 2—3) 
Coneurs-Kundmachung. 

Mehrere Lottoamts-Praktikanten-Stellen 

bei den k. k. Lottośmtern. 

Es kónnen nur solche Bewerber berück- 
sichtigt werden, welche das Untergymnasium 
oder die Unterrealschule, beziehungsweisa 
eine denselben gieichgestellte Lehranstalt mit 
gutem Erfolge absolwiert und das 17 Lebens- 
jahr wollendet haben. 

Dieselben haben ihre eingehindig ge- 
schriebenen mit den Studienzeugnisse, dem 
Nachweise der österreichischen Staatsbürger- 
schaft, dem vorschriftsmässig ausgefertigten 
Unterhslbsreverse und wit einem staatsarzt- 
lichen Zeugnisse über ihre Gesundheit und 
körperliche Eignung für den Civilstaatsdienst 
belegten Gesuche binnen vier Wochen bei 
k. k. Lotto-Gefalls-Direction in Wien einzu- 
bringen 
K. k. Lotto-Gefālls-Direction in Wien. 

Wien, am 14. April 1902. 
1140 (3341 2—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Wadowi- 
sach rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza ckręgowegu z siedzibą 
w lanekoronie z pł:wą roczną 1000 
koron, woloem pomieszkaniem i ryczał- 
iem na objazdy w kwocie 600 koron 
z obowiązkiem utrzymywania apteki 
doi owej. 

Ubiegający się o pwyższą posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności 
winni wykazać, ze posiadają następu- 
jace wasuuki: 

1. prawo obywatelstwa austry- 
ackiego. 

2. Dyplom dostora medycyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej. 

8. Prakytykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim 

Do okręgu sanitarnego w Lancko- 
ronie należą następujące gminy i Obsza- 
ry dworskie: Lanckorona, Baczyn, 
Dąbrówka, Harbutowies, Izdebnik, Ja- 
strzębia, Leśnica, Marcówka, Pałcza, 
Podchybie, Stronie, Skawiński, Stry- 
9767, Zachełmna Zakrzów, Zembrzyce, 
Zarzyce małe i wielkie. 

Prawa i obowiązki lekarza okrę- 
gowega określa dokładnie ustawa z doja 
2. lutego 1891 Nr. 17 Dz. u. kraj, 

Podania należy wnosić do Wydzia- 
łu powiatowego w terminie do 25. 
maja 1902 r. 

Wadowice 36. kwietnia 1902. 

Przecław Sławiński, prezes. 


Kuratele. 


L. cz. P. 112/1 (1) (3075 2—3) 
Ryfka Rabner z Dobromila została uzna- 
ną umysłowo chorą a kuratorem jej ustano- 
wiono Abrachama Rabnera 2 Dobromila. 
C. k. Sad powiatowy. Oddział V. 
Dobromil, dnia 80. sierpnia 1901. 


L. cz. P. 30/2 (6) (3077 3—3) 
Michała Liśkiewicza syna Jana z Jaro- 
sławia uznano glupkowatym, a Jana Ziegel- 
heima ustanowiono kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, oddział IV. 
Jarosław, dnia 20. marca 1902. 


L. ez. L. 2/1 (5) (138 2=3 
Marko Spasiuk z Niwry został uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Martyna Sirczuka z Niwry. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 28. kwietnia 1901. 


| 


| 


L. ez. P. 48/2 (4) (3136 2—3) 
Mikołaj Tackowski z Putiatyniee został 
uznany marnotrawnym a kuratorem jego 
ustanowiono Danyłę Jejna z Putiatyniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 22. marca 1902. 


L. cz. L. 1/2 (5) (3026 2—3) 
Chana Alster z Przemyśla została od- 
daną pod kuratele z powodu choroby umy- 
słowej a kuratorem jej ustanowiono Benziona 
Alstera w Przemyślu. À 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 20 marca 1502. 


L. cz. L. 7/2 (3) (3108 2—3) 
Darka Karp z Sielca uznana. umysłowo 
chorą. Kuratorem jej Pawło Karp 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 14. marca 1902. 


L. cz. P. 57/2 (14) (3042 2—3) 
Franciszka Tokarz z Nieszkowie wielkich 
uznana umysłowo chorą, kuratorem Józef 
Piskarczyk z Nieszkowie wielkich. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, 8. marca 1902. 


L. cz. L. 86/1 (6) (3024 2—3) 
Franciszek Wfrzinger c. i k. wojskowy 
werkmistrz budowniczy z Przemyśla obecnie 
w domu obłakanych w Tyrnau uznany umy- 
słowo chorym. j 
Kuratorem ustanowiony „Antoni Kohl- 
man, oficyał wojskowego oddziału budowniczo 
rachunkowego w Przemyślu. b 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, 24. marea 1902. - 


L. cz. L. 481 (4) (3107 2 3) 
Hawryto Olesko z Hirbkowa uznsny 
marnotrawcą. 
Kuratorem jego Teodor Biłecki. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 30 grudnia 1901. 


L. cz.*L. 34/1 (8) (#108 2—3) 
Stanisław Ozwartkowść Tortakowca uzna- 
ny marnotraweą. . 
Kuratorem jego Stefan Kusznir. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 29. listopada 1901. 


L. cz. L. 35/1 (5) (3109 2—3) 
Semen Marcyniuk z Korezyna uznany 
marnotraw cą. 
Kuratorem jego Jacko Sałyga. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 28. listopada 1901. 


L. ez. L. 25/1 (3) (3110 2—3) 
Jakób Diner z Sokala uznany umysłowo 
chorym. 
Kuratorem jego Schulim Zóńgmanu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 1. sierpnia 1901. 


L. cz. P. 101/2 (1) (3001 2—8) 
Wasyl Grygułycz z Tarawy wyżnej zo- 

stał uznany marnotrawcą a kuratorem jego 

ustanowiono Fedora Oekoła z Tarnawy wyżnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, 23. marca 1902. 


L. cz. P. 1/2 (1) (3118 1—3) 
Jan Smoliński z Pobereża został uzna- 
ny umysłowo chorym, a kuratorem jego usta- 
nowiono Jana Staniowa z Pobereża. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 4. marca 1902. 


L. cz. P. 97/98 (23) (8292 1—3) 
Kuratelę zawieszoną nad Jaciem Bory- 
sikiem z Siółka ts. uchwałą z dnia 11. lipca 
1896 L 3915 uchylono. | 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Wojniłów, dna 6. kwietnia 1902. 


L. ez. P. 146/1 (22) „(3268 1—8) 
Józef Sawicki z Mikuliniec uznany 
chorym na umyśle, kuratorem ustanowiono 
Pawła Krupcałę z Mikuliniec. 
Č. k. Sąd powiatswy. 
Mikulińee, dnia 31. grudnia 1901. 


L: cz. L. 22 (2) (3277 1—3) 
Anna z Szpyrków Bikowa z Oparówki 
umysłowo niedołężną uznana, a kuratorem. dla 
niej Jędzej Bik z Oparówki ustanowiony 
został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak dnia 22. lutego 1902. 
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L. cz. L. 5:2 (5) (8276 1—3) 
Józef Žmijka vel Żminka z Łączek mar- 
noirawca uznany, kuratorem dlań Jan Skwirz 
ustanowiony został. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 20. marca 1902. 


L. ez. P. 75/2 (4) (3273 1—3) 
Jan Zacharko z Drohobycza uznany 
marnoirawcą kuratorem jego ustanowiono 
Stefana Wałagę. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 22. marca 1902. 


L. cz. £. 9/1 (5) (3234 1—3) 
Kazimierz Orygowski z Kozowy został 
uznany marnotrawcą a kuratorem jego usta- 
nowiono Iguacego Skorupę z Kozowy 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Kozowa dnia 30. sierpnia 1901. 


L. cz. IV. 385780 (12) (3104 1—3) 

Nad Warwarą Smaluczek z Steniatyna 
przedłużono na czas nieograniczony władzę 
opiekuńczą z powodu choroby umysłowej. 

Opiekunką jej Tekla Smaluczak 20o Oza- 
czkowska. 

Č. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 28. listopada 1901. 


L. cz. L. 41/1 (3) (3105 1-- 38) 
Wiktor Pekuza z Ubrynowa uznany 

marnotrawcą. 
Kuratorem 

Platona. 


jego Iwan Sołoma, syn 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 28 listopada 1901. 


L. ez. L. 5/2 (3) 
Maryę Szmiłko z 
umysłowo chorą. 
Kuratorem jej Antoni Sysa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 14. marca 1902. 


L. cz P. 4821 (4) (3111 1—3) 
Franciszka Kawulka z Wolicy komaro- 
wej uznana głupkowetą 
Kuratorem jej Jan Chudy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 20. listopada 19 1. 


(3106 1—8) 
Poturzycy Uznano 


L. cz. P. 272/86 (6) (3112 1—3) 
Rozciągniętą nad Mikołajem Jaico z Ste- 
niatyna kuratelę z powodu marnotrawstwa 
uchylono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 13. lutego 1902. 


L. cz. P. 41/97 (3113 1—3) 
Jan Zak z Perwiatycz uznany marnotra- 
wcą, kuratorem jego mianowauy Mykieta 


Bueko. 
Sokal, 20. kwietnia 1897. 


L. cz. P. 38/2 (1) (8142 1—3) 
Dmytra Tkaczuka z Wojniłowa uznano 
marnctraweąg, kuratorem ustanowiono Jarka 
Kowala z Wojniłowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojsiłów, dnia 15. marca 1902. 


L. ez. P. X. 15/2 (11) (3195) 
Regina Borustein z Zielonek uznana za 
umysłowo chorą, kuratorem ustanowiony Abra- 
ham Bornstein w Zielonkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 


Kraków, dnia 80. stycznia 1902. 


L. ez. IV. 1/85 (4) (3201) 
Józef Kamiński z Choderkowiee za mar- 
notrawcę uznany Z pod kurateli uwolnionym 
został. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 4. czerwca 1901. 


L. cz. P. VI. 142/2 (6) (3267) 

C. k. Sąd powiatowy cywilny S. I. we 
Lwowie Oddział VI. jako Władza kuratelarna 
uznaje Jana Komingę umysłowo chorym, 
rozciąga nad nim kuratelę, kuratorem ustaną- 
wia Aleksandra Nadwodzkiego. 


Lwów, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. ez. L. 16/1 (2) (8207) 
Jacko Towarnicki ze Saskiej dominikal- 
nej uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiony Wasyl Petrów ze Saski domini- 
kalnej. 
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie. 


L. ez. L. 1/99 (2) (3206) 
Antoni Grynienko z Uhłóp uznany mar- 
notrawnym, kuratorem Feliks Grynienko. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Komarno, dnia 26. lutego 1802. 


L. cz. P. 6/2 (4) (3236) 
Józefa Pełecha ze Smolina uznano mar- 
notrawnym, a kuratorem ustanowiono Oleksę 
Barana ze Smolina. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 14. kwietnia 1402. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. A. 198,1 (4) (3239 3—3) 


©. k. Sąd powiatowy w Skałacie po-. 


daje do powszechnej wiadomości, iż Paraske- 
wia Stefanków zmarła na dniu 18. grudnia 
1899 w Skałacie bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. | 

Sąd nie znając miejsca pobytu Anny 
Goldberg córki spadkodawezyni wzywa ją, 
by w przeciągu jednego roku, licząc od 
daty tego edyktu, zgłosiła się w tymże są 
dzie, lub też pisemnie wniosła oświadczenie 
się do spadku, w przeciwnym „bowiem razie 
postępowanie spadkowe Zostanie przeprowa- 
dzonem z dziedzieami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Teofilem QCzeluścińskiem dla niej 


ustanowionym. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 22. stycznia 1902. 


L. cz. A. 349/99 (6) (3269 3 - 3) 

0. k. Sąd powistowy w Bóbrce p daje 
do wiadomości, że Katarzyna Bożykowska 
zmarła dnia 6. maja 15699 w Bryńcach cerk. 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze- 
nia. Z ustawy są powołani do spadku Rozalia 
i Marcin Korzeniowski. 

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest 
znanem, wzywa się ich, by w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosili się w są: 
dzie i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostenie przewód spad- 
kowy p'zeprowadzony ze zgłaszjącymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nich 
kuratorem Bożykowskim z Brynlee cerk. 


Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrsa, daia 21. lutego 1902. 


L. cz. A. 488,00 (4) (3413 3—8) 

Nieznanego z miejsca pobytu Wasyla 
Ursułaka ze Sadzawy, który jest powołanym 
do spadku po śp. Annie z Fryzinkow Wagil 
2 o. Hohol zmarłej w Sidzawie dnia 6. paź- 
dziernika 1900 wzywa się, aby w przeciązu 
roku, licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu 
zgłojł się w niżej wymienionym sądzie i 
wniósł oś siadczenie do spadku, gdyż w razie 
przeciwnym zostanie przewód spadkowy przepro- 
wadzonym ze zgłaszający mi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Nykołą 
Fryziukiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodczany, dnia 13. listopada 1901. 


L. cz. 0. VI. 682 (1) (330? 3—3) 
Przeciw Bazylemu Knlezyckiemu Wa- 
czyniez, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do ce. k. sądu powiato- 
wego w S.mborze przez Antoninę Kulczycką 
Ruczka i tow. pozew 0 485 kur. 28 hal. 

Na podstawie pozwu wyzlaczano au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2. 
maja 1902 o godz. 9 rano, w biurze Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Bazylego Kulczy- 
ckiego Waczyniez, ustanawia się p. adw. 
Rappego w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bazy- 
lego Kulczyckiego Wa-zyniee w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
moenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Sambor, dnia 29. marca 1302. 


L. cz. Ne. V. 41/2 (2) (3845 2—8) 
Wzywa się pos aducza zaginionej karty 
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Gdy niewiadomo, komu przysługują 
prawa do tego spadku, przeto wzywa się 
wszystkie te csoby, któreby z jakiegokolwiek 
tytułu rościły sobie prawa do tego spadku, 
aby w ciągu roku od dnia dzisiejszego liczące, 
wniosły oświadczenie spadkowe przy wykaza- 
niu prawa do spadku, inaczej spadek, dla 
którego ustanowionym został kuratorem p. 
dr. Serafiński w Bochni, z tymi, którzy do 
spadku się oświadczą i tytuł wykażą będzie 
p'zeprowadzonym i im przyznanym, część 
zaś nieobięta, lub gdyby się nikt nie zgłosił 
— cały spadek jako bezdziedziczny przypadnie 
skarbowi państwa. 

Bochnia, dnia 8. kwietnia 1902. 


L. cz. Ne. XVI. 8512 (1) (3357 2—3) 

k. Sąd powiatowy w Krakowie na 
prośbę Mikołaja Pawlika, poleca każdemu 
ktoby posiadał kartkę zastawniczą krakowskiej 
kasy oszczędności Nr. 186511 opiewającą 
na 4 sznurki korali zastawione na 60 kor. 
aby w ciągu 6 tygodni od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu złożył ją w c. k. sądzie 
powia owym e. k. powiatowym cywilnym Od- 
dział XVI. bo wrazie przeciwnym zostanie 
umang za nieważną, a wystawca jej nie 
będzie za nią odpowiedzialny. 

Kraków, dnia 15 marca 1902. 


L. eż. III. 5995 (37) (3842 2—3) 
Na wniosek Prokuratoryi Skarbu we 
Lwowie dozwolono przeciw Pinkasowi Sprin- 
gerowi, dawniej w O:ężkowieach zamieszka- 
łemu obecnie niewiadomego miejsca poby- 
tu zajecie kaucyi przechowanej w Urzę- 
dzie podatkowym w Nowym Sączu, przy- 
musową licytacyę jego realności wh. 440 
i 474 Nowy Sącz a zarazem ustanowiono 
dlań kuratora w osobie adw. p. dra Leopolda 
Wiśniewskiego, który go na jego koszt 1 nie- 
bezpieczeństwo tak długo będzie zastępywać 
dopoki p. Springer nie zgłosi się w sądzie 
lub nie ustanowi pełnomocnika i sądowi go 
nie wymieni. 
©. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział II. 
Lwów, dnia 5. kwietnia 1902, 


L cz. A. 137/1 (10) (3335 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze podaje 
do wiadomosci, że dnia 28 kwietnia 1901 
zmarł Franciszek Wójcik w Przeciszowie z 
pozostawieniem ostatniej woli rozpor qdzenia, 
którem ustanowił dziedziczką żonę swoją Ro- 
zalię z Kormierzów Wójcisową. Sąd nie zna- 
jąc pobytu Maryanny Wój ikowej. matki 
spadkodawcy wzywa ją, aby w przeciągu 
jednego roku, leząc od dnia poniżej wyrażo- 
nego, zgłosiła się w tymże sądzie ; wniosła 
oświadczenie się do spudku, w przeciwnym 
bowiem razie, spadek byłbv przeprowadzo- 
nym z dziedzicami zyłaszającymi się i z ku- 
ratorem Franciszkiem Vendykiem z Przeci- 
szowa dla niej ustanowionym. 

Zator, dnia 31. grudnia 1901. 


L cz. A. 56370 (5) (3323 2—8) 

0. k Syd powiatowy w Kozowie poda!e 
do wiadomości, że Anna Pona 2o Pryszlak 
z Kozówki zmarła dni. 6 marca 1883 bez 
rozporządzenia ostatn ej woli. 

Do spadku powołany jest Miehał Pona 
a gdy miejsce pobytu jego nie jest znanem, 
wzywa się go, aby w przeeągu rokn, licząe 
o1 daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, — gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad- 
kobierrami i z ustanowionym dla niego ku- 
ratorem dr. Emlem Friedem z Ki zowy 


Kozowa, dnia 12. stycznia 1902. 


L. ez. IV. 472/87 (4) (3321 2—3) 
C. k Sąd powiatowy w Kamionce stru- 
miłowej Oddział IV. podaje do wiadomosci, 
że dnia 27. grudnia 1886 zmarł w Kamionce 
strumiłowej lzaak Landermau bez pozosta- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Punieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby ZA 


zastawniczej z 16. lipca 1901 l. 9707 wyda- | mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 


nej przez e. k. uprzyw. ake. Bank biptoeczny ; sobie prawo do spadku, 


by w przeciągu je- 


we Lwowie na zestawiony w kasie zaliczkowej | dnego roku od dnia ogłoszenia tego edyktu 
tegcż Banku za kwotę 40 kor. los miasta licząc, zgłosili się z prawami swojemi do 


Krakowa Nr. 5621 i by ja w przeciągu 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni od vgłoszenia edyktu 
sądowi przedłożył i prawo własności tejże 
wykazał, tem pewniej, iż po upływie tego 


terminu na żądanie interesowanych co do |st.ł za kuratora spuścizny, 


tego sądu, i wykazują” swe prawa dziedzi- 
czenia, wnieśli oświadczenie się dziedzice:n, 
w przeciwnym razie spad-k, dla którego 
tymczasem Antschel Grad ustanowionym zo- 
przeprowadzonym 


tejże karty zastawniczej wydane będzie orze- | byłby z tymi i tym przyznany, którzy 


czenie amortyzacyjne. 
O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział V. 
Lwów, dnia 15. marca 1902. 


L. cz. A. 163/2 (5) (3362 2—3) 
0. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo- 
chni ogłasza, że dnia 6. marca 1902 zmarła 
w Bochni bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Maryan na Srokówna. 


dziedzicem 1 tytuł swego dzie- 


oświadczą Się 
ha zaś część spadku nie przy. 


dziczenia wy 


jęta, lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 


i | dziedzicem, cały spadek zostałby przez pań- 


stwo jako bezdziedziczny zabranym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Kamionka str., dnia 18. grudnia 1901. 


z 


L. cz. III. 5693/96 +3) 
Wezwanie. 

C. k. Sąd powiatowy w Peeczeniżynie 
Oddział IV. wzywa wszystkich tych, w któ- 
rych ręku mógłby się znajdywać kwit depo- 
zytowy, zagubiony przez Sehlomę Margulesa 
z Peczeniżyna, a wystawiony przez e. k 
główną kasę krajową we Lwowie 9. grudnia 
1891 do art. 123, 124 i 125 dep. dom. na 
złożoną z powodu zakupna drzewa część kau- 
cyi imiennej wartości 300 zł. składającą się 
z dwóch 89/, losów austr. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego Nr. 28 Ser. 566 i Nr. 
49 Ser. 419 każdy z 16 kuponami i talonem 
nominalnej wartości po 100 zł., tudzież z je- 
dnego 4'i, losu losu węgierskiego banku hi- 
potecznego Nr. 54 Ser. 2611 z 29 kuponami 
i talonem nominalnej wartości 100 zł, by 
najdalej do dnia 11. kwietnia !903 takowy 
tut. sądowy sądowi tut. przedłożyli, gdyż w 
razie przeciwnym kwit ten za niebyły uznany 
zostanie, a wystawca kwitu nie będzie obo- 
wiązany wobec nich do żadnej strony i odpo- 
wiedzi względem niego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddziać IV. 

Peczeniżyn, dnia 11. kwietnia 1902. 


(3370 2-8) 


L. cz. Ne. V. 87/2 (1) (3422 2—3) 
Wzywa się posiadacza zaginionego kwitu 
depozytowego z 5. czerwca 1895 L. 3904 
wystawionego przez Dyrekcyę kolei państwo- 
wej we Lwowie na złożony tytułem kaucyi 
50j, los państwowy z roku 1860 Ser. 14.616 
Nr. 19/V. nomioalnej wartości 100 zł. z ku- 
ponami od 1. maja 1597 bieżącymi, by tenże 
kwit w przeciągu £t roku, 6 tygodni, 3 dni 
od ogłoszenia edyktu sądowi przedłożył i pra- 
wo własności tegoż wykazał tem pewniej, iż 
po upływie tego teriminu na żądanie intere- 
sowanych co do tegoż kwitu zastawniczego 
wydane będzie orzeczenie amortyzacyjne. 
0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 19. marca 1902. 


F. cz. A. 489/901 (3429 1—3} 
Jana Gbura z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego zawiadamia się, że Stefan Grbur 
po Łukaszu z Dobrej, tenże dnia 7. sierpnia 
1901 z pozostawieniem ostatniej woli zmarł. 
Celem wniesienia oświadczenia do spa- 
dku, wzywa się Jana (ibura, ażeby do roku 
tem pewniej W tutejsze cadmio cia noałasił 
i swe eświadczanie do 
fanie Gburze po Łuk: 
przeciwnym razie spa 
się spadkobiercami i us 
kuratorem Andrzejem ( 
nym zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 25. lutego 1902. 


L. cz. A. 254/1 (1) (3430 1—3) 

Dmetra Duchniaka z miejsca pobytu i 
życia niewiadomego zawiadamia się, że Marya 
Duchniak z Jawornika ruskiego, tamże dnia 
24. maja 1901 bez pozostawienia ostatniej 
woli zmarła. 

Celem wniesienia oświadczenia do spad- 
ku wzywa się Dmetra Duchniska, ażeby do 
rokn tem pewniej w tutejszym sądzie się 
zgłosił i swe oświadczenie do spadku po śp. 
Maryi Duchniak wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie spadek ze zgłaszającymi się spadkobier- 
cami i ustanowionym kuratorem Grzegorzem 
Duchniakiem przeprowadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I. 

Bircza, dnia 25. lutego 1902. 


TL. czek 212 C9 (3298 1—3) 

0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
asygnacyi Nr. 2 na dopłatę do ssygnacyi ka- 
sowej byłego c.k. uprzyw. gal. Zakładu kred 
włość. w likwidacyi we Lwowie, wystawionej 
na imię Stanieława hr. Badeniego, a opiewającej 
na kwotę 250 zł. i wzywa każdego posiada- 
czą rzeczonej asygnaty, aby takową najdalej 
w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej“ tem pewniej tut. są- 
dowi przedłożył, względnie swe prawa do 
niej wykazał, albowiem w razie nieprzedłoże- 
nia, asygnacya ta na powtórna żądanie pro- 
szącego po upływie wyż zakreślonepo terminu 
jako umorzona uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 10. kwietnia 1902. 


L. cz. T. 60/1 (3) (8249 1-—3) 

O. k. Sąd krajowy cywilny oddział VIL 
we Lwowie na wniosek p. Jadwigi Roztwo- 
rowskiej z dnia 20. grudnia 1901 l. cz. T. 
60/! (1) wdraża postępowanie amortyzacyjne 
co do 49%, listu hipotecznego e. k. uprzyw. 
galic. Banku hipotecznego Ser. Nr. O. 37 na 
2000 kor. opiewającego wraz z kuponami, 
z których pierwszy jest płatny dnia 1. listo- 
pada 1901 roku, a ostatni dnia 1. maja 1914 
l wzywa każdego posiadacza, aby wzmianko- 
wany list hipoteczny w przeciągu 3 lat, licząc 
od dnia płatności ostatniego kuponu lub w 
razie wcześniejszego wylosowania jednego roku 
6 tygodni i 8 dni, licząc od dnia płatności 


10 


listu, kupon płatny daia 1. listopada 1901 | Jaśle przez Tewla Faua skarga o wydanie 
w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni, licząc į nakazu zapłaty sumy wekslowej w kwocie | 


od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej części „Gazety lwowskiej“, a pozo- 
stałe kupony w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 8 dni, licząc od dnia płatności każdego z 
nich tem pewniej tut. sądowi przedłożył, 
względnie prawa swe wykazał. ileże w razie 
nieprzedłożenia po upływu wyż zakreśl'nych 
terminów na powtórny wniosek proszącej wyż 
wzmiankowany list kupony jako umorzone 
uznane zostaną. 
Lwów, dnia 19. lutego 1302. 


L. cz. IV. 195,93 (2) (3212 1—3) 

C. k. Sąd powistowy w Zborowie podaje 
do wiadomości, że Jędrzej Foveńki zmarł dnia 
12. kwietnia 1875 w Berymoweach i że do 
spadku po nim powołani są z ustawy dzieci 
tegoż Marya, Józef, Anna, Zofia, Iwan, Ana- 
stązya i Merya Foneńki. 

Sąd nie znając miejsca pobytu Anny 
Foneńki wzywa ją, zby w ciągu roku, liczące 
od daty edyktu w sądzie zgłosiła się i do 
spadku oświadczyła się w przeciwnym bowiem 
razie, spadek przeprowadzonym zostanie ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustanowio- 
nym dla niej kuratorem adw. dr. Naglerem. 

Zborów, dnia 8. marca 1902. 


LĄ 
u 


(4) 
3270 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbree podaje 
do wiadomości, że Anna i Eliasz Gilata zmarli 
bez rozporządzenia ostatniej woli. 

Z ustawy powcłana do spadku Kseńka 
zam. Kałecka, gdy miejsce pobytu jej nie 
jest znanem, przeto wzywa się ją, by w cią- 
gu roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosiła 
się w sądzie i wniosła oświadczenie do spad 
ku, gdyż w przeciwnym razie spadek przepro- 
dzony zostanie z ustanowionym dla niej ku- 
ratorem Piotrem Fillem. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 20. lutego 1902. 


L. ©. A. 1/99 (7), A. 237,99 
( 


L. cz. A, 102 P. 18/2 (3) (3271 1—3) 

O k. Sąd powiatowy w Bałzie podaje 
do wiadomości, że ś. p. Nastka Nikodemska 
zmarła dnia 19. grudnia 1901 w Przewodo- 
mia har nozostawienia rozporzadzenia ostatniej 


spadku, gaYZ W przeciwityłi aio uuowasau 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgłą- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niego kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 
Bełz, dnia 15. marca 1902. 


ELI ZZA) (3219 1—3) 

H. x. Cym okpyskanń B IlepeunucJm 
BIpawae NOCTYNMOWARE aMOpTUBALNIKHOE, mO 
mo yrpaaeBoń Kaprm 3aCTABHATOÑ 3 5. JM- 
eromaxra 1901 T 3560 ma sorora 4auckiń 
aerapok c JaHNMymsom, oniaeaiuh Ha 170 
KOpOH, M B3HBA€ CA nocirada 3aryÓ.enof 
kapru gacraBiudoń, am 1paBa CBOM 40 
rońwke KApTH 3TCJOCHB B HpoTsry OĄHOrO 
poKy, B IpoTHBHNM 60 CJIYAI0 NOBH:KUIA Kap- 
Ta 34 HeBAKHY M AMOPTABOBAHY ySHAHOIO 
sierake. 

Ilepeunm, „ma 15. wapra 1902 


L. ez. O. III. 77/2 (1) (3495) 
Przeciw niecbee mu Stanisławowi Osmoli 
synowi Antoniego. przedtem w Wojsławiu, 
wniósł Franciszek Osmolła z Wojsławia pozew 
o zapłacenie kwoty 700 kor. z pa. 
Ustancwiony dla strzeżewia praw po- 
uwanego kuratorem adw. dr. p. B:rman w 
Mieleu będzie go zastępował, dozokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mielec, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. ez. ©. I. 188,ż (4) (3363) 
Przeciw firmie Lousdale et Thompson 
Limidet u. Manchester zamieszkałej wniesto- 
nym został do tutejszego sądu przez Jonasa 
Kaswana pozew pto 200 kor. z pn. 

Audyencyę do rozprawy wyznaczoną 
żostała na dzień 7. maja 1902 o godz. 9 
rano w sali Nr 2 sądu tutejszego. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonym sporze na jej koszt 
i nmiebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Busk, dnia ;4. kwietnia 1902. 


L. ez. Cw. 307:2 (1) (8424) 

Przeciw Chaimowi Buchsbaumowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane,j wnie- 
sioną została do e. k. sądu obwodowego 


z A 


360 kor. z pn. 

Na podstawie skargi tej wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 10. kwietnia 1902. 

Celom strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego Chaima Buchs- 
bauma, ustanawia się p. dra Stanisława Mi | 
chnika, adw. w Jaśle kuratorem. | 

Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
mienionego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki onj 
w sądzie się nie głosi lub pełnomoenika 
nie zamianuja. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Oddział LI. | 
Jasło, dnia 10. kwietnia 1902. | 


L. 45,741. 
Obwieszczenie. 

Ze względu na obecny stan chorób sta- 
dnych w Bośnii i Hercegowinie e. k. Namie- 
stuietwo znoszące swe rozporządzenia z 12. 
marca 1902 L. 28.381 zarządza na podstawie 
reskryptu c. k. Ministerstwa spraw wewnę- 
trznych z 15. kwietnia 1902 L. 15.270 pod 
względem przywizu zwierząt z Bośnii i Hər- 
cegowiny do Galicyi eo następuje: 

Z powodu panującej : 

1) zarazy pomoru świń zakazuje się 
przywozu świń do Galicyi z powiatów Grada 
ćae, Kljuć, Prijedor i Prujavor: 

2) zarazy ospy u owiec zakazuje się 
przywozu do Galicyi owiec z powiatu Sans- 
skimost. 

Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w stanie niećwiartowa- 
nym z Bośnii i Hercegowiny do Galicyi obo- 
wiązują i nadal dotychczasowe przepisy. 

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które cbowiązują od 23. kwietnia 1902, kara- 
ne będą podług ustawy z dnia 24. maja 1882 
(Dz. p. p. Nr. 51) przy zastosowaniu przepi- 
sów zawartych w §. 46 ustawy z dnia 29. 
lutego i dotyczącego rozporządzenia ministe 
ryalnego z 12. kwietnia 1880 (Dz. p. p. Nr. 
35 i 36). 

Co się podaja do powszechnej wiado- 
mości. 
Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 22. kwietnia 1902. 


(3426) 
odowy jako handlowy 
siadaczom zaginionego 
merla Anisfelda kupea 
ksli, a mianowicie : 
3821 z daty Tarnów 
„ea PAIP 0 kor. 75 hal. opie- 
wającego na własne. zlecenie duia 5. maja 
190% u akceptanta w Tarnowie płatnego a 
przez Jakóba Fenichla w Tarnowie akcepto- 
wanego, Oraz 

2) weksia Nr 20522 z daty Tarnów 
20. marca 1902 na ol kor. opiewającego 
na własne zlecenie za trzy miesiące od daty 
u akceptanta w Tarnowie płatnego, przez 
Rosę Fenichel wystawionego a przez Jakóba 
Fenichla w Tarnowie akceptowanego, aby te 
weksle w dniach 45 od dnia po dniu pła- 
tności ich następującego, a więc co do pier- 
wszego weksłą od dnia 6. imaja 1902, a co 
do drugiego weksla od dnia 21. cz rwea 
1902 licząc tem pewniej sądowi tutejszemu 
przedłożyli, ileże po bezskutecznym upływie 
t+go czasokresu weksle te za umorzone uzna- 
na będą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 11. kwietnia 1902. 


L. eż. T. IL 2/2 (1) 


L. cz. O. 58/2 (1) (3433) 

Przeciw Apolonii Kręglowskiej, Woj- 
ciechowi Stadniekiemu, Karolinie Stadniekiej, 
Antoninie Stadniekiej, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wnieslonym został do 
c. k. sądu powiatowego w Frysztaku przez 
Eleonorę Stsdnieką pozaw o zniesienie współ - 
własności posiadłości lwh. 150 gm. Fry- 
szt:k. 

Na podsawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 11. maja 1902 o godz. 
10 rano. 

Qelam  strzeżenia praw powyższych, 
ustanawia się p. Józefa Skwirza, w Fryszta- 
ku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pałnomocnika nie za:cianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 15. kwietnia 1902. 


Z r W W A Z PE AE W E O E S A E 
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Firmy. 

L. ez. Firm. 39/2 Zarob. I. 195 
Ogłoszenia. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie uwiadamia, ża w skutek uchwa- 
ły z dnia 25 stycznia 1903 l cz. firm 15/2 
wpisano dnia 24. lutego 190% przy firmie: 
„Kasa zaliczkowa i oszczędności, Stowarzysze- 
nie z ograniczoną poręką w Podkamienlu i 
koło Brodów*, że na walnych zgromadze- | 


(2359) 


niach w dniu 11. listopada 1901 i w dniu 
8. stycznia 1902 §. 2 i 4 statutu uchwa” 
onego w dniu 16. sierpnia 1900 zostały 
w ten sposób zmienione, że odtąd opiewać 
będą : i 
$. 2. Fundusz stowarzyszeń powstaje 
przez : 

a) wkładki członków jako udział, 

b) fundusz rezerwowy, 

c) wkładki oszczędności (Spareinlage), 

d) zaciągnąć się mająca pożyczki; 

zaś $. 4. Dyrekcya składa się z trzech 
dyrektorów. 

Tych wybiera ogólne zgromadzenie z po- 
śród członków stowarzyszenia obsolutną wię- 
kszością głosów na przeciąg lat 6 głosująć 
kartkami na każdego z osobna. Każdy 2 
członków Dyrekcyi otrzyma zastępcę. Wy- 
bór zastępców nastąpi w tenże sam sposób 
jak członków Dyrekcji.  Podwładnych urzę- 
dmków mianuje Dyrekcya. 

Wreszcie, że na tem ostatniem ogólnem 
zgromadzeniu dyrektorem trzecim został wy- 
brany Samuel Zahler, a jego zastępeę Abra- 
ham Ber Stein, obaj wz Podkamieniu za- 
mieszkali. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Złoczów, dnia 37. lutego 1902. 


L. cz. Firm. 62/2 Stow. I. 26 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle poleca wpisanie; do rejestru dla sto- 
warzyszeń, przy firmie: „Towarzystwo zali- 
czkowe w Jaśle, zarejestrowane; z ograniczo- 
ną poręką*, że na podstawie uchwały Rady 
nadzorczej Towarzystwa z dnia 22 lutego 
1902 zostali mianowani prokurzystami Towa- 
rzystwa dr Franciszek Józef Baranowski, 
adw. w Jaśle, zamieszkały i Marein Kusiak, 
urzędnik Towarzystwa zaliczkowego, w Jaśle, 
z których pierwszy podpisywać będzie firmę 
Towarzystwa słowy: „Pp. dr J. Baranowski“, 
a to zamiast dyrektora lub jego zastępcy, 
zaś drugi słowy: „Pp M. Kusiak“ w miejsce 
drugiego członka dyrekcyi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 29. marca 1902. 


(3802) 


G. Zl. Firm. 25/2 Gesell. I. Pag. 86 (3305) 
Auderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Einzel und Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde — im Register für 
Geseilschafisfirmen. 

Sitz der Firma: Biała. 

Firmawortlaut: Neumann & Comp. 

Kingetreten: mit 1. Oktober 1901, Mi- 
chael Neumann, Kaufmana uad Realitäten- 
besitzer in Bıelitz. 

Vertretungsbefugt: ausser den bisheri- 
ge Gesellschafiern auch der neu singetrete- 
nen Michael Neumann. 

Datum der Eintragung: 28. März 1902. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht 

Abtheilug IT. 

Wadowice, am 28. Mórz 1902. 


L. cz. Firm. 125 sp. III. 48 (3343) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojadyńczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 


wych. 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo akcyjne 
dla przemysłu naftowego. 

Prokura udzielona : 
skiemu zgasła. 

Data wpisu: 24. lutego 1902. 

©. k. Sąd krajowy jak handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 24. lutego 1902. 


Stanisławowi Jur- 


L. ez. Firm. 508 Pojed. LIT. 54 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych. 

Siedziba firmy : Krasuczyn. 

Brzmienie firmy: „Pierwsza parowa ce- 
gielnia w Krasuczynie Antoni Kurkowski“. 

Z powodu zaniechania interesu. 

Data wpisu: 9. kwietnia 1902. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 6. kwietnia 1902. 


(3420) 


L. cz Firm. 539 stow. II. 31 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że dnia 12. kwietnia 1902 
wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie „Lwowskie To- 
warzystwo bankowe, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką*, że na wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem 22. 
marca 1902 wybrano w miejsce Juliusza Bran- 
da, członkiem wydziału Józefa Haumana. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
lwów, dnia 12. kwietnia 1902. 


(3419) 
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WYMIANY 


Lwowskiej Filii 
< Banku galic. dla handlu i przemysłu ` 
| został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 


8 parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze- 
niesiono 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


aema pry Wwaine. 
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Monopol herbata 
z „RBączką* | 


zawsze Świeża i doskonała. j ; 
Przez pezpośresinie stesunki 2 rynkami w Londynie i w Otuuacii nabywa się tanie. 

| Traseport w eslych wagonach i zbyt w Sreju największy. i Y 
© cenach czygiralnych prawio wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbuśę | 


z Rączke*, a mazie oie wa proszę pigać wprost do 8 


r 


Miegszynu Juliusza Grossego 


zi 004, ra, z 
GyRzk SZALE I 


w Krakowie, Rynek, pałac Spiski. 


a R... =" |H został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 
mr SA KI p: 
| Obwieszczenie. © rwą 


' dniu 11. maja 1902 o godzinie 4-tej po południu odbędzie się w sali 


£ WYTTTTYTYTTTYTYTTYTYTYTTTYTTT 
rag gminy miasta Dobromila 


ni Do naszych czytelników! 
© 24-te doroczne Walne Zgromadzenie y y 


Monków Towarzystwa zaliczyowego w Dobromilu, Stowarzyszenia zarejestro- : 12 tOMÓW DZIEL SIENKIEWICZA 


Sokoo Go AE <tóra | anów członków się zaprasza. 
fanego z nieograniozona poręką na które a P. sa } ę zap (tom miesięcznie) 
Porządek dzienny: które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 


Jani rekeyi z czynności za r. 1201. ; Rena pe ród i é. 6 
i 3 Kodiep o zzjnej i wniosek o udzielenie ub solutoryum. „Na Olimpie“, „Na jasnym ZE , „Zórawie', „Sen“, 
8. Wybór 8 członków do Rudy padzorczoj. „Muszę wypocząć”, także 
= 4. Zatwierdzenie wyboru 2 członków Dyrekcyi. s 
| Aero EM OGNIEM i MI ECZEM 
BR } ozdobione ilustracyami Antoniego Piotrowskiego 


FSTPTTYTTTTTTYTTTTYA | 


EE mie 2. TGODNIKA ILLUSTROWANEGO" 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą GŁ 


całą twórczośe tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską. 
Prócz ai otrzymają bezpłatnie wszysey prenumeratorowie nadzwyczajne premium, ob-az artysty 


m 
Obwieszczenie. 
lehimowieza „Nad grobem Rabaka*, odbity kolorami na grubym welinie. 


i 6 ooonaryuszy, które odbyło się 
Zerom adzenie Ogólne Akes onaryusty, > J e Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
nia 1 9 kwi tnia KET powzięło następujące uchwały: +$ E ET i PE u, s, ne rabywać mogą PR 
, KW ina k Ni: E j t i J wie Tygodnika za dopła or. bez oprawy, 25 kor. al. w oprawie. Tom I. wyjdzie 
f 4 5 ; a p =" "m" RAP 36. w marcu, eałość w ciągu 1502 r. 
z T m tein rewizyjuego Zatwierazi i = . | Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno infor- 
1. Na wniosek Kom teinu a MIR. Zarządowi abso- ke macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 


: 

Wnioski członków. + 
Dobrom:i. dnia 22. kwietnia 1902. K ae ae aw „wek N Red 

a3 


pecie rachun:ów ZA roK 1901 i z rubryką o sztuce stosowanej i t. d. 
4 
 ltoryym. 


Ty N ER f€ 
| 2. Na wniosek Zarządu ustenow ło dywidendę za r. 1901 


R: Prenumeratę przyjmuje: 


ŚLE ; o l 
© 16 K. ve każda pclae wpłatoną akcyę Km. 1396 i 189%, a? A i 
ra po myśl § 40 statutu przyped ie d0 wypłaty począwszy a MIKI f Spe yeya 0 RÓW | | 
41 lipo 6 r „a ściągnięciem kuponu Nr. 6 zaopatrzo- aj L i 
` 4 Cù - .y ge NUTA W 3 ( 3 
: Hrag anə 
a wył zrycajnej „przesnaczyło 10.000 K — h. |% we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
unus PORY AEOS "GAM aż eraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
3. Do funduszu rez w. y se dla urzeduików i sług Banku ystki eg antory pism 
4. Do funauszu pensyjnego duż Utay 5.600 K. — h.|*$ Warunki Baz eraty „Tygodnika Illustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
= toir ~ š + 5 » . . . > 0. i. m | 2 mi 
po datet acva dla urzętników Banku przezvaczyło 6.000 K. — b. w agd. i dodatkiem p : 
A en pracyo Alad „sl zh 4 
x avoi. BR 2-4 Związku kredytowego prze- 3 l wie W y na beer 
az Raka 22 | * jusis + r AWUAZB e, p palnie + « . a 6 kor. 80 sy Kwartalnie . . . . 7 kor. 20 bal. 
> Us # WETE 1 E r à 1 ’ Z æ g o w 01roc - g 6 y fri zni 
k mee a zysku £ č. 1201 w kwocie 20.546 K. 24 h Boskie « p rz 3 kor e ie me e. 4 koc. 40 hal 
tz T I J i i s M f ky, A EKON i strat w roku 1902 w . , Pragnaey otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
eniusfo na rąchon=k SYŚR i Te adoworei R w aż kiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t j. kwartalnie za 3 tomy | k'r. 20 bal., 
A N í ba na cz4onsów Rady zawiadowczej a mianowicie półrocznie za 6 tomów 2 kor. -0 hal, rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 
(WE HEYVA dokopao Wwy Gru R: ER "A Skiezo Leszka Wigniowskieco w smy nadsyłać razam z prenumeratą. 
P.: Juliana Tołżaczke, Dr. Wladyslawa LeSOWSKIEGO, LESZA: NAM lerwsze 36 t mów Sienkiewicza. z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
L cd i A: ać , rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdosne okładki do oprawiania pół- 
eGpolda Teiconera, "syinego w skład którego weszli WPP.» Tadeusz tej war kompletów „Tygodnika“ możua nabywać w cenie 3 kor. 20 hal; bez przesyłki 
aż K 1 > rowizyjneg” / BEI ś aa | LM $ A 
_ tudzież Boi E ko cu nkowe, Adolf Glaser jako zastepca. "$ Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być pabywany po 1a uuu 
szkiewicz ; Henryk Piryk jes, es $$ za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 


Sobów. dma 19. kwietkiw i ÓBS. m wma 
Kraków, dnia LY. ; A | l Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
Zarząd Banku Qslie. dla handlu 1 przemysłu. |, 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 
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uż aa 


„Malemanć* rozpowszechnia tylko wybarowe nawoćal muzy- 
czne, transtrypcye operowe, somuozysye salonowe, utwory na 
4 ręce, do spiewu, na skrzypee oraz tańce 
A Utwory rozmaitego stopnia trudnaści. epalcewans, nala- 
jące się do zastosowania w ceelash podazogicznych i da gry salonowej, 
Daje rocznie około 300 stronnie nut dużego fonva., Na tweść numer 
ekdada się 4 — 5 utworów ms fortepian i jeden da spiewu lub na skrzy 

pce. Każdy utwor drukuje sie w oddzielnej okładce, 

Niezależnie od utworów swojskich. Kedakcys. "e akaz wani: i 
tościowych uewości zagranicznych, iae tabor Mana qi sko 
wydawnietwo to stanowić bsdzie: biblioteke wybarowych utworów =" 


umiejętnie wybranych i dostępnych pod wgl dem trudności Aj sa? dz f 
interesującego się dobra R ; i i Lo na pa 


zp ri E a irc i | 


Cera prenumeraty: we Lwowie i na prowincyi z vrzesyłk 
Jo. Gi pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), pó misie 1 zb. (8 kor, 
3 k rocznie § zł. (16 kor.). | A 

a e » ma 5 i r a 
muzycznym swojskich i zagranicznych 3okałowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 


kompozytorów Komplata z roku zeszłago nabywaó ważna n lla znpas starczy pa nenies 8 zł (I6 kar.) 
Prospekta wysyła gratis i franco, Kkspedycys „MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. . 
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poświęcony noweściom 


W pierwszych dniach kwietnia 


zostanie otwarty 


Najnowsze a najtańsze 


w wielkim wyborze na składzie 


Po cenach radakcyjnych 


| ogłoszenia do wszystkirh hex wyiętku 
$ dzienników lwowskich, krakow. 
| skich, warszawskich, wisdań. fe 
$ skich, czeskich, franeuskiot ate. 3 
czasopisma fachowych, mi rob 
zmmiejgirowych I zagra 
Zamówionia na kllsze I rysunki d da oni TU. 
prenumeratę nx wszelkie pisma k 
przyjmuje taj 
Ajencya Ćzienmików | aqgisszsń gą 
> Sokołowskiego 
R we Lwowie, pasaż Hansmara 9. 
Kosztorysy grats, 


Drobne odiGszkiia 
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


N?jeriej karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze litografia staaropigiań- 
ska 1. 9, wizytówki już od 1 zł, i wyżej. 


A >r az w Kopyczyńcach jpo- 
szukuje kandydata zdolnego 
do snbhstytucył. 


Zykblikiewicza 37. 
Zaraz do najęcia pokój z kuchnią na 
parterze. 


E rE PIO Pn LJ A PY TI O EZ A TA 


Jako początkujący kan- 
dydat notaryalny szukam p9- 
sady zaraz także na prowincji. 

Łaskawe zgłeszenia „NWN. W. BG“ 
post. rest. Lwów. 


merar 


KOPERNICKI i SYN 
optycy i mechanicy, 
Lwów, plac Hlalicki, polecają 

g cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 

rometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele- 

ktryczne ete. 
Naprawy najta- 
niej i najrychlej 


AJ 

m. Zamówienia 
ki 7 z prowincyi za- 
a, łatwiamy punk- 


tualnie. 


Krajowy folwark zakła= 
dowy w Dublanach obok bww a= 
wa ma do sprzedania 4 Bu- 
baje czystej krwi „Olden- 
burg* zdolne do skoku, 600 
cetnarów metr, ziemniaków 

„Anderson“ i „„Topas*. 
najlepsze 


awy smaku 


matycznym po ct. 
zł. 1.04 i 1.08 za 


polec 


handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów 
ibyetaryusz 


z wyrobiocem szybkiem czytelnem pi- 
smem mogący wykazać się chlabnemi 
świadectwami z prowadzenia działów 
manipulacyjnych a to Dziennika poduw- 
czego, Expedytu, Registratury przy e. k. 
Starostwach i innych e. k. Urzędach 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod lit. 
A. Z. Pilzno poste rest via Dembica 


Likwidator 
długoletni mogący być użyty przy 
buehalteryi, rutynowany we wszystkich 
sprawach bankowych oraz sądowych 
a to egzekucyjnych i hipotecznych, mo- 
gący się wykazać chlnbnemi śŚwiade- 
ciwami ukończonego niższego gimna- 
zyum, sądowemi i barnkowemi poszu- 
kuje posady. — Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Biuro dzienników Sokołow- 
skiego Pasaż Hausmara, Lwów, pod 

„Likwidator*. 


gatunki 0 
czystym i aro- 
90, 96, zł. 


pm kilogr, 


Z drukarni Wł. Łosińskiego, ul. Czarnieckiego |. 12. Telefon Nr. 527, (Zacządea FI waże) 


(obicia pokojowe) 


Farceńskie banarki spiewające 


akład fotograficzny b. Kochlera .... 


| Zotoczki łukowe i próźne rozsyła za zaliezką od 8 


do 20 M. Prospekta bezpłatnie. 


UW. Heering 
St. Andre: sberg (Marz) 427. 


Choroby weneryczne 
i zastarznłe, obojgu pici choroby skórna B 
s, i kobiece. Gola benie ne tie neurastket 
j leczę radykalnie Dr. FRISCH, fasi 
Huusmana |. 8. Zabiega lecznicze odby- m 
waja się pod osobistyra dozorem. Bada- § 
nia mikroskupijue i ezdoskapijee w godz. [R 
cd 8—10 i 2--5 Wyłącznie dle Pań g 
od B-6 $ 


Przeprowadzenia 


wozy 6 i 8 metr. 


pat, 


Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patent, 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos wieza 3 


Lwów, Jagiellońska 23, 
Telefon 408. 


PE bogi Lazarz, 


Z łoża Fe zwracam się do sere miłujących 
Boga i bliźniego, aby nieszezęśliwemu ojcu rodziny 
raczpły łaskawia przyjść z pomocą. Po 14-letniej 
pracy zawodowej od 8 lat obłożnie chory odleżałemu 
ciało w ten sposób, iż tylko na łokciach wsparty 
w łóżku leżę, co dla innie jest okropuą męczarnią 
i pozostaję w okropnej nędzy. Również błagam 0 
kawe wyrobienie miejsca w którymkolwiek zakła- 
dzie dla moich 2 synów 12 i 9 letniego 
Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro- 
boszcz ks M. Goryl i urząd gminny w Ustrobny. 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz 
4 rodzicami gorącą do Boga vaniosą modlitwę. upra 
szam nadsyłać pod adresem: Łazarz Krężel Ustrobna 
p. Krosno. 


ZEGARKI 
Szwajcarskie kieszonkowe złote. 
srebrne, nmikiowe, oksy- 
dow»ne, zegiry pedróé- 
žne, budziki, pexdukowe, 
dekoraryjne orx jeneralne 


4 


artysty malarza 


, Pałac Fredry. ulica Fred 
Cdawniej Mio ns) | 
Lwów, ul. Sobieskiego I. 4. | 


MY | KATARY h 


NA! 
z 3 k 
leczą się przez użycie Rurek zwanych + Ń à | 
FTS MLE CX LA. IESU JR ESPIC AÑ 
ipeszność — Hose — Hatiary — Newrelgije — w PARYŻU ai 
ulaz hurtowa J. ESP, “alicast -Lazare. 20. Wymagsć podpisu jak obok na każdėj rurce. "s 


w TRA Kow, E w aptekach PE.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAJCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. + 
AWZ" COWIE w aptekach PP, K MNZOLASCHZ. P REVO E 


RYA TENO & 60. 


zc dostawcy Wiedeń, l, Graben 7, 


polecają bogsto zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angielskich orygi- 
nalnych perfum po bardzo niskich cenach; wielki wybór vsjlepszych angielskich 
szczoteczek do zębów i do paznokci, szezetek da włosów. dalej grzebieni wszelkiego 
rodzaju z oprawą rogową, szyldkretową lub z kości słoniowej. Jake osebli- 
weść domu: Uzmana z% wybormą angielska „Eau de Celegne 
Zomo po K. 2, 4, 8, 14 i 16. — Kazdy artykuł wysyła się natychmiast za | 

zaliczka. — Cenniki opłatrie. 


KAI ERIKA RAZA RAR ZI RERI RERIRII 


WGZŻERKJIEROINKA PORE KZT? WAZA AA: WCZESNA WENERA DK Cat 
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poleca 


| czy. 


Ma WODZE E KOSY: 


Obwieszczenie. a 


Zarząd masy konkursowej firmy „Hibner, Lamm i Badian* w Sambor 


właścicieli młyna w Czukwi, a zarazem mas konzursewych Izydora Hóńbnef | mi 
Szymona Lanima, Maksa Badiana i Markusa Reicha sprzeda z wolnej m m Le 
Mać iso realności : | ne; 
1. Młyn w Ozukwi, systemu amerykańskiego, wzorowo urządz! i we 
i w dobym stanie utrzymany, wraz ze siłą wodną i wodnymi budowlal | nę 
obsz zermym murowanym magszyneni, budynkami mieszkalnymi i gospodarczy? | kri 
z przyległymi grunia:ci w Ozukwi i Bereżnicy: młyu ten wprawdzie w atot 
nie należy do mas konkursowych, jednakowoż w porozumieniu z współwłaśi 
| ciele em tegoż sprzeda się cały młyn. 
2 Jedzopiątrową kamienicę Szymona Lamma w Samborze ca blichu pl E 
Nie kous. 10 położona, wraz z oficynami parterowemi l i 
i. Jedną Szostą, niewydzieioną eceść domku drewnianego w Samborze (| en 
ów: pod Nr. kons. 1412. położonegy, do Izydora Hūbnera nalężacą. 19 


4. Piątrosy kamienicę Morkusa Reicha w Samborze w rynku rod 


| 


koas. 30. położona s 
5. Realność Markusa Reicha w Samborze w Gzielnicy Lwowskiej po = 

L kons 45/156 położoną, która tu realność obejmaje parterowy dom mu 
Spm 


wany, budynek mseszkalay drewniany, oficynę z drzewa zbudowarą, budyn 
pospodarczy, praczkarnie i ogród owocowy o powierzchni 49! sążni?. 

6. Należące do Szymona Lemma 1/5 z 3/4 części realności wyk. 
L. 1104 i 1/5 z 1/4 realności wyk. hip. L. 1102, 1103 i 1222 ks. gr. g 
kat Stary Sambor. 

Na młynie ad 1 gi pożyczka hipoteczna na rzecz Kasy Oszczędnoś 
miasta Sambora obecnie około 50,000 koron wynosząca; na realności ad 
takaż pożyczka w kwocie około 6090 koron; na realności ad 4) takaż pożych | 


| 
| 


| 

zastępstwo na Galicyę zegarków | w kwocie około 10.000 koron; na realności ad 5) taka Sama pożyczh P 
Petek, Philippa i "Ska. | w kwocie około 12.000 koron. a 
w Genewie, poleca w wieikim Cosa wywołania powyższych realuości wynosi: = 
wyborze i cenach najniższych | NEK. BAROWE © l 450.000 kofon. | 
+ Grabinski Wa- . .,,PAJE n . 4-79 2000 KOTOM 

Lwów, Halicka 16. AE 2d > 2. > CUTOTE 300 koron. 

Naprawy uskutecznia się ze znaną WE 4 oo zwie” +40 SE 80.000 koron. 

dokładnością. KARO" a 254 KĘ A „%€. . 30.400 koron. 
PZ. EE NU 2 = M : 1.200 koron. 

OEEWT] Realności powyższe sprzedane wół, Kad z osobns i możua wnosić ofer 

Licytacya laze poniżej ceny wywołania. | 

z Każdy z of-roniów ma złożyć do rąk podpisanego rarządey masy tytułel 
-|w Świrzu powiat Przemyślańty | wadyum 10%, ceny wywołania. | 
ostatnia stacya kolejowa Bóbrka- OBlebowice Oferty pisemne przyjmuje się do 1. maja 1902 godziny 10 rano, a nad 

w folwarku zamkowym odbędzie się w tymże dniu 1. maja 1902 o godzinie 10 rano odbędzie się w biurze pó! 

w drae20: kWietniaśb. r. pisanego zawiadowcy masy licytacya ustna. 
w drodze publicznej licytacyi znpełaa wysprze- Wydział wierzycieli zastrzega Sobie wolność przyjęcia lub odrzucel 
daż inwentarza jp wego i A "a A ofurty wedle swego uznania. 
p e słanowne, krow ni |. ed ak 
RA wieku rasy BEL - SE A wb Sambor, dnia 18. kwietoia 1902. 
wozy. pługi i brony. Oczem się strony inte- Dr. Józef Steuermann. | 
resowane zawiadamia. jako zawiadowca masy. | 
a ASTI WT ZĘ dy że. GRZE ERY G i ARE = a s ' 


i Posacdczizi deszczułŁkowe 


wszystkie wyroby stolarskie 


drzwi, okua, krzesła, stołki ogrodowe I l 
BRACI WCZELAŃR 


PARKIETY 


oraz 


jako to: 


poleca FABRYKA PAROWA 


we Lwowie. 


WTO MOE ZCH 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich 


